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Ppenumepatą ppzyjmują:
s a m ie js o o w ą . AdminiBtraoya „Nowej Reformy” i wszystkie urzędy pocztowe; m isja__
w a :  administracja „Nowej Reformy” Głowna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcaza 
i A. Salomonowej, plao Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Z a m le js o o w ą  prSBll- 
m erate  i  o g ło sz e n ia  przyjmują-. Biura dzienników we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. Ka­
rola Ludwika 11, S Sokołowski. - - W  P rz e m y ś lu  Heszeies. — W  J a ro s ła w ie , L. Strasaberg. 
W  W ie d iiln  pp. Hani austein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hambnrgn, Monaohiun
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dnkes \achf., H, Schalek, J. I aaneberg, __

W  Paryż-w Sooiótś Mutuelle de PnblioitS A. L or  e t te , directeur, Rue Canmartin, 61. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 2 0  h., za każdy następny rat po 10  h. — Mada* 
s ła n e  po 60 h od wiersza zh każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło s y  p n b lło s n o  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikow iny pierw . iy  raz * 1  h następny po 
20 h od wiersza. — Z a łą ozn ik id o„N . R.eformy” (prospekty cyrkuł arze, ogłoezeniaitp.) przyjmuje 
się za oenę 2  kor. od 100  egz. dla zamiejscowych, a 1 kor oa 100 egz. dla miejioowyohp renom.

Nałożytość należy naprzód nadsyłać przekazem pooztowym.

Nie braknie przez oba (ln ^ j aj- c0 
ńych m iłycli sercu naszemu Jagiello-
r«ku , zjeżdżają do starego gkal jud rol- 
nów  bracia nasi z Górnego najcięższych 
n iczy  i robotn iczy, który _ onlimo nie- 
w arunkach codziennego życia>^ pruskiego, 
słychanych prześladowań rzą macje.
nie tylko nie odsuwa się ^  Jła się gar- 
rzy  sw ojej, lecz pod je] s ciągłych
nie, ideę narodową rialW^  mirniała i skrze- 
w alk i pokus. Niechże .a -gzej przeszłości 
pła w  pom nikach świetnie^  ^.ęk żyw ym  
tradycya nasza, p rze m ó ż  ^ E g T  ą jeszcze 
językiem  i skuje ich z serdeczny uścisk 
silniejszem ogniw em ; nl  ̂ • 0Bł0dzi im i 
dłoni ich braci krak°w ^.etuje ciem ienia 
w  części przynajmniej I ^ du doznawane,
i katusze, od 5,ałl0lJ ze^ iaSta naszego przed- 

Z jeżdżają  także do zyStw, —  różnych
staw iciele dwóch t0 dążnościami i spo-
w praw dzie specya111® ^ lecz działających 
sobem spełnienia za ’ nad podniesieniem
samodzielnie i równo w  krajU-
publicznej oświaty 1T oV v ra rzy St w o  n a u -  

Starsze w iek i m ^  2 s z y c h ma piękną 
c z y c i e l i  s z k ó f  ojnictwa k ra jo w e g o .—  
kartę w  historyi m panował j uż wpraw- 
Przed jego zaio* w yk ładow y, w  gali-
dzie język  po s k , Jśrednidl) ale pozostał w  
cy jsk ich  szkołac . ińurokracyi
nich d a w n y , .  zasługą Tow arzy-
wiedenskiej. *  ^  ższy(.h pozoStanie, 
stwa nauczymeiducha niem iec]deg0 usunęła

ze Poz°s -kdw szkolnych i w  kostniejące
f o r m y  nauki tchnęła ducha polskiego, naro-

dow ego. .
Tow arzystw o t.o podniosło gortnosc i po­

w agę stanu nauczycielskiego, i sprawiło, że 
wł~ ima aL 'k ie , które przedtem p rzyw yk ły  
tylko w ydaw ać in stru k cje  i i ozporządzenia, 
uważając nauczycieli zs  ich  biernych w y­
z n a w c ó w , zaczęły zasięgać rady l pom ocy 

Z t a w ic ie l i  tego Tow arzystw a, uznając 
V’ VZ łhr ich pogląd na sprawy wychowania 
sw iatł} w  (lrodze WBpólnej pracy i po- 
publiczne& • szkobiych  z nauczyciel-
rozumiema ^  znacznej części stary
stwem, zmień . szkolnej; pchnię_

szablon mp  ̂ - grednie na nowe, bądź co
t.o szkolnictwo właściwsze, tory.
bądź od dawnj ,kdw tego Tow arzystw a

W ita jąc ncze zyCZym y im w ydatnego 
w  naszym S1'0 , ’ „ Tow arzystw u dalszego, 
rezultatu z obtad, z ty m rozwojem
pom yślnego rozWOjk, znacznej części losy 
złączone są także . kultury polskiej, 
szkolnictw a krajowego

Z uwag pesy®lstY-
  szach perski nie

(Odosobnienie Krakowa — Dlacz® cye 0 poda-
stanął kwaterą w Krakowie? r", .  Co szacn wWie-
tkach. — Dobry humor syna 8ionc — jaką konsty-
dniu zastanie, czyli Koło polskie i . "  państwu? — Po-
tucyę powinien szach nadać swop"1 gamotnośc.)

chłonięci demokraci. — i e j0w ej, je d n e j
D zięk i tem u, że  w  R adzie  ko rUCha po- 

i d ru g ie j, zasiadają  p ow a żn 1 , j u nad ca łą
w szech n u św ia tow ego , a w  w ie g 0ło polsk ie, 
s ie c ią  k o le jo w ą  czu w a  solidarne gn„ te luą do- 
p b ż o n o  „r o z k ła d y  ja z d y "  z *a. „trzeb u je  za- 
k ła dn ością , że  k to  n ie  m usi, nie P onaą k il-

d,f “ Sm  p o p " 2!'1

ną cykoiyę udającą kawę, lab w-¥ . ze połą 
łek, zwanych tutaj herbatą. NaJ1* mj uła- 
czenia kolejowe z miejscami kąP,e. .palącym  
twiają też, z innych zaborów VtzV  t/rakowa, 
do nich rodakom naszym, ominięcie órogi i 
połączone ze znacznem skróceniein owoji 
oszczędzeniem kosztow podróży. I ak0wa 
zatraca się tradycya wstępowania do *  j0. 
„po drodze" do Krynicy, I w o n ic z a  _„oj]ani 
stówa i t. d;, a kupcy nasi aawmei. . . . ar. 
w porze kąpielowej rublami, talarami “ W  
kami, mogą, z czyStein sumieniem spełń"pneg 
obowiązku w tym złotonośnym niegdyś 
nie, używać wywczasów letnich. . .

Powszechne też zapanowało zdziwię0 1 ’ /  
„syn słoń a szach perski, we własnej oS^  ’ 
M u s a f e r - e d - d i n  przejeżdżać będzie przpz *• 
ków. Zrazu głoszono nawet, że całą dobę za­
bawi w naszym grodzie, a wiadomość ta wy 
wołała szalone łakomstwo na blaszki, noszące 
tytuły orderów białego słonia, zielonego lwa 
i t. p. odznaczeń. Prawdopodobnie skoncentro­
wani z socjalistami demokraci uknuli czarną 
intrygę i °ie  chcąc dopuścić, aby szach do-

Odmienne, specyalne zadanie wytknęło 
sobie Tow arzystw o S zkoły ludowej, którego 
delegaci zjeżdżają do K rakow a na dwudnio­
we obrady, a przecież u pnia schodzi się 
ono z założeniem  Tow arzystw a nauczycieli 
szkół w yższych . Ta nasza ,,M atica skolska“  
także dąży do podniesienia poziom u oświa­
ty  publicznej w  kraju i ona także kulturze 
polskiej nadać pragnie w ybitnie narodową 
cechę. Założone przed laty dziesięciu przez 
grono dem okratów polskich, objęło już dzi- 
dzisiaj Tow arzystw o szkoły ludowej gęstą 
siecią kraj ca ły  i pospieszyło z budową 
szkół, tych najpew niejszych fortec polskości, 
w najbardziej zagrożone okolice kraju i po­
za jego granice. Tow arzystw o szkoły ludo­
w ej jest dziś najpoważniejszą w kraju in- 
stytucyą, niosącą pochodnię narodowej o- 
św iaty w  najliczniejsze w arsty i ol ?ego 
i i obotniczego ludu, ono stało się czynni­
kiem , k tóry  zaw ażył już dzisiaj potężnie 
w  historyi oświaty i c j w 1 izacyi polskiej.

U czestnikom  z ja zd u , zasłużonego, publi­
cznej i narodowej sprawie, Tow arzystw a, 
przesyłam y staropolskie „S zczęść B oże!

W reszcie i od m łodzieży szkolnej w  mun­
d u rk ach , przybyw ającej z różnych stron 
kraju  na Zielone Święta do nas, dla zwie 
dzenia pamiątek i osobliwości starej sto­
licy  polskiej, zaroi się K raków . —  Oby ten 
parodniowy pobyt zostaw ił niezatarte w  mło­
dych serduszkach wrażenie, oby to zetknię­
cie się jej z pomnikami lepszej przeszłości 
naszej* w zbudziło w  m łodzieży poczucie za­
dań, jakie ją w  przyszłości czekają, i od­
powiedzialności, jaką za ich spełnienie w ziąć 
kiedyś musi na siebie.

W itam y w reszcie w szystkich rodaków na­
szych. którzy w tym czasie świątecznym  do 
miasta naszego zawitają. Nie są to goście, 
lecz współgospodarze tego grodu, bo K ia - 
k ów  jest własnością całej Polski, bo K ia - 
kó-w to serce Polski, a Polska tylko jedno 
n a  serce.

Listy słowiańskie.
Z Czech, 15 maja.

(Słówko o ś. p. Horzicy -  Słowiańskie biuro korespon­
dencyjne. — Muzeum etnograficzne i jego Igjpcya. -  
Wystawa rzeźbiarska Aug. Rodina. -  Wyjtawa malarska 
w Hodoninie. - Dzieło ks. Ford. Lehnera. -  Towarzy- 

- two literaluW „Maj“  -  spółką wydawniczą).

N iepow strzym an y  b ieg  w ypadk ów  dzienn ych , 
m niejszej lub w ięk sze j w a g i, za ciera  rych ło  
n aw et g łębsze  w ra że n ia , a jed n a k  m e potra fi 
za trzeć zupełn ie  żalu, ja k i się czu ie  po stra- 
i S  ludzi ch oćb y  nie w ielk ich , ale serdeczn ych , 
a tak .m  był w zględem  P ola k ów  ś. p. tiorz ica . 
Nie zapom nim y je g o  g o rą ce j przem ow y na z je - 
ździe  d z ie n n ik a r s k a  w  K rak ow ie , n ^  apo- 
m nim y je g o  Słów żalu, w yp ow ied z ian ych  im-

w iedzia ł się. że pp. B azes, R im ler, H o ro w itz  i 
H irsch  Landau zosta li ju ż  radcam i m iejsk im i, 
w p łyn ę li na k a m a r y lę r „s y n a  s ło ń ca " , aby  w 
g .a i-h ie Ja g ie llon ów  nie za baw ił d łu żej, niż 
mu k on ieczn ie  by ło  potrzeb a  do w zb og a cen ia  
je g o  zn a jom ości g e o g ra fii jed n em  m iastem  w ię­

ce j.
A szkoda, że „syn słońca" nie zamieszkał 

w Krakowie bogdaj przez jednę dobę. Byłby 
przedewszystkiem niechybnie zrobił spostrzenie, 
że pod względem porządku i czystości Kraków 
stoi wyżej od Teheranu, co nie przeszkadza 
mn, że nie wytrzymuje pod tymsamym wzglę­
dem porównania z miastami zachodniej Euro­
py. Szach perski mógł był. rozejrzawszy su, 
w fasyach podatkowych, zostawić jednego ze 
swoich dworzan na paromiesięcznej ’ ‘ ^nce u 
p. radcy Hablińskiego, a wkrótce, gdyby tylko 
nauka w las nie poszła, powetowałby sobie 
w swojej ojczyźnie,, na skórach swoich wier­
nych poddanych, i pieniądze na naukę swojego 
dworzanina wyłozoue, i koszta całej swojej 
podróży do Europy, i jeszcze kilka skrzyń 
złota odstawiłby do skarbca. _

Jeżeli więc skoncentrow ani z socjalistami 
demokraci, z koteryjno-wyborczych wzgbjdów 
namówili szacha, aby poza progi dworca kole­
jowego w Krakowie nogą nie stąpił, to wy­
rządzili nam krzyw dę, bo w Persach nie bę­
dziemy mieli towarzyszów podatkowej nie- 
doli.

Zresztą „syn słońca" poduuno wpadł w do­
bry humor, gdy odczytał wręczone sobie przez 
p. Bilińskiego depesze z Teheranu. —  Jeden 
z agentów perskiego proszku, który umie po 
persku i potrafił wczoraj dostać się na dwo­
rzec kolejowy, mimo potrójnego kordonu poli- 
cyi, opowiadał, że gdy szach odczytar wręczo­
ne mu przez p. Bilińskiego depesze, uśmiechnął 
się i zawołał:

—  Dobrze, że mnie tam niema!
Wykrzyknik ten odnosił się pi awdopodobnie

nionego lata w Zakopanem, po ow jm  wiecu 
śląskim: „T ą drogą nie dochodzi się do poro­
zumienia...".

Prawdziwy przyjaciel Polaków, znający mo­
że więcej nasze wady, niż nasze przymioty. 
idealista-Słowianin, któremu każde rozdarcie 
delegacyj słowiańskich aokuczało do żywego, 
zanadto sercem brał politykę, i to go zgubiło. 
A tymczasem polityka pójdzie dalej tym sa­
mym torem egoizmu, który jest jej właściwy, 
ale pamięć Horzicy w sercach tych, co go 
znali bliżej, zostanie nietknięta...

Polityka słowiańska pragnie przez Czechów 
dobić się przecież należnego w prasie euro­
pejskiej głosu. Jedynym na to sposobem jest 
biuro korespondencyjne słowiańskie, bez któ­
rego wszelaa. niemiła dla Niemców, prawda 
poza granice zdarzenia wydostać się nie mo­
gła, natomiast różne o Słowianach fałsze prze- 
pełnialy światowe dzienniki. Rzecz to na po- 
zór drobna, a przecież wagi niepospolitej; dla­
tego tow arzystw o dziennikarzy czeskich za­
brało się do tej sprawy z wytrwałością sobie 
wiaściwą i po wszelkich przedwstępnych czyn­
nościach, zapomocą odezwy, do całego narodu 
skierowanej, uzyskało już na koszta otwarcia 
i urządzenia blisko 9000 K, a jest nadzieja, 
że suma ta przynajmniej się potroi, jak tego 
wymaga postawienie biura na właściwej sto­
pie.

Ge w tej chwili uwaga społeczeństwa cze­
skiego zwróciła się gdzieindziej. Przed ro­
kiem jak o tem już pisaliśmy —  powzięło 
Towarzystwo etnograficzne myśl uzyskania 
funduszu na budowę własnego domu zapomocą 
loteryi, której przedmioty, do gry przeznaczo­
ne, składały się z bardzo pięknych mebli do 
trzech pokoi i gabinetu męskiego, z szeregu 
cennych obrazów i rzeźb i t. p. —  Pierwszy 
termin ciągnienia (1 października 1901 r.) mu­
siał być cofnięty, również i drugi (luty b. r.); 
sprzedaż losów (po 1 K) odbywała się tak le­
niwie. że trudno było przypuścić, aby w ciągu 
trzech miesięcy (do 1 czerwca b. r.) wysprze- 
dano przynajmniej część znaczną i » by lote‘ 
rya odbyć się mogła z j aką taką dla muzeum 
korzyścią. Dopiero gdy prasa zajęła się tą 
sprawą, a Towarzystwo zręcznie postąpiło, u- 
rząćzając wjstawę przedmiotów, przeznaczo­
nych ‘na premie, zekupna l ,lS,ów odbywają się 
szybko, zwłaszcza, że sprawą tą zajęła się mło­
dzież i panie, a starania ich w tym kierunku 
nigdy nie zawodzą. J Pst tedy nadzieja, że Mu­
zeum etnograficzne zyska piękny ftmdusz już 
nie na budowę gmachu, ale ua stosowne urzą­
dzenie się w parku hr. Kińskiego, dokąd zna­
czną część zbiorów już przeniesiono.
; W  dolnej części tego parku urządzono w tych 

dniach osobny pawilon na wystawę prac rzez" 
biarski-h Francuza Augusta R o d i n a .  Lała 
Praga zajęta jest tym d o w o d e m  czesko-iraocu- 
skiej wzajemności i spieszy tłumnie, aoy p>̂  
dziwiąc utwory w m a r m u r z e ,  bronzie i liczuyc 
gipsowych odlewach tego artysty, który niezró­
wnaną techniką i ś m i a ł e m i  pomysłami zyskał 
ś w i a t o w ą  sławę.

Zapał d o  s z t u k i ,  p r a g n i e n i e  n ie  d o r ó w n a n i a  
już. a l e  p r z e w y ż s z e u i a  N i e m c ó w  p^o t y m  w z g  ę- 
dem —  o t o  h a s ł o  C z e c h ó w  w  o b e c n e j  c h w i l i .  

W ś r o d k u  m o r a w s k i e j  S ł o w a c z y z u y  w  Hodoni­
n i e  (Góding) o t w o r z o n o  w j s t a w ę  m a l a r s k ą  prze-  

d e w s z y s t k i e m  t w ó r c y  osobnej s z k o ł y  Józera

Uprki i jego uczniów lub naśladowców: C. 
Mandla. A. Frolki, Jana Hudeczka, Fr. Peczin- 
ki, J. H anuli, Lehotskiego, Andraszkiewicza, 
M itrowskiego, między którymi widać nietylko 
losamo, co u U rpki, rozmiłowanie się w kraju 
i ludzie słowackim, ale sporo daru obserwacyj­
nego i talentu. „Patrzy się na potop barw ja ­
snych, na poezyę żywota i pracy, jąka się uno­
si naJ wsiami i głowami tego ludu, który je ­
szcze żyje dla siebie i w sobie". („Narodni 
Listy").

Nic dziwnego, że zmysł artystyczny Czechów 
budzi się tak głośuo, że sztuka plastyczna jest 
teraz na świecznika kultury narodu, skoro po­
nad innych Czesi pochlubić się mogą, że jeszcze 
w X I. wieku mieli swoją szkołę malarską. — 
Udowodnił to ks. Ferd. L e h n e r  w świeżo 
wydanem monumeDŁaluem dziele p. t. „Czeska 
szkoła malarska X I. w“ , w którem dał repro- 
dukeye miniatur wspaniałego ewangeliarza ko­
ronacyjnego króla Wratysława i udowodnił, że 
ich malarzem był opat benedyktyński Bozetiech 
z klasztoru czeskiego na Morawach.

Dwa podobne kodeksy znajdują się w Pol­
sce: w bibliotece X X . Czartoryskich w Krako­
wie jeden, a w Gnieźnie w archiwum kapitul- 
nem drugi, ale żaden nie wyrówna wydanemu 
wyszehradzkiemu, chociaż z tejsamej pochodzą 
szkoły. Rzecz to doniosłej wagi nietylko dla 
Czech samych, ale i dla pozuania stosunków 
polsko-czeskich w przeszłości; ze względu zaś 
na naukowe znaczenie pewnie ona wiele krwi 
napsuje Niemcom. Zakład reprodukcyjny „U nie" 
złożył w tem dziele dowód, że konkurować 
może śmiało ze wszystkiemi podobnemi zakła­
dami w Europie, tak wspaniałe jest wykona­
nie nawet najtrudniejszych miniatur.

Do szeregu przedsiębiorstw wydawniczych, 
których już tyle Praga posiada, przybędzie 
niebawem Towarzystwo literackie „M aj” , które 
będzie przedewszystkiem pielęgnowało wytwor­
ną belletrystykę. Podobno już ma przygotowa­
nych do druku kilkanaście dzieł wielkiej war­
tości; czekać nam tylko wypada ich ogłosze­
nia, bo to nie ulega wątpliwości, że wydawni­
ctwa wywołają sensacyę. (Prz.)

I  Towarzystwa „Szkoły M o w e f .
Przez oba dni Świąt Zielonych obradować 

będzie w sali Rady miasta Walne Zgromadze­
nie delegatów Towarzystwa „Szkoły ludowej". 
Zebraniu temu przedłożonem będzie Sprawozda­
nie Zarządu głównego za rok 1901, które w tych 
dniach opuściło prasę i przedstawia się pod 
postacią książki o 04 stronicach druku formatu 
dużej ósemki. Oprócz czynności Zarządu głó­
wnego i Rady nadzorczej, sprawozdanie to za­
wiera zamknięcie rachunków za rok 1901, oraz 
poszczególne, poparte wykazem cyfrowym, ru­
bryki działalności Towarzystwa. Rubryki te 
dzielą się na następujące: 1) „Szkoły Towarzy­
stwa” , 2) „Nauka dorosłych analfabetów", 3) 
„Nauka języka polskiego na Bukowinie", 4) „Czy­
telnie i wypożyczalnie” , 5) „Miesięcznik T. S. L ." 
6) ..Działność i stan Kół miejscowych w roku 
1901", oraz skład organów Towarzystwa i spis 
członków.

Główuemi sprawami, koło których grupowała 
się praca Zarządu, były: utwoizenie sekcyi

czytelniano-katalogowej, oraz podniesienie stanu 
oświaty ludności polskiej w Morawskiej Ostra­
wie, wreszcie systematyczne zaprowadzenie kon­
trolujących i agitacyjnych lustracyj wszystkich 
Kół. których niejasny stosunek do Zarządu 
głównego jest jedną ze słabych stron ogólnej 
żywotności Towarzystwa, Co do Mor. Ostrawy 
poprzednie W alne Zgromadzenie zażądało zało­
żenia tam szkoły polskiej i zorganizowania 
dwóch nowych bezpłatnych wypożyczalni w  W i- 
tkowicach i Polskiej Ostrawie.

Na razie założenie szkoły w Mor. Ostrawie 
musiało uledz zwłoce, gdyż ofiarność publiczna 
nie dała odpowiednich rezultatów składkowych, 
również założenie owych dwóch czytelń na ra­
zie musiało zostać zaniechane, gdyż osoby, 
które miały się tem zająć, musiały zmienić za­
mieszkanie.

Z innych ważnych spraw, sprawozdanie za­
znacza, że kwestya p u b l i c z n o ś c i  s z k o ł y  
b i a l s k i e j  dobiega końca. Przeszkody, sta­
wiane na miejscu przez władze w Białej, po­
ruszone zostały w dziennikach; zainteresowała 
się tem Rada szkolna krajowa i w porozumie­
nia z nią Zarząd Towarzystwa czyni starania 
o prawo publiczności dla czterech klas niższych, 
których plan naukowy tworzy dla siebie całość 
zamkniętą. Zarząd główny przeprowadził wre­
szcie ostateczne zamknięcie rachunków budowy 
szkoły bialskiej.

Co do dawniej praktykowanego, nieżyczli­
wego stanowiska W ładz wobec działalności 
T. S. L., to W ładze te, odpowiedziały deputa- 
cyi, złożonej z prezesa dra B a n d r o w s k i e g o  
oraz pań S k a ł k o  w s k i e j  i N i e d z i a ł k o w ­
s k i  e j, skarżącej się na takie stanowisko Władz, 
że nie przeszkadza się wcale pracom T. S. L.,
0 ile tylko godzą się one z ustawowemi wzglę­
dami.

Z  uchwały ostatniego W alnego Zgromadze­
nia, Zarząd przeprowadził przy pomocy osob­
nej komisyi rewizyę statutu, a zmiany będą 
obecnemu Walnemu Zgromadzeniu do zatwier­
dzenia przedłożone.

W sprawie zorganizowania okręgowych bi­
bliotek ula użytku nauczycieli ludowych oraz 
nauczycieli wędrownych i nauki historyi pol­
skiej w szkołach, wygotował referat p. P a r -  
c z y ń s k i.

Krakowskiemu Kołu III dopomożono do za­
łożenia \ II bezpłatnej wypożyczalni książek 
na Kazimierzu kwotą 4J0 koron. Do przepro­
wadzenia powszechnej lustracyi czytelń i wy­
pożyczalń, postanowiono uprosić kilka osób naj­
lepiej z czytelnictwem obznajmionych, a podzie­
liwszy Śląsk, Galicyę i Bukowinę na trzy re­
jony, poruczyć lustracye pp.: W acławowi N a- 
k ę s k i e m u, Henrykowi T r e n k n e r o w i
1 drowi Adamowi J a s i ń s k i e m u  z Dukli. 
Część tych lustracyj już przeprowaazono.

Z ważniejszych zasiłków udzielonych w r. b. 
przez Zarząd główny wymieniamy:

. 300 koron gminie Stupnica w pow. Sambor­
skim na ukończenie szkoły. 200 koron gminie 
MięKisz, pow. Jarosław na wykończenie budowy 
domu ludowego. 150 koron (rocznie) dla ochronki 
w Michałkowicach na Śląsku. 100 .kor. na (ra­
zie) dla ochi onki w Gorlicach. W  ubu tych za­
kładach udzielono zasiłku pod warunkiem sze­
rzenia w nich wiadomości z historyi polskiej. 
100 kor. na potrzeby kursu analfabetów w W ie­
liczce. 200 kor. lwowskiemu Kołu akademickie-

do spisku trucicielskiego, jaki odkryto w Te­
heranie pod nieobecność władcy. Wierjfi pod­
dani „synów słońca" mają bowiem ten nieła­
dny zwyczaj, że gdy się im ^przykrzy je ou 
„syn słońca", to skracają mu węd ówkę po 
padole płaczu i nędzy lud skiej, 11 robią mie.^ 
sce jego synowi lub bratu. Mógł więc 
sznie ucieszyć się Masafer-ed-din, ze niema g 
w Persyi, gdy tam grasują truciciele, bo na 
wszelki sposób kto inny, me on, bę 1 :ie i ru y. 
Słuszną też byłoby rzeczą, aby ci z przedsta­
wicieli miejscowych władz krakowskich i ów 
agent proszku perskiego, którym danem było 
oglądać uradowane oblicze „syna słońca" —  
otrzymali od niego skromue jakieś odznacze­
nie. Ach, gdyby on wiedział, jakie wyostrzone 
apetyty mają Polacy austryaccy na wszelkie 
drobiazgi dekoracyjne, uszczęśliwiłby chętnie 
świadków swojej radości.

W  W iedniu, dokąd zajechał szach perski 
jeszcze wczoraj, zastał on już skonsobdowaue, 
po chwilowem przesileniu,'Koło polskie, i my­
łaby się stała rzecz okropna, gdyby o 48 go­
dzin przyspieszył był przyjazd swój do stolicy 
naszej austryackiej ojczyzny, i trafił na ę
nieszczęśliwą chw ilę, gdy poseł W iK  jedną 
nogą stał już poza Kołem polskiem. .ęknie 
bylibyśmy wyglądali! Zasługa w tem niepo 
dzielna —  przyznam to wbrew nieprzeje na 
nej opinii posła Karola Dzieduszyckiego -  
samego posła Wilka. Złożył on tak so enną 
wokacyę swojego błędu, że wzruszy 3L
mienne serce najsurowszego sędziego.
pomyłkę tylko głosował „we" e w a g 
mienia" przeciw skromnemu wydatkowi 38 mi 
lionów na nowe hauhice, a me wedie tego o
inni jego koledzj robib. Ale przyrzekł ze tak
lekkomyślnym nigdy już więcej nie b*Sdzle> £ 
się poprawi i wspólnie z calem Kołem „pra 
cować będzie dla ludu polskiego".

Gdvbyśmy w otoczemu szacha Mussauer ed- 
dina posiadali przychylnego dla nas dworza­

nina, ubawiłby on n.echybnie swego władcę, 
gdyby mu podsunął, względnie przetłomaczył, 
opis tego strasznego dramatu, jaki w tych 
dniach rozegrał się w Kole polskiem. Teraz, 
gdy już tęcza pojednania zajaśniała nad Ko­
łem, mamy prawo pochwalić się przed synem 
słońca naszą, głęboko zakorzenioną solidarno­
ścią narodową.

A nie byłoby znowu rzeczą zbyt trudną po­
zyskać wpływy pewne na osobę szacha, bo 
przecież z pewnością zwiedzi on także parla­
ment. Będzie on nawet niewątpliwie dla po­
słów, wysiadających o b e cn i z reguły w bufe­
cie lub pobliskich kawiarniach, większą siłą 
przyciągającą od mowy ministra Gioyannellego, 
i obecnością swoją zwabi rzadki już obecnie 
w Izbie komplet posłów. Mussaffer-ed-din prze­
kona się naocznie, jak niewinną, konstytucyj­
ną zabawką może być parlament. Posłowie ga­
dają sobie w nim do pustych ław, nikt ich 
nie słucha, prócz płatnych za to stenografów, 
rząd sobie z nich (niby z posłów, nie ze ste­
nografów) nic nie robi, —  wyborcy cieszą się, 
że mają mownych przedstawicieli i płacą po­
datki przykładnie. A właśnie o te podatki 
idzie.

Tutaj nie ma spisków trucicielskich, bo nie 
wiedzieć, kogo struć, kogo zostawić przy ży­
cia. Ludzie zatruwają sobie natomiast życie 
w sposob zupełnie legalny i giną śmiercią, u- 
stawami dozwoloną. Nikt ich morderców nie 
ściga, tak samo, jak bezkaruie puszcza się za 
ocean a nawet za węgierską grauicę dostoj­
nych defraudantów. Lepiej, że potem już kogo 
innego zaczną okradać.

Cóźby wreszcie szachowi szkodziło, gdyby 
w swojem państwie zaprowadził kunstytucyę, 
na wzór austryackiej? Miałby najpierw ncie- 
chę szaloną, gdy przyjdą wybory. Niktby wtedy 
ani marzył o zamachach na jego uświęconą 
osobę, wziętoby go poza nawias, bo jeden wy­
borca szedłby z nożem na drugiego Nie gnie­

wałby się też n.kt na „syna słońca", że musi 
podatki płacić, bo uchwalaliby mu je  właśui 
poddani. Szach żyłby sobie spokojnie, nie cho­
rowałby ani na wątrobę, ani na nerki; zosta­
wiłby tę przyjemność swoim ministrom.

Czuję za późno, że pobyt szacha w Krako­
wie uniósł mnie za daleko —  na papierze. Po- 
gaianka się kończy, wybory na radców m iej­
skich dobiegają kresu, —  a mnie tyle jeszcze 
zostaje do omówienia materyału. Chciałem prze­
cież podzielić się z czytelnikami moimi bole- 
snem odkryciem „Czasu" -  że z powodu wy­
łowienia kart do głosowania przez spółkę Leo- 
H orow itz, jedna część demokratów wyginie ze 
zmartwienia, bo nie wejdzie do Rady miejskiej, 
druga pochłonięta będzie przez socyalistów, — 
a pozostaną tylko ci, co do Rady miejskiej nie 
kandydowali, ani przez socyalistów nie zostali 
„pochłonięci". Mam niepłonną nadzieję, że w y­
jątkowo należeć będę do tych obu ostatnich 
kategoryj równocześnie i dla tego jest mi w 
Krakowie w tej chwili bardzo przestrono.

Już dzisiaj czuję pewne osamotnienie. Do 
mojego komitetu niekandydująeych nikt się nie 
chce zapisyw ać, b o , powiaaa, po co mi tego, 
jeśli radcą nie zostanę? W  mieście nikt nie 
liczy się ze mną, bo powiada; co mi po nim , 
jeżeli nawet marnej koucesyi na szynk w Ra­
dzie mi nie wyruoi, na żadną posadę głosu mi 
nie da placów dla miasta kupować nie będzie. 
Uważałem, że nawet tramwaj elektryczny n a ­
jeżdża na mnie coraz śm ielej, bo wie, ze mn 
koncesyi nie odbiorę. W zdycham więc za chw i- 
lą, w której skończy się wreszcie walka na 
pełnomocnictwa i karty do głosowania, bo w te­
dy, bogdaj na 3 lata, zniży się przymnsowo 
pewna część obywateli krakowskich lo  tego- 
9amego, nieradzieckiego pozioma, na którym 
dzisiaj czuję się tak samotnym.

M. K.
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mu na zakupno skioptykonu. 50 koron Sądowi 
obwodowemu w W adowicach na bibliotekę wię­
zienną.

Pomijamy tu liczne mniejsze zasiłki w go­
tówce lub książkacn, udzielone zawiązującym 
się wypożyczalniom, zaznaczając jedynie kwotę 
220 kor. na założenie bezpłatnej wypożyczalni 
w Piotrowicach na Śląsku.

W  sprawie zwołania k o n g r e s u  d la  sp ra w  
o ś w i a t y  l u d o w e j ,  Zarząd główny powołał 
obszerniejszy komitet, złożony także z osób 
poza zarządem stojących, który ułożył już szcze­
góły obrad i wyznaczył referentów. Kongres 
ten ma się odbyć we wrześniu w Krakowie.

Wreszcie zaznaczyć tu należy, że wydawany 
i doskonale redagowany „Miesięcznik Tow arzy­
stwa Szkoły ludowej" omówił bardzo w ielo kwe­
sty j szczegółowych, między innemi sposób zbie 
rania funduszów za pomocą puszek. Fundusze, 
zbierane w ten sposób, mają wpływać do kasy 
Zarządn głównego, Zarząd jednak nie chce krę 
pować i Kół miejscowych i w pewnych wypad­
kach, które jednak muszą być ściśle określone, 
na użycie ich dla celów miejscowych pozwolić 
może.

Stan szkół Towarzystwa z początkiem roku 
szkolnego 1901/2 przedstawia się zadawalnia- 
jąco tak pod względem frekweacyi dzieci szkol­
nych, jak i wyników klasyfikacy w I półroczu. 
Rok sprawozdaniem objęty, przysporzył Towa­
rzystwu 2 szkoły czynne: w Z w a r d o n i u  
i R z e c z p o l n .  Pierwsza, wybudowana stara 
niem krakowskiego Koła pań, stanowi ważną 
narodową placówkę na odległych kresach za­
chodnich.

Co do n a u k i  d l a  d o r o s ł y c h  a n a l f a ­
b e t ó w  i nauki języka polskiego na B u k o ­
w i n i e ,  to sprawozdanie wykazuje że w roku 
ubiegłym przybyły 3 nowe kursa dla analfabe­
tów, a to: w W ieliczce, w Knihyninie pod Sta­
nisławowem i Rawie Ruskiej. Nauka języka 
polskiego na Bukowinie cierpi bardzo z powodu 
braku odpowiednich nauczycieli. Z  powodu nie­
dostatecznej kontroli, Zarząd główny nie ma 
pewności, czy fundusze łożone na utrzymanie 
języka polskiego u dzieci polskich na Bukowi­
nie, odpowiadają istotnym wynikom nauki i jej 
trwałemu wpływowi.

Pod rubryką „Czytelnie i wypożyczalnie" 
sprawozdanie z gorącem uznaniem wyraża się 
o tych Kołach, które w działalności na polu 
organizowania czytelni i wypożyczalni chlubne 
dały dowody z rozumienia zadań T. S. L. —  
Koła akademickie lwowskie, Brzeżany, Jasło, 
Tarnopol i Trembowla za wzór służyć mogą 
ogromnej liczbie Kół, wegetujących bez jasnego 
celu i zrozumienia zadań Towarzystwa.

Na tem kończy się sprawozdanie Zarządn 
głównego za ubiegły rok, a właściwie za 8 mie­
sięcy, gdyż Zarząd rozpoczął systematyczną 
pracę dopiero we wrześniu r. z., odkąd aż po 
dzień zamknięcia sprawozdania, Zarząd odbył 
9 pełnych posiedzeń, nie licząc częstych obrad 

'sekcyjnych.
Z  kolei następuje s p r a w o z d a n i e  R a d y  

N a d z o r c z e j  T o w a r z y s t w a  za rok 1901. 
Sprawozdanie to jest wyrazem przekonania, że 
Zarząd główny w niczem nie przekroczył po­
stanowień statutu, że czynności swoje spełnił 
wedle uchwał Walnych zgromadzeń i z naj­
większą pilnością, rozwagą i sumiennością. 
W  szczególności uważa sobie Rada Nadzorcza 
za obowiązek zaznaczyć, że prezydynm Towa­
rzystwa, a zwłaszcza prezes dr E r n e s t  B a n -  
d r o w s k i i niektórzy członkowie Zarządn głó­
wnego, nadzwyczaj wiele trudów i czasu po­
święcili na rzecz Towarzystwa.

Co się tyczy wniosku Koła akademickiego 
we Lwowie, o utworzenie we Lwowie filii Za­
rządn głównego, Rada Nadzorcza oświadczyła 
się przeciw wszelkim takim zmianom, któreby 
paraliżować mogły jednolitość w działaniu Za­
rządn głównego i kontrolę finansową Towa­
rzystwa.

Rada Nadzorcza zbadała dokładnie całą bn- 
chalteryę, dążąc du tego, aby sprawozdania ra­
chunkowe były dla każdego zrozumiałemi i aby 
przedstawiały zupełnie wierny obraz całej dzia­
łalności finansowej Towarzystwa.

Rada Nadzorcza zbadała dalej wypracowane 
przez buchalterye Zarządu głównego zestawie­
nia rachunkowe i sprawdziła ich zgodność z 
księgami.

C o  d o  d o c h o d ó w  w rokn ubiegłym należy 
z uznaniem dla Zarządn głównego i ofiarności 
publicznej podnieść, że „dar narodowy" dnia 3 
maja przyniósł wcale pokaźną kwotę 10.029-92 
koron. Koła miejscowo zaś przysłały do Kasy 
Zarządn głównego kwotę K 3681, to jest o 
300 kor. więcej, niż lata poprzedniego. Co się 
tyczy w y d a t k ó w  Zarządn głównego, to po­
większyły się koszta administracyi z powoda 
rozszerzonej działalności Zarządn, oraz wydatki 
na czytelnie z powodn zwiększonej w tym kie­
runku akcyi.

Bilans tegoroczny przedstawia dosyć dokła­
dny obraz stanu majątku Towarzystwa. W  bi­
lansie tym nie można było jednak uwzględnić 
inwentarzy niektórych Kół i wypożyczalni, gdyż 
te mimo upominania Zarządu głównego nie 
przysłały dotychczas spisu inwentarza, albo też 
spisy niedokładne. Podług więc bilansu, jaki 
mamy w sprawozdania, f u n d u s z  z a k ł a d o ­
w y  Towarzystwa powiększył się w ubiegłym 
roku o K  4379 49 i wynosi obecnie K  79.357-83, 
ulokowany jest poczęści w papierach wartościo­
wych, poczęści w Kasie oszczędności. F u n d u s z  
b i e ż ą c y  wynosi K  6.565-69 i pozostaje do 
rozporządzenia na rok 1902. W artość inwenta­
rza Kół i czytelń przedstawia mniej więcej 
kwotę K 23.736’93 i to jnż po odpisaniu 10°, 
na umorzenie i zużycie. W artość wszystkich 
budynków szkolnych wynosi po odpisaniu od­
setek na umorzenie i zużycie K 212.666 31, 
wartość grantów Kół K 3.036.

Cały majątek Towarzystwa przedstawia się 
zatem jak  następuje:
Fundusz zakładowy . . . . K  79.357-83

b i e ż ą c y ............................   6.565‘69
ruchomości i nieruchomości . . „ 240.960 99

Razem K 326.884-51
Sprawdziwszy stan majątku Towarzystwa, 

zgodność z księgami, tudzież walory i gotówkę, 
Rada Nadzorcza wyraża serdeczne podziękowa­
nie wszystkim dobroczyńcom, którzy -o Towa­
rzystwie pamiętali, prezesowi i członkom Za­
rządu głównego, niemniej p. Andrzejowi O l e ­
s i o w i ,  rachmistrzowi Towarzystwa, za żmudną 
pracę buchalteryjną i przygotowanie bilansu. 
Sprawozdanie to Rady Nadzorczej podpisane 
zostało przez dra Juliana G e r t l e r a  jako 
przewodniczącego oraz pp.: prof. Odona B u j ­
w i d a ,  Józefa S t r z y ż o w s k i e g o  i Pawła 
C i o m p ę  jako członków Rady Nadzorczej.

Tak przedstawia się w streszczeniu obfite 
i wyczerpujące sprawozdanie „Towarzystwa 
Szkoły Ludow ej" za rok 1901. Ze względu na 
ścisłość, dokładność i przejrzystość oraz łatwe 
oryentowanie się w zestawieniach, może to 
sprawozdanie służyć za wzór, jak tego rodzaiu 
referaty powinny być sporządzane.

FRYDERYK II... ? WASZYNGTONIE
Cesarz Wilhelm II ofiarował rządowi Sta­

nów Zjednoczonych Ameryki północnej s t a t u ę  
F r y d e r y k a  I I  z p r o p o z y c y ą ,  a b y  n- 
s t a w i o n o  j ą  n a  j e d n y m  z p l a c ó w  pn-  
b l i c z n y c h  W a s z y n g t o n u !

W  telegramie, jaki w tym celu wysłał do 
prezydenta Stanów Roosevelta, uzasadnia po­
mysł ten w sposób:

„G łębokie wrażenie, jakie wywarło na mnie 
wspaniałe i serdeczne przyjęcie brata mego Hen­
ryka przez obywateli Stanów Zjednoczonych i pod 
wpływem mów, jakiemi go witano, w których czę­
sto wspominano o życzliwości, jaką przodek mój, 
Fryderyk H, okazywał dla młodej republiki ame­
rykańskiej, przez co wytworzył dobre stosunki mię­
dzy nią a Prusami, pragnę pójść w jego  ślady. 
Chciałbym utrwalić wspomnienie odwiedzin mego 
brata w Am eryce i w tym celu proszę Pana, aby 
przyjął dar mój, s t a t u ę  F r y d e r y k a  II i w y­
brał dla niej miejsce odpowiednie. Niechaj dar ten 
będzie uważany za objaw ścisłych stosunków, jakie 
i dziś istnieją jeszcze między obu naszemi w iel­
ki- mi narodami".

Telegram ten nabawił, jak się zdaje, prezy­
denta Rooseyelta nie małego kłopotu. Wilhelm 
II pragnący odgrywać rolę samowładcy, zapo­
mniał, że Roosevelt nie jest ani samo władcą, 
ani nawet monarchą konstytucyjnym, lecz tylko 
prezydentem, któremu nie wolno samowolnie 
przyjmować takich darów i rozrządzać placa­
mi w stolicy.

To też podziękował on wprawdzie bardzo 
grzecznie za ten dar i na komplementa odpo­
wiedział komplementami, decyzyę jednakże po­
zostawił K o n g r e s o w i  amerykańskiemu. Oto 
w streszczeniu jego odpowiedź.

„Jestem głęboko przejęty tą wspaniałą i przy­
jacielską ofiarą. Dziękuję za nią serdecznie i przed­
łożę ją  zaraz kongresowi. Z p e w n o ś c i ą  sprawi 
to wielką radość naszemu narodowi, iż otrzyma 
posąg sławnego władcy i żołnierza, jednego z naj­
większych (?) ludzi tych czasów. Głęboka myśl 
tkwi w tem, że jego Dosąe: ma być postawiony tu, 
w stolicy republiki, na której powstanie on patrzył 
z przyjazuem zainteresowaniem. Za ten nowy do­
wód przyjaznego nsposobienia dziękuję w imieniu 
narodu naszego i spodziewam się, że przyjaźń mię­
dzy obu naszemi narodami będzie jeszcze trwalszą 
i silniejszą, jest bowiem oznaką postępu całego ro­
dzaju lndzkiego".

Jako dobrze wychowany człowiek, jako na­
czelnik państwa, zaprzyjaźnionego z Niemcami, 
Roosevelt inaczej odpowiedzieć nie mógł. Cie­
kawa jednakże rzecz, jak przyjmie ten dar 
K o n g r e s  amerykański i czy również okazy­
wać będzie r a d o ś ć  z tego powodn. Wiadomo, 
że nawet wizyta księcia Henryka nie wywołała 
zbytniego entuzyazmu u większości członków 
Kongresu, że owacye, z jakiemi część obywa­
teli amerykańskich rozmiłowanych w wszelkie­
go rodzaju hałaśliwych hnmbugach, przyjmowała 
księcia, wzbudziła wprost niesmak w poważ­
nych kołach republikańskich. A  przecież wi­
zyta ta była tylko wypadkiem przejściowym. 
Tu zaś chodzi o przełamanie głównej zasady 
republikańskiej, o oddawanie czci monarchom, 
o coś nowego zupełnie, niebywałego nawet w 
Ameryce, o utrwalenie pamięci absolutnego mo­
narchy na publicznym placu stolicy wolnej rze- 
czypospolitej....

Nam, zwłaszcza Polakom, wprost potworną 
wydaje się myśl, że pomnik inieyatora rozbioru 
ojczyzny naszej, krzywdziciela narodu polskiego, 
stanąć ma na ziemi, o której wolność walczyli 
K o ś c i u s z k o  i P u ł a w s k i .  Z  uczuciami na­
szemi nikt się dziś wprawdzie nie liczy, sądzi­
my jednakże, że znajdą się jeszcze w Ameryce 
ludzie, którzy zaprotestują przeciw takiemu po­
gwałceniu sztandaru republikańskiego i ... oszpe­
ceniu stolicy wolnej Ameryki.

Z krainy ognia.
Teraz przynoszą telegramy rozmaite szczegóły 

katastrofy, której ofiarą padło miasto St. Pierre. 
W  hotelu znaleziono zmarłego, który w ręce trzy ­
mał kawałek nadgryzionego chleba. Natnraine po­
łożenie licznych zwłok świadczy, że mioszkańey St. 
Piere zmarli nagłą śmiercią, przeważnie skntkiem 
u łaszenia. Dr Artier, który zdołał się uratować, 
brał udział w urządzonej przez gubernatora Mar­
tyniki wyprawie na Mont Pelóć, po której wydano 
rozporządzenie, ażeby wojsko otoczyło miasto St. 
Pierre, celem przeszkodzenia popłochowi i bezładnej 
ucieczce. Dr Artiei jechał konno od podnóża wnl- 
karu, ale zamiait powrócić do Saint Pierre, za­
trzymał się na przedmieściu Mont Rouge. Gdy 
chciał po niejakimś czasie udać się do miasta, na­
stąpił właśnie wybuch. Dr Artier umknął do Fort 
de France, a przez drogę widział, jak  krater z io ­
nął płomieniami- On jedynie ocalał z pośród m ie­
szkańców miasta, prócz owego murzyna, który jak  
to zresztą wiadomo, podejrzany o morderstwo znaj­
dował się we więzieniu, w podziemnej celi. Mnrzyn 
ów krzykiem dał znać o sobie przeszukującym mia­
sto żołnierzom, którzy go rzeczywiście na św iatło 
wydobyli. Szczęśliwy więzień zbiegł w góry.

Dzisiaj niew iad°m° jeszcze, czy miasto St. P ierre 
zostanie odbudowane. Powagi naukowe twierdzą, 
że sam ogień tak szybko nie mógł miasta zn iszczyć 
i przypisują nagłość katastrofy nieznanym zjawi-

Z cyklu „Niezapomniani1*.

M u ra w ie  w  w  kościele.
(Na podstawie wiadomości z r. 1863)

W ilno jeszcze łez nie otarło...
Jeszcze słyszało tę straszną muzykę 24 strza­

łów karabinowych, któremi skatowano w pią­
tek Księdza Iszorę...

A  dziś, Zielone Świątki weszły z pogodą 
słońca, niebem bez chmur, odgłosem dzwonów 
kościelnych, wołających na nabożeństwo, i zie­
lenią umajonych wokoło domów...

Smntne święto wesela...
W ilno pod rządami „bicza gniewn carskie­

go", przybyłego tu przed kilkn dniami, już po­
znał i zrozumiał, czem pisać będzie Mnrawiew 
kartę rządów carskich wśród ludu i ziemi ty­
siąckrotnie zdeptanej... a jednak jeszcze ducha 
nie traci. O „łaskę" nie prosi...

Na nabożeństwo do obu kościołów, tak D o­
minikanów jak i św. Jana, spieszą mieszkańcy 
tłumnie.

Będzie kwesta na powstańców... wieść szep­
ce od ucha do ucha...

—  Trzeba nieść datki na potrzebujących 
wsparcia, na broń dla stojących pod sztanda­
rem wolności!...

—  Kto może, ile kto może, niech rzuci na 
tackę, bo tym w lasach trzeba pomocy.

Tak szepcą cicho wokoło, i idą do kościo­
łów...

Smutne W ilno, które patrzyło przed dwoma 
dniami na śmierć kapłana, rozstrzelanego na 
rynka, dziś święci dzień wesela i stroi się w 
blaski pogody majowej, pełnej woni i kwiecia, 
jasności słońca i mroku niewoli...

W  kościołach pełno...
Panna Michalina Platerówna w kościele św. 

Jana zbiera na tacę ofiary liczne, n Domini 
kanów księżna Ogińska cieszy się obiitym plo­
nem kwesty...

Linoleum

—  Dajże i ty Jasin, szepce uboga przedmie- 
szczanka z Łukiszek. Tam w obozie jest twój 
brat, dwóch stryjków, jest paniczów delika­
tnych sporo, a na wojnę trzeba, o, trzeba gro­
sza...

Jaś rznea ofiarę. Miał uskładane w skar­
bonce, bo chciał knpić książkę do modlenia, 
ale teraz dał, i zdaje mu się, że potrafi po­
modlić się z pamięci, bez książki.

—  Rzućże dziecino —  szepce biedna w ża­
łobie ciężkiej, wdowa po powstańcu... Sprzeda­
łam zegarek, pamiątkę po ojcu, a damy tu, 
niech i te grosze pomogą obrońcom O jczy­
zny...

I wątłe, blade dziecię rzuca garstkę grosza, 
a dźwięk upadających na tacę pieniędzy łączy 
się harmonijnym tonem z wspaniałą pieśnią 
kapłana śpiewającego: „Sanctns! Sanctus! rian- 
ctus!“ ...

W ilno, które jeszcze łez nie otarło, modli 
się wraz z kapłanem i powtarza w smutnem 
błagania: „Święty! Święty! Święty!"

Idzie młoda, piękna kobieta o wyrazie twa­
rzy jak ból smutnym i rzuca na ofiarę obrą­
czkę swą ślubną... Mąż walczy, cierpi, krew 
daje w obronie praw narodu... a je j pierścio­
nek kładzie się cichą modlitwą na tacy ofiar...

Dzwonek brzmi... Organy cichną...
Jeszcze gdzieś od sklepień odbija się echo 

ostatniego tonu pieśni, jeszcze dźwięk dzwonka 
woła do pokory, jeszcze z szeptem nst drżą­
cych płynie raz po raz powtarzane słowo: 
Święty! Święty! Święty!...

Cisza!...
Lud wszystek czołem przylgnął do posadzki 

kościelnej, ręce wznoszą się błagalnie, dzwo­
nek wzywa: kórzcie się!... Bóg z wami!...

Wtem zabrzęczały szable, —  zadzwoniły ba­
gnety...

—  Jezus, MaryaL. —  jęknął lud... —  tu ? 
nawet w świątyni, w takiej chwili oni są ?...

Są!
W chodzi Mnrawiew z żandarmami, kozaka­

mi, idzie przez kościelną nawe, trąca klęczący

Ind, depce po opuszczonych na posadzkę dło­
niach...

Organy grzmią dalej pieśnią, kapłan cicho 
odmawia ofiarę za zmarłych, a Mnrawiew z o- 
toczeniem idzie do stolika kwestującej Plate- 
rownej i każe sołdatom zabierać pieniądze...

—  Jeśli składać dalej będziecie, każę was 
aresztować.

„B icz gniewn carskiego" każe odbijać skar­
bonki kościelne, zabiera wszystko, a wyszedł­
szy z kościoła św. Jana, idzie do Dominika­
nów, gdzie tensam akt zostaje spełLiony.

I wyszli ze zdobyczą.
A lud modli się w płarzn, organy grzmią 

żałosną skargą, a słońce wzbija się wyżej i 
dzień Zielonych Świąt czyni pełnym ciepła, 
światła i piękna...

Lecz W ilno łoz nie otarło...
Na drugi dzień Świąt, w bitwie między Ła- 

bonarami i Święczanką, nad rzeczką Łukną, 
pułkownik Półtoracki, porucznik Kazarkin i 
general-major hr. Szn.wałow napadli na od­
dział powstańczy pod dowództwem Albertyń- 
skiego i krwawą bitwą znaczyli długą drogę 
wśród cieni lasów i traw zieleni...

Padło naszych 10 . a 7 rannych przelało 
krew w ofierze.

Niestety!... między zabitymi był mąż młodej 
kobiety, która w ofierze na tacę rzneiła w wi­
leńskim kościele swą obrączkę ślnbną...

W ilno nie miało Zielonych Świąt wesołych, 
a na zbieranie świeżej składki brakło jnż za­
pasów...

* * *
Mnrawiew w najbliższym numerze „Knryera 

Wileńskiego' ogłosił, iż w kościołach Wilna 
w Zielone święta panie zbierały datki „n a 
r o d z i n y  p o w i e s z o n y c h  p r z e z  p o ­
w s t a ń c ó w  w i e r n y c h  c a r s k i c h  p o d ­
d a  n y c h “ .

Tak służył carowi Mnrawiew, wdzierając się 
nawet w progi naszych kościołów...

Jan Świerk.

skom elektrycznym. W edług  telegramów z Nowego 
Jorkn nadeszły tam obecnie pomyślniejsze wiado­
mości z Martyniki, mimoto jednakże istnieje uza­
sadniona obawa, że nastąpią nowe wybuchy, utwo­
rzył się bowiem w kraterze nowy otwór.

Obok Martyniki ucierpiała najw ięcej wyspa Saint 
Yincent, gdzie według „N ew  Y ork  H eralda" już 
dnia 5 b. m. zaczął działać wulkan Soufrićre. W e 
środę dnia 7 b. m. nastąpiły straszliwe wybuchy 
już wczesnym rankiem, a około południa lawa p o ­
płynęła z kratern sześcioma korytami. Hnk stra­
szliwy towarzyszył tym zjawiskom i trwał aż do 
piątka rano.

Podczas wybuchu we środę dnia 7 b. m. gęste 
kłęby dymu zaległy znaczną przestrzeń, skutkiem 
czego panowała ciemność jak gdyby w nocy. Nie­
zliczone płomienie zapalał y się i gasły, podnosząc 
grozę, którą w yw ołały strumienie lawy, spadające 
z powietrza kamienie i ciągłe trzęsienie ziemi. L a­
wa i popiół pokryły ziemię warstwą gruności 4 
stóp, niszcząc wegetacyę, domy i bydło. Pioruny 
zabijały farmerów z rodzinami. W ybuchy wulkanu 
Souffrićre miały trwać przez 9 dni. Sekretarz Ja­
majki oświadczył, że wyspa St. Vincent mnsi być 
opuszczoną przez mieszkańców, którzy przeniosą 
się na Jamajkę. W nlkan Soufrićre ma być obecnie 
spokojny, za to wyspę otacza wał płomieni. Cały 
szczep Karaibów zginął, a pozostała indność skn­
tkiem wyschnięcia źródeł, umiera nieledwie z pra­
gnienia.

Równocześnie, aczkolwiek bez związku przyczy­
nowego zaczął się rnch wulkaniczny nad morzem 
Sródzicmnem. I  tak wulkau podwodny na grupie 
wysp „Sanguinaires" u wejścia do zatoki A jaccio 
na K orsyce niepokoi tamtejszych mieszkańców. 
Z  powodu tak zwanego wrzenia wody mordkiej o- 
kręty otrzymały ostrzeżenie, ażeby owo miejsce 
z daleka omijały.

W  Meksyku wybuchy wulkanu Colima stają się 
coraz to silniejszemi, skutkiem czego ludność z do­
lin schroniła się do miasta Mansanilbo, położonego 
w odległości 50  kilometrów od wulkanu Colima. 
Z  Nowego Jorku donoszą, że w Nebrasce zubołnie 
spokojne gejzery (źródła wrzące) okaznją oznaki 
ruchu, a wulkan Jona, jedyny w północnej Am ery­
ce, również działać zaczyna.

W  berlińskim „Tageblacie" znany ze swoich prze­
powiedni meteorologicznych dr Falb umieścił feleton
0 katastrofie na Martynice. Dr Falb na czele wy­
powiedział zdanie, że Indzie nie powinni oskarżać 
przyrody o okrucieństwo ślepe z powodn katastrofy 
na Martynice, lecz przypisać- samym sobie winę. 
Z ich strony lekkomyślnością było osiedlać się pra­
wie n stóp wnlkann, skoro nikt nie udowodnił ści­
śle nankewo, że jakiś wnlkan mimo wiekowej bez­
czynności rzeczywiście wygasł.

Falb powiada, że im dłnżej wnlkan spoczywa, 
tem straszliwszym jest następnie w danej chwili 
wybnch, gdy gazy i pary nagromadzą się w zbyt 
wielkiej ilości. N# podstawie własnych spostrzeżeń
1 doświadczeń rozwija Falb swoją teoryę o wybu­
chach wulkanicznych, polegającą głównie na stosun­
ku prężności gazów wewnątrz ziemi do ciśnienia 
powietrza na powierzchni ziemi.

Gwałty praskie.
Na Cele dobroczynne dla młodego pokolenia w 

zaborza pruskim otnsymallimy riuSw z  A m e r y k i
p ó ł n o c n e j  dwie znaczne kwoty. Rrdakcya ty-' 
godnika „Z goda" w Chicago nadesłała od grup 
związkowych i pojedyńczych członków Z w i ą z k a  
n a r o d o w e g o  p o l s k i e g o  551 koron; p. Ste­
fan K. K  ł o s s również z Chicago zebrane wśród 
członków Związku młodzieży polskiej w Am eryce 
633  koron 60 h.

Dziękując w imienin prześladowanej młodzieży 
w zaborze praskim za te nowe dla niej datki, k o ­
rzystamy raz jeszcze ze sposobności, ażeby z uzna­
niem podnieść patryotyzm i hojną ofiarność braci 
naszych za Oceanem. Nie ma u nas potrzehy na­
rodowej. do której pokrycia nie dorzuciliby zna­
cznych nawet kwot. W  tym wypadku zaś szcze­
gólną satysfakcyę sprawia nam hojny datek pol­
skiej młodzieży amerykańskiej, ponieważ dowodzi, 
że mimo niebezpiecznych wprost dla niej wpływów 
szkół amerykańskich i anglosaskiego otoczenia, mło­
dzież ta ożywiona jest duchem narodowym i po­
czuwa się do solidarności z młedzieżą polską w 
Ojczyźnie. Cześć je j za to!

Nowe miliony antypolskie nie będą uchwa­
lone w obecnej eesyi sejmowej. Ta wiadomość 
nadchodzi dziś z Berlina, skąd piszą, że zdaje się, 
iż ministerstwo stanu nie chce obciążać tą pracą 
sejmu w ostatnich chwilach sesyi. Rządowi chodzi 
widocznie o wyczerpujące omówienie nowego tego 
projektu antypolskiego. Zapewnie tedy przedłoży go 
zaraz na wstępie przyszłej sesyi zimowej. A  m oże 
też nie zebrał jeszcze dostatecznych dowodów, iż 
koniecznie^ jest potrzebny dla „obron y" zagrożonej 
niemczyzny?

Nowy zakaz mowy polskiej. W  niedzielę —
jak pisze „ W iarus" —  przybył na zebranie pol­
skiego Towarzystwa „Jedność" w Langendreer w 
W estfalii, urzędnik policyjny, aby przeszkodzić 
obradom w języku polskim. W skutek tego zebranie 
odbyć się nie mogło. I  to się dzieje mimo wyra­
źnego wyroku najw yższego praskiego trybunału, 
według którego wolno na zebraniach przemawiać 
po polsku!

Kandydaci na radców miejskich z Ko 
ła [ntehgencyi.

K r a k ó w ,  17 maja.
Komitet demokratyczny miejski uchwalił po­

lecić wyborcom z Koła intehgencyi (I- A-O na­
stępującą listę 2n (Koło to wybiera 24) kan­
dydatów:

1. Dr Bandrowski Ernest, prof. szkoły prze­
mysłowej.

2. Bartoszewicz Kazimierz, literat.
3. Dr Bujwid Odo, prof. Uniwersytetu Ja­

giellońskiego.
4. Dr Chmnra W incenty, sekretarz sądn.
5. Cznbek Jan, prof. gimn.
6. Dr Doboszyński Adam, poseł do Rady 

państwa.
7. Friedlein Józef, prezydent miasta.
8. Grottger Jarosław, nadrewident kolei pań­

stwowej.
9. Dr Guńkiewicz Bronisław, adwokat.
10. Katyński Zdzisław, radca sądu.
11. Edmund Klemensiewicz, notaryusz.

12. Dr Kohn Maksymilian, lekarz.
13. Maciołowski Julian, dyrektor szkoły wy­

działowej.
14. Niemetz Alojzy, dyrektor kancelaryjny.
15. Patelski Franciszek, nadinżynier kolei 

państwowej.
16. Rotter Jan, poseł do Rady państwa.
17. Skąpski Stanisław, zarządca pocztowy.
18. Sołtysik Tomasz, dyr. gimnazyum.
19. Ks. dr Spis Stanisław, kanonik, profesor 

Uoiw. Jagiellońskiego.
20. D r Trzebicky Rudolf, lekarz, profesor 

Uniwersytetu.
21. Turski W ładysław, nadinżynier W ydzia­

łu krajowego.
22. Uderski Edward, inżynier.
Komitet demokratyczny poleca zatem t y l k o  

22 k a n d y d a t ó w  n a  24 r a d c ó w ,  wybrać 
się mających w tem Kole. Postąpienie to swo­
je  tłomaczy komitet tem, że pragnie w ten 
sposób pewnym kategoryom wyborców zostawić 
możność wpisania na listę wyborców tych także 
kandydatów, co do których powzięli już pewne 
postanowienia. Zależy zaś bardzo wiele na tem, 
i od tego zależne są szanse zwycięstwa stron­
nictwa demokratycznago przy obecnych wybo­
rach. a b y  w p o w y ż s z e j  l i ś c i e  n i e  k r e ­
ś l o n o  p o s z c z e g ó l n y c h  n a z w i s k ,  gdyż 
przez to ułatwionoby tylko zwycięstwo listy 
kahalno-konserwalywnej.

Z  przedstawionej i p o le co n e j tutaj lis ty  kan­
dydatów demokratycznych, zasiadali jnż vi Ra 
dzie miejskiej pp.

Dr Bandrowski Ernest,
Bartoszewicz Kazimierz,
Dr Bnjwid Odo,
D r Doboszyński Adam,
Friedlein Józef,
Dr Kohn Maksymilian,
Rotter Jan,
Ks. dr Spis Stanisław.

Kandydaci ci nie potrzebują obecnie osobne­
go polecenia, gdyż działalność ich i sumienna 
pracowitość w Radzie znane chyba są ogólnie 
i dostatecznie za ich wyborem powinny prze­
mawiać.

Słów jednak kilka poświęcić chcemy prezy­
dentowi F r i e d l e i n o w i .  Znana jego, a są­
dzimy, powszechnie uznana służba dla dobra 
miasta, której się oddawał z narażeniem inte­
resów własnych, powinna mn byia zapewnić 
mandat z kuryi wielkiego przemysłu, kurya ta 
bowiem wybierała go dotąd swoim reprezen­
tantem. a nie wybrała go obecnie z pewnością 
nie z braku przeKonań co do jego przymiotów 
i osoby, lecz pod presyą spółki, która rządy 
w mieście zagarnąć chce za każdą cenę.

Postawienie p. prezydenta przez kanalno- 
konserwatywną spółkę komandytową w kuryi 
małego handlu, gdzie z góry przegranej była 
pewną, jeszcze lepiej cechuje jej sposób my­
ślenia i postępowania.

Z p r a w n i k ó w  na liście demokratycznej 
znajdują się następujący, dotąd nie zasiadu- 
jący w Radzie pp.:

Dr C h m u r a  Wincenty, sekretarz sądn,
D r G u ń k i e w i c z  Bronisław, adwokat, 
K a t y ń s k i  Zdzisław, radca sądn kraj., 
K l e m e n s i e w i c z  Edmund, notaryusz. 
Wytrawne te siły prawnicze, znane i cenio­

ne w nu s io fw jo t  k ilach oby waielSJrich ' na ■ 
szego miasta^ którego gospodarka w zawiły -h 
niejednokrotnie sprawach posługiwać się "esi 
wiedzą i doświadczeniem praktycznych repre­
zentantów tego zawodu, będą nietylko pożąda­
nymi dla miasta pracownikami zawodowy mi, 
lecz i szczerymi zwolennikami urządzeń, odpo­
wiadających zasadom postępowym i prawdzi­
wie demokratycznym.

Z wymienionych właśnie kandydatów pp, 
C h m u r a  i K a t y ń s k i  należą do grona u- 
rzędników sądowych. Jako trzeci reprezentant 
tej sfery wyborców występuje:

p. N i e m e t z  Alojzy, dyrektor kaucel. 
Obok zalet prawdziwie obywatelskich, jak 

niezależność zdanir i odwaga cywilna, za kan­
dydatem tym i ta przemawia okoliczność, —  
ż e , pow ołany w swoim czasie zaufaniem 
współobywateli do Rady miejskiej w Rzeszo­
wie, złożył tam dowody wydatnej pracy, a więc 
teren tej działalności nie jest mu obcy.

W  interesie ważnych niezmiernie dla miasta 
spraw higienicznych, które dotąd z dawnych 
naszego stronnictwa członków Rady wytra­
wnych zawodowych znawców miały w osobach 
wymienionych już pp. prof. Bujwida i dra 
Kohna, przedstawimy nadto 

dra T  r z e b i c k y ’e g o , Rudolfa profesora 
uniwersytetu.

Jego dzielność zawodowa, szczere przekona­
nia demokratyczne i prawdziwe poważanie, ja ­
kiego zażywa w najszerszych kołach krakow­
skiego społeczeństwa, zbyt są znane, ażeby 
wyborcom demokratycznym więcej o mm trzeba 
mówić. Byłby to nabytek dla Rady bardzo pożą­
dany i cenny.

Równie ważne dla miasta, jak wszystkie 
sprawy poprzednie, są s p r a w y  o ś w i a t y .  
W  kierunku szkół średnich, jako kandydaci 
demokratyczni, występują pp.- 

C z u b e k  Jan, prof. gimn. i 
S o ł t y s i k  Tomasz, dyrektor gnnn.
Pierwszy z nich czynny w Krakowie od lat 

25, cieszy się wielkiem i ogólnem pow ażaniem , 
tak jako dzielny profesor jak niemniej nieza­
leżnie myślący i odwagę swego przesonania 
mający obywatel Dragi, obok wszystkich za­
let, jako znakomity pedagog, przynosi ze sobą 
zarazem niemałe doświadczenie na polu gospo­
darki miejskiej, gdyż przez szereg lat naieżał 
do najwybitniejszych członków Rady m. Pod­
górza. Pozyskanie jego byłoby z wielkiem dla 
Rady naszego miasta pożytkiem.

Jako reprezentanta n a u c z y c i e l i  I n d o ­
w y c h  przedstawia komitet:

M a c i o l o w s k i e g o  Juliana, dyrektora 
szkoły wydziałowej miejskiej,

który, będąc wieloletnim delegatem nauczy­
cieli krakowskich i zarazem dyrektorem szkół 
krakowskich, złożył dowody znakomitej dzia­
łalności, jako wytrawny nauczyciel i wycho­
wawca. W obec postępującej organizacyi szkół 
ludowych, obecność jego w Radzie miejskiej 
nader dla miasta byłaby cenna.

S k ą p s k i  Stanisław, zarządca pocztowy 
od wielu lat jest przewodniczącym klnbu 

pocztowego, a więc mężem zaufania licznego

do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dewa- 
niki przed umywalnie. Ceraty

Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie i dziecęce i t. p.

Kraków
Specjalny sM 

Tryesteństlej falryti 
1 . 1 .
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i wk oła  u rzęd n ik ów  p o c z to w y c h , i w ®zer0^ 
w arstw ach  m ieszk ań ców  m iasta posia  
żon e  pow ażan ie . . j n kandyda-

N a za k oń czen ie  Przy stSPuJ®ray d ip20 i ze
tó w. k tórzy  z ty tu łu  ę »
względu na rozwijające się ^ “ “ia"'w~i’ e 1 k i c h 
sach potrzeby m i a s t a  w dziedzinie nie_

są

kolei

„S ok o ła " , nad-

i przedsiehior-

p r a c i n w e s t y c  y  j n y  c h . są s to .
zbędn i i pow in n i do Rady u n ^  techników , 
sow n ej liczb ie . -  f ^ n$ 0 ?zawodu są pa- 
a kan dydatam i naszym i z

“ S t e l z k i  F ra n ciszek , n .d .n ty n ie r

pa ń stw ow ej.
T u r s k i  W ła d y sła w , P™ zes 

in ży n ier  W y d z ia łu  kraj.
U d e r s k i  E dw ard , m żym er 

ca. b. pose ł se jm ow y. , . . w spomniaD° —
W o b e c  w ielk ich  —; , Ja . .t k a ją c y c h  msa.5*°* 

rob ót in w esty cy jn y -' * r00ót in żyniersk ich , 
sz cze g ó ln ie  w  zakre8'.„w n^ch in żynierów  dla 
p ozy sk a n ie  trzech  wy. i ,“ entny w yb orca  po- 
R a d y  m iasta każdy adowoleniem . R zecz
w ita ć  p ow in ien  z . ca  osobiste i szersze po-
sam a stan ąć pow inna
lecen ie . w  rzędzie Pow yżs .zyc

O bok  w ym iem on eg  ,dinżynie F ate lsk ieg^
gron atrzech  k an dydatów , licznego

ja k o  d ru g ieg o  r e p i e  .en dgtawia k om itet 
u rzędn ik ów  k o le jow y™ * 
w y b o rco m : Tarosław a> brata  n iezap0 ‘p. G r o t t g e r a  Ja^o
um ianej pam ięci ar*y8zy  się pow szechną syra-

w g ron ie  kole-a . J . G ro ttg e r  nipty!*11 "  17 . 1 1  ‘ńi,
pa tyą  i pow ażaniem  kołach obyw ate lsk ich  
g ów , le cz  i w szer°k| pracow n ik  w dzia le
m iasta, a ja k o  znak0._ j bardzo pożądaną,
rach u n k ow ości. zl iest obyw atelsk a  dzia- 
/ a s 7ezv tn ie  też zna *t , ; „ 7Tivch  tow arzystw a chZaszczytnie też ?nb ijCznych 
łalność p. Grottgera 
naszego miasta. „-.horcon i wj bwł czyniom 

Przedstaw iają ^ b° kandydatów, kierował 
miasta Krakowa nrzedewszystkiem
się komitet demo mjaSta i uia nadzieję, ze 
względami na b gka gł°s.y wyborców 1 wy- 
lista powyższa ? “ n̂ eiigencyi 
borczyń z kuryi

_  „ ,cho wyborczego.
Z  K ra k ó w , 17 maja.maja.

i/nła małej własności. K om itet 
Si z KOf? „Jopa WvborCK andydaci * ^ ejaki p o leca  W y h o r c o i- 1 W y - 

d e m o k ra ty cz»v j  f 3  n astęp u jącą  listę kan-
borczyn iom  z dców  m ie jsk ich :
dydatów  na nd bu dow niczy .

1) MhUS „ b e k  Herman, cukiernik, wł.2 ) L a b e r s c n e

rea ln ości. d t e j n A d olf, w ła ścic ie l realności.

J  U c h m a n n A leksan d er, lekarz.
4 ) j a k u b o w s k i  Jan , adw okat.

5) ? Fw i  a t k o w s k i Jan, przem ysłow iec. 
Tlarm non. kupiec.7< F r i t s c h  Hermann,

„-i H i m m e l b l a u  F ab ian , księgarz.
9  D r  K ł o n g o l d  W ilh e lm , lekarz.
1 0 )  D r  W e c h s l e r  M au rycy , adw okat. 

G ó r e c k i  Józe f, przem ysłow iec.
dr P a r e ń s k i  Stanisław , lekarz,

w seksyi IV  głosować będą wyborcy od 1. 901 do 
1111  w sali wydziału II magistratn (schody bo­
czne). Komisye wyborcze dla tych wyborów tworzą: 
w sekcyi I pp. Jnda Birnlaum, dr W alerty  Stani­
szewski i ks. dr Jnlian Bnkowski; w sekcyi II pp. 
Jnlian Epstein, dr Piotr Górski i Józef Jawornicki; 
w sekcyi III pp. Albert Mendelsbnrg, Stanisław T ar­
nowski, Antoni W odzicki; w sekcyi IV  pp. Wanda- 
lin Beringer, Michał Chyliński i dr Stanisław P a­
reński.

Głosowanie trwać będzie od godziny 9 do 1 i od 
3 do 5 po połndnin, poczem rozpocznie się oblicza­
nie głosów.

Rabunek legitymacyj. Do wiadomości w ybor­
ców podajemy, że karty legitymacyjne nie są 
przedmiotem handln, ani obrotn , lecz należą w yłą­
cznie do wyborcy i m n s z ą  b y ć  t e m u ż  n a  k a ­
ż d e  ż ą d a n i e  z w r ó c o n e ,  jeżeli wyborca ko- 
mnkolwiek i w jakimkolwiek celn tę kartę leg ity ­
macyjną oddał. Ażeby więc uchronić wyborców od 
podobnych bezpraw i, jakie się działy w knryi rę­
kodzielniczej, gdzie wydarto i wyłudzono wyborcom 
karty legitymacyjne, lub je  poprzednio dobrowolnie 
otrzymano, a później tych kart wyborcom w dnin 
głosowania oddać nie chciano, tak, że wyborca nie 
mógł wykonać swojego prawa głosow ania, zw raca­
my nwagę tych panów, którzy się trndnią takiem 
odbieraniem k a rt, jak niemniej zwracamy nwagę 
wyborców, że wedle art. VI nstawy z dnia 17 gru­
dnia 1862 r. Nr 8 Dz. p. p . , powołanego w sta- 
tncie m iejskim , podobne zatrzymywanie karty w y­
borczej i odmówienie wydania je j wyborcy, j e s t  
z w y c z a j n e m  f a ł s z o w a n i e m  w y b o r ó w ,  
albowiem w sposób bezprawny odbiera wyborcy 
prawo wyborcze i każdy, kto w tem bierze ndział, 
d o p u s z c z a  s i ę  w y s t ę p k u ,  karan"go aresztem 
ścisłym do 6 miesięcy.

Prosimy więc wyborców, pokrzywdzonych w ten 
sposób w swem prawie wyborczem, ażeby się nda- 
wali po pomoc prawną do komitetn demokratyczne­
go. lub komitetn stronnictwa niezawisłych żydów 
(nlica Grodzka 1. 27), względnie do któregokolwiek 
z adwokatów, należących do tych stronnictw, 
tychmiast otrzyma bezpłatną pomoc prawną.

Za stronnictwo niezawisłych żydów
D r A dolf Gross.

a na-

11)
12) Prof.

proiL uniw.
stronnictwu demokratyczne, Prz® f ? ^ iajy  

nowvżei listę kandydatów z małych real- 
nakierow ało siu U r & ą  a k a n d y d a ta , 

do ilości dostai czonych pi zez nichstosow nie

{ S I S ' i n t e r e s o m  "n a jlep ie j odpow iadał.
k tórybL  k an dydaci iu ż  W R ad zie  m iasta za-

kart" w y b o r c z y c h . le cz  m iało na uw adze skład,

F r i ł . c h  Hermau, 
s ,a . właaciciel realaości; K w i a t k o w s k  
k u p ipci sł° w ie c  wł. real,; dr P B r T.n s 1 ^ 

aD> ■ f l  i ł  r e a -  i di W e c h s l e r  Maury- 
StanisłaWj  ̂ rpaL
Cy, ad woj a1* t k 0 w s k i należał 

R  K. „Bonków Rady i pracę 
niasta

wł. do n a jp ra co -
f -  ® " g lo n k ó w  K-aoy i p ra cę  sw o ją  wyda- 

w itszy ™  w  p raw dziw ie  k o rzy stn ą  ro zw i-
tną i dla mi ljnomiczn e j i w liczn y ch  Komi-
ja ł  w  s e k c ji  p rzy g o to w u ją cy ch  sp raw yja i w u cyj pizygun/Y . „a*
sv a ch  te jże  be j apodarce  m iasta. U b ytek
najw ażniejs ze w ffliasta b y łb y  szkodą.
je g o  p ia w d ziw ą  k j dr w  e c h  s l  e r  gorU-

E r i t  w sek cy i d o b ro czy n n e j,P a n ow ie  F r -  w 
w ie  p racow a li- Jc 0bzna jom iem  ze  spraw am i 
drugi w  skarbowej* liw ej j sum iennej p racy, 
m iasta  dali dowody b alckoi w iek do n aszego  

leży trak tow a ł sp raw y m ie j-
m iasta  dali .

D r  P a r e ń s k
stro n n ic tw a  nie nal ^ zstronnością , a ja k o  zna 
sk ie  za w sze  z całą DardzQ w R a d zie  pożądan y,

rozchodzi w  p rzy s z ło ś c i o 

stosu nków  z'

k om ity  lek a rz  je s t  
zw ła szcza , g d y  się 'T rcw otnych 
asa n a cyę  stosu nków  z k j Józe f, H i m m e l -

D a ls i k an d y d aci: t r 1 ^ y w s k i  Jan, J u-
b l  a u F ab ia n , dr J a t / r o n g o l d  W ilhelm , 
g  e n d f e i n A d o lf, e u s R a jm un d i di
L a b e r s c h e k  Herman, ludźm i now ym i, 
T e i c h m a n n  A leksan  e ’ ami m iasta pow a- 
dp ją  ato li ręk o jm ię , że S.P roZUia itych  polach  
żn ie  za jm ow a ć  się będl !n ie n ia ,  p racow a ć będ_ą 
w ła ś c w e g o  sw o je g o  uzdol g cZpgóln ie p. R a j -  
z ca łą  k o rz y śc ią  dla mi ip l’ :czy  w zm ocni w Ra­
ut u n u M  e u s ja k o  budoWn' .Jków  tech n ik ów , 
■Izie u iasta  szereg i p ia(M1 ZP szkodą mia-
k tórych  w  R a d zie  d otych cza ^  w zglądu na 
sta by ło  za mało, a któryC“ ntrzeba ja k  n aj- 
n a jb liższe  zadan ie  miasta P 
w ięce j. ma}ej w}asn ości

D o n io s ło ść  w y b o ró w  z K 1 1 O cznych  zg ro - 
w y k a za n o  ju ż  zb y t  dosadnie ka uzasadnia- 
m adzeniach , a by  zach odziła  PoU - •

Otrzymujemy pism o n a stę p u ją ce :
D o  S zan ow n ej R e d a k cy i „N o w e j R e fo r m y 11. 

Z  odw ołan iem  się  do uru 111 dzien n ik a  pe- 
ry o d y cz n e g o  „N o w e j R e fo r m y 1, ja k o  prezes 
R esursy  u rzędn ik ów  w  K ra k ow ie , mam za ­
sz czy t upraszać o ła sk aw e zam ieszczen ie  w  
dzienn iku  n astęp u ją ceg o  s p r o s t o w a n i a  po 
m yśli §. 19 ustaw y d ru k ow ej:

„N a  posiedzen iu  W y d z ia łu  R esu rsy  u rzęd n i­
cze j w K ra k ow ie  w dniu 13 m aja  b. r. n ie 
b y łJ poddany pod  g łosow a n ie  w niosek , ze  R e ­
sursa u rzędn icza  n ie id e n ty fik u je  się z a k cyą  
w yb orczą , rozw in iętą  przez tak zw anv k o m m i 
ob rw a te lsk o -u rzęd n iczy , a lbow iem  R esu rsa  u- 
rzęd n icza  ma całk iem  inne cele . N ie zapadła  
w ięc  żadna, a tem  m niej je d n o g ło śn a  uchw ała, 
g d y ż  nie dopu ściłem  je j  do g ło s o w m i*  a tem 
m niej do og łoszen ia . —  K raków , d. 16 m aja  
1902 r. Herold, p rezes R esu rsy  u rzędn icze j
w K ra k ow ie .11 . .

W m yśl §. 50 statutu  R esu rsy  u rzędn icze j, 
na zew n ątrz rep rezen tu je  ją  obok  prezes^, 
także sek retarz, k tórego  poelpisu tuŁa; n lej y  ;  
uz-my. T o  zw o ln iłob y  na* w łasciw ie^ od  zam ie 
szcza n ia  p ow yższeg o  „sp ro sto w a n ia  . 
s z c z a ją c  je , m usim y dać w yra z  w ielkiem u zd z i­
w ien iu , srdyż posiadam y w  rękn  pif*r 
św ia d czen ie  członków  W y d zia łń  R esu rsy  w ręcz  
p rzeciw n e  tw ierazen iu  p. prezesa  H ero  a- 
M ian ow icie  ośw ia d cza ją  z ca łą  sta n ow czością  
cz ło n k o w ie  W y d zia łu  R esursy , „ż e  p rzeciw  w n io ­
skow i, iż R esursa  n ic  niem a w sp óln ego  z ak cyą  
w yborczą  t. zw . ob y w a te lsk o  u rzęd n iczeg o  k o ­
m itetu. i że p og łosk i, w tym  k ierun ku  ro zsze ­
rzane, są bezp od staw n e11, n ik t na ow em  posie ­
dzeniu  W y d z ia łu  n ie op on ow a ł i że po od d a ­
niu tego w niosku  pod g łosow an ie , p r z j j ę t o  
e 0  j e d n o g ł o ś n i e .  N adto uch w ała  ta  zo- 
stała  sek reta rzow i W y d zia łu  pod yk tow an a  do 
bru lionu  p rotok o łu  w raz z polecen iem , ab y  ją  
w d zE .-n ik ach  k rak ow sk ich  og łoszon o .

W  drodze do Lubiany.
W i e d e ń ,  16 maja.

Pinrwszv drugi I trzeci Zjazd dziennikarzy słowiańskich.- 
Ziazd oh°cny. -  Przygotowania w Lublanie. -  Związek 
dziennikarzy słowiańskich. -  Delegacya Towarzystwa 

dziennikarzy polskich.

_rrh i demokra 
nia potrzeby wyb0]u postęp°w5' . Polecając
tycznych kandydatów z tej J denj0kraty- 
naj usilniej powyższą listę, kom’1 z ma.

nadzie^ ’ Sianym interesie 
łej własności, w dobrze zrozum skuteczne-
mjasta i swoim własnym, użyczą sKnteC
go poparcia.

W e w t o r e k  d 20 m aj a odbę^ 10 się ^ y bór 
12 radców z Koła II oddział 2 ( * ala
aluoś :i). W ybór ten przeprowadzony b?
rech sekeyach, a to w Btkcyi I, obejmOjącel wy. 
borców od liczhy porządków ., 1 4

Zaczęło się bardzo skromnie, prawie przypadko­
wo. Spodziewany był w Pradze wielki zjazd z po­
woda nroczystóści setnej rocznicy arodzin Pala- 
cky’ego, pomyślano więc, czyby się nie dało urzą­
dzić zjazdn dziennikarzy słowiańskich. W  ostatniej 
chwili rozesłano zaproszenia, które nie chybiły celn 
i zgromadziły w P r a d z e  w czerwce 1898  dzien­
nikarzy sporo. Prezesem I  zjazdn wybraliśmy Sło- 
wieóca H r i b a r  a, który pojntrze w Lnbianie bę­
dzie nas witał j-iko burmistrz miasta. W idocznie 
nawet dziennikarz może zostać burmistrzem. W ice­
prezesem pierwszym I zjazdn był red C h y l i ń ­
s k i ,  drugim Chorwat, poseł M a z z n r a .

Zjazd ndał się, poruszył wiele rzeczy, postano­
wił stale odbywać zjazdy dziennikarz? słowiań­
skich. To też drugi zjazd, który się odcył w K r a- 
k o w i e  we wrześnin 1899, zgromadził jnż powa­
żną liczbę pobratymczych dziennikarzy, ktc rzy pod 
przewodnictwem prezesa B r e t t e r a  i wicepreze­
sów ko. B i a n k i n i e e o  i Platona K o s t e c k i e- 
g o, powzięli cały szereg doniosłych uchwał. Na 
tym zjeżdzie red H o  v o r k a  zglesił wniosek o 
utworzenie „ Z w i ą z k u  d z i e n n i k a r z y  s ł o ­
w i a ń s k i c h 11, którego statnt już wypracowano i 
który będzie stanowił główny pnnkt obrad zjazdn 
w Lnbianie.

Trzeci zjazd nchwalono odbyć w Zagrzeb*11 w r. 
1900. „ W olnom yślni11 W ęgrzy  zakazali jednak
dziennikarzom, poddanym anstryackim, gromadzie 
się z tamtej strony Litawy. Rek ten tedy J i  ijn  
zdu był stracouy i dopiero następny, trzsci zjazc. 
odbył się w D a b r o w n i k n  w rokn nbieełym.

Czech i Polak, obecnemn przewodniczyć będzie pra- 
wdopodoonie Chorwat, i to niewątpliwie tyle rym- 
patyezny dr Mazznra z Zagrzebia, przewodnik nasz 
podczas zeszłorocznej wycieczki do Dubrowniki.

W  Lnbianie, jak stamtąd donoszą, na przybycie 
dziennikarzy czynią się wielkie przygotowania. — 
Osobny komitet z burmistrzem Hribarem na czele, 
krząta się, aby gościom swym uprzyjemnić pobyt. 
W ydano odezwę do mieszkańców o poparcie starań 
komitetn, poczyniono wiele wydawnictw literackich, 
kilka objaśniających zabytki i urządzenia m iejsco­
wości, które Słowiońcy nam chcą pokazać. Tyczy 
się to głównie Bledn, słynnego nzdrowiska, dokąd 
po zjeżdzie urządzoną będzie wycieczka. Także w 
lYyeście, dokąd wyjechać mamy —  jak donoszą —  
czynią liczne przygotowania. Komitet z prezesem 
Hribarem wyjedzie jutro kilka stacyj naprzeciw 
przybywającym nczestnikom zjazdn.

O ile spodziewać się można, zjazd jutrzejszy w 
Lnbianie będzie bardzo liczny. „Slovensky Naród11, 
którego unmer ostatni czytam w drodze, ogłasza, 
że zgłosiło się 35 dziennikarzy czeskich, 23  pol­
skich, 20 chorwackich, 11  słowackich. -1 ruskich i 
1 Serb. Gospodarzyć nam będzie kilkudziesięciu 
dziennikarzy słowieńskich. Przybędą także teraz do 
Lubiany śpiewacy chóru „Smetana11 z Pilzna cze­
skiego i w wigilię zjaznn w „Narodnim Domu11 
śpiewać będą dla zgromadzonych dziennikarzy sło­
wiańskich.

Pobyt w Lnbluuie zapowiada się więc niezwykle 
dobrze. Co do samego z ja zd u , to prócz mniejszej 
wagi referatów, będziemy mieli je d e n , jnż na dru­
gim zjeżdzie poruszony, a teraz do urzeczywistnie­
nia się zbliżający. Jestto sprawa założenia Z w i ą- 
z k n  d z i e n n i k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h ,  stowa­
rzyszenia, którego zadaniem będzie „społeczny roz­
wój dziennikarzy słowiańskich i „stanie na stra 
ży spraw czysto zawodowych z wyklnczeniem wszy­
stkich 1 vestyj re lig ijnych , politycznych i plemion 
nych.“ Przez „kwestye plemienne11 należy rozumieć 
stosunki polsko-rnskie, serbsko-chorwackie i czesko- 
słowackie. Celem stowarzyszenia będzie dalej udzie 
lanie pomocy tym członkom Związkn, którzy w ce 
lach zyskania szerszych wiadom ości, zapragną wy­
jęć b ic gdzieś po za obręb swej stałej siedziby 
„Podniesienie moralnie i duchowe stann dzienni- 
karskiogo11 będzie jeduem z głównych zadań 
/iwiązku. Nie wyliczam całego szeregu innych po- 
sr.anowień , bo dokładnie nie są mi jeszcze znane. 
W y j: ś:;i je^ projekt statutn, który na zjazd do Lu­
biany wiezie z sobą redaktor Hovork& z Pragi. 
Projekt wywoła niewątpliwie dłuzsze rozprawy i 
z pewnością będzie nchwalony. Imieniem Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich zabrać ma głos w tej 
sprawie redaktor Bieńkowski ze Lwowa.

Po uchwaleniu statutu Związku dziennikarzy sło­
wiańskich nastąpi na zjeżdzie zawiązanie sie T o ­
warzystwa i pierwsze walne zgromadzenie członków. 
Upełnomoeuioną deiegacyę Towarzystwa dziennika­
rzy polskich us tem walnem zgromadzenin stano­
wić będą wybraui onegdaj we Lwowie pp-. <!r Adam 
Bieńkuwski, Michał C hyliński, Aleksander Karcz. 
Teofil Mernnowicz, Bronisław Laskownicki. dr Ka­
zimierz Ostaszewski-Barański i W ładysław Prokeseh.

Aleks. K.

drohobyckiego, dziękując za gościnność. Po prze
mowach orkiestra zaintonowała „Jeszcze Polska nie

l i c a * .

K r a k ó w , 17 m aja.

Kraków przez Zielone Święta. Na jntro, nie­
dzielę i pojntrze poniedziałek. Zielone Święta za­
powiada się j ,k corocznie wielki zjazd gości pol­
skich ze wszystkich dzielnic. Z gremialnych wy­
cieczek największą będzie grupa 2 0 0 0  Polaków ze 
Śląsfca prnskiego, którzy od wielu lat nie opuścili 
ani jednego roku i zwiedzają krakowskie kościoły 
i pamiątki narodowe. Przyjęciem Ślązaków zajmi 
się zawiązany w tym celn komitet pod kierowni­
ctwem p. Maryi Siedleckiej , w którym główne 
czynności objęli słuchacze Uniwersytetu Jagie.Ioń-
skiego. Przyjazd gości śląskich zapowiedziano ńa 
niedzielę rano po godzinie 9. Z dworca udadzą się 
przybyli na Rynek do kamienia Kościnszki i po 
pomnik Mickiewicza, a stąd na W a el, gdzii 
bęazie się uroczyste nabożeństwo. Następ ne 
pocznie się zwiedzanie g-obów królewskich 
weln. Po połmluin część gości uda oię 
miejskiego i ludowego, część do

ud- 
roz- 

i W a ­
do teatrów 

Parku Jordana.
W  poniedziałek zwiedzą Slązaey kościoły i mnzea, 
a po połndnin odbędzie się wielka wj * na 
kopiec Kościnszki. O godzinie 6 wieczoren -Odjazd.

Nad;o Towarzystwo kupców i młodzieży handlo­
wej otrzymało zapowiedź przybyci i około 4 1* np-̂

rodzinami, których

Go 
Skałki. 
Różą11, 

odbędzie

^  M z|eTW sf H obrad Rady miasta na_ H
w sekcyi II głosować będą wyborcy od 1- 
600 w sali konferencyjnej Rady miasta (II P‘. W  
w sekcyi III głosować będą wyborcy od 1- 56 0
90 0  w sali konferencyjnej magistratn (I piętro)!

Pod każdym względem zjazd ten tkwi nam dotąd 
w pamięci. Prześliczna podróż i niezwykłe, szczere 
i gorące przyjęcie, przyczyniły się nie mało do o- 
krasy tego zjazdn, którego prezesem był red. C h y ­
l i ń s k i ,  a wiceprezesami Słowak H n r b a n - V a -  
j a u s k y i Słowieniec G a b r s z c z e k .

Byli więc prezesami zjazdów naszych Słowieniec

ców z Poznania i Bytomia 
komitet Towarzystw., kapców i młodzieży handlo­
wej zamierza podjąć gościnnie, aby mo iwie po y
gościom uprzyjemnić. . ,

Program o b  jęcie handiowcó „ n a  pierwszy dz en
jest następu ący: Godzina 9 25 rano przyjazd gość . 
których na dworce oczekiwać będzie komitet.
Jzina 11 zwiedzenie W awelu .^arbca i 
Godzina 1 wspólny obiad w hotelu pod 
Godzina 2 1/* wyjazd na Bielany, gdzie 
s i , wspólny podwieczorek. Godzina 8 przyjęcie go­
ści w Stowarzyszenia.

Dzień drugi. Godzina 8 nabożeństwo w kościele 
N. P. Maryi, a następnie zbiór w Rynku przed 
pomnikiem Mickiewicza i zwiedzanie osobliwości 
Krakowa. Godzina 1 w razie pogody obiad wspó1- 
ny w Parku krakowskim, następnie przedstawienie 
w teatrzr „Kościuszko pod Racławicami11.

W  dalszym ciągn zapowiedziano jeszcze now« 
wycieczki: Czytelni kolejowej ze Lwowa i S fr jja  
raze-j 1200 osób. Nadto przybyć ma liczny zastęp 
Poznańczyków, między nimi reprezentanci tamtej­
szego obywatelstwa i kupiectwa. 
damy przybywających na walne 
cieli szkół wyższych ze Lwowa i ca ego kraju, 
oraz delegatów' Towarzystwa Szkoły g e w e j  ™- 
wniez na walne zebranie przybywających, to l.czba
ffosci doidzie do kilku tysięcy.

P erwsza wycieczka. W czoraj Wieczorem o go­

dzinie o-25 “  ó b 3 :%

V 0dw0orc!n przyjęła ich

^ “ “ B rzrow ej^ ^ rn p ow ała  się * szeregach 
krakowskich i szkoły real-

_  Jacka. Przy
dźwiękach marsza* ruszył poc-hód p r z e  1 gmach tea-
f .t Na Placn św. Ducha nastąpiło powitanie. Imle 
niem młodzieży krakowskiej przemówił do pł-zy j 
łych uczeń VII klasy gimnazyum Sobieskiego, p. 
Krzysztoń. wyrażając im w serdecznych słowach 
r idość kolegów. Odpowiedział nczen gimnazyum

Gdy do tego do- 
zebranie nanczy-

czmow' 
zdn i ulicy 
młodzież z gimnazyów
nej, wraz orkiestrą gimnazyum

zginęła11 i przy dźwiękach muzyki ruszono na R y­
nek, gdzie na pomniku M.icki«wicza przybyła mło­
dzież gimnazyalna złożyła wieniec. Stąd rozeszli 
się wszyscy w małych grupkach na kwatery, by 
dzisiaj rano rozpocząć zwiedzanie miasta.

Gromadki Ślązaków, których Kraków zawsz“ 
tak chętnie wita w swych marach, przybyły w cze­
śniej i pojawiły się już dzisiaj na ulicach naszego 
miasta. Idąc z dworca kolei, zatrzymują się przy 
bramie Floryańskiej, pomniku Mickiewicza, kamie­
niu Kościuszki i wstępują do kościołów.

Wykłady prof. Lutosławskiego. Jako dalszy
ciąg wykładów o „alkoholizmie11 i „wychowanin 
domowem11 odbędą się w niedzielę dnia 18 b. m. 
dwa wykłady prof. Lntosławskiego w sali „Sokoła11. 
Pierwszy wykład rozpocznie się o godz. I I 1/* rano, 
dragi o godz. 7 wieczorem. W ykłady te, które z 
tak wielkiem zainteresowaniem przyjął ogół publi­
czności Krakowa i Lwowa, ściągną zapewne szer­
sze masy publiczności.

Teatr ludowy Z Krakowa pod dyrekcyą p St. 
Knake-Zawadzkiego we środę dnia 21 b. m. nrzą- 
dza wycieczkę do W ieliczki na jedno przedstawie­
nie, dając tam wieczorem „Biedną D ziewczynę11. 
Z tego powodu we wtorek przedstawienia w Kra 
kowie nie będzie.

Z Akademii umiejętności. Posi«dz«uie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się 20 b. m. o 
goćz. 6 wieczór. Porządek dzienny: Ks. prof. W ł. 
Ohotkowski: Powrót Jezuitów do Galicyi i ich znie­
sienie (18 20  — 1848). Dr L. Boratyński: Stefan Ba­
tory i plan ligi przeciw Turkom (1576  — 1584). 
Posiedzenie administr. (Bibliografia prof. Fiukla).

Dwa konkursy. Akademia nmiejętuości ogłasza 
konkurs na stypeudyum imienia Śniadeckich z fun- 
dacyi śp. Seweryna Gałęzowskiego w kwocie 5 .000  
franków. Celem powyższego stypeudyum jest dopeł­
nienie stndyow naukowych za granicą, według słow 
fundatora „z  celem tym łączy się myśl, ażeby przy 
tej pomocy uniwersytety Krajowe, na teraz kra­
kowski i lw ow ski, mogły mieć zapewniony zapas 
sił nauczycielskich, a w każdym razie hraj ’ ndzi, 
mogących wpływać samodzielnie ns, postęp nmieję- 
tności.11 Kandydat, mogący otrzymać to stypeudyum, 
jeśli nie jest przy jakimkolwiek krajowym lnb za­
granicznym nniwersytecie docentem lut asystentem, 
win'ep posiadać wyższy stopień naukowy i być 
znanym z gorliwej pracy w zawodzie, któremu pra­
gnie się poświęcić, w każdym zaś razie wymagać 
się będzie od niego biegłości w języka polskim. 

Równocześnie ogłasza Akademia konkurs na sty- 
pendynm imienia ś. p. Zenona Pileckiego w kwocie 
2 .400  koron.

Kandydatem może być, według woli ś. p. Zenona 
Pileckiego, tylko rodowity P o la k , katolik obrządkn 
rzymskiego lub grecko - unickiego , który nkończył 
kurs nanfe uniwersyteckich ze stopniem doktora, 
lub też na jednym z uniwersytetów rosyjskich ze 
stopniem uankowym kandydata, i pragnie udać się 
za granicę, ceiem dopełnienia studyów w obranym 
zawodzie raukowym. Kandydat powinien władać 
biegle językiem ojczystym i ma we własnym inte­
resie postarać się o wszelkie dowody, świadczące 
nietylko o jego nzdoluieuin, wytrwałej pracowitości 
i zamiłowaniu w nankach, lecz także o jego mo­
ralności i poczucin narodowem. Pomiędzy kandyda­
tami, zarówno pod każdym względem zasłngnjącymi 
na otrzymanie stypendynm , pierwszeństwo danem 
będzie kandydatow i, pcchodzącemn z prowincyj, 
zostających pod panowaniem rosyjsklem.

Tym razem o stypendynm to ubiegać się mogą 
kandydaci, którży poświęcają się nsnkom matema­
tyczno-przyrodniczym.

Podania wnosić należy do Akademii umiejętności 
w Krakowie po dzień 15 czerwca 1902 r. i dołą­
czyć do nich następujące załączniki: 1 ) dowody, że 
kandydat, według waranków powyżej określonych, 
ma prawo nbiegać się o powyżaze stypendynm; 2) 
dokładny program studyów które w >'iągn roku za­
mierza odbywać.

Stypendynm powyższe wypłaci kasa Akademii 
nmiejętności w dwóch równych ratach półroczńych.

mianowicie pierwszą ratę dnia 1 pridziernika 
1902 r., drngą zaś dnia 1 kwietnia 1903  r. W y ­
płata drugiej raty zależeć będzie jednak od uchwały 
komitetn stypendyjnego, któremu stypendysta po 
upływie pierwszego półrocza złoży wyczbrpnjące 
sprawozdanie z odbytych stndyów.

7 Towarzystwa rybackiego. W czora j po po­
łudnia o godzinie 3 odbyło się w sali Rady miasta 
walue zgromadzenie Towarzystwa pod przewodni­
ctwem prof. Kajetana Kosińskiego. —  Na porządku 
dziennym jako najważniejszy punkt Dyło nznpe^nie- 
nie wyborów na rok 1902. Do wydziału powołano 
pp. Bronisława Śliwińskiego i Michała Naimskiego. 
Do komisyi kontrolującej wybrano pp. dra Stani­
sława Biesiadeckiego i radcę sądn kraj. wyż. p. 
Mieczysława Szybal&kiego.

Następnie miuLcwało walne zgromadzenie Hono­
rowymi członkami Towarzystwa: dra Cezarego Sta­
niewicza, prezesa Tow. rybackiego w W ilnie, p. 
Henryka Kotłubaja, prezesa Tow. rybackiego w 
Warszawie, i dra Oskara de Grimm, profesora zo­
ologii, prezesa Tow>. rybackiego w Potersbnrgn.

W  drbknsyi, jaka się następnie wywiązała na 
temat hodowli ryb, przedstawił p. Rozwadowski, in­
żynier Wydziału krajowego, szereg szczegółowych 
wyjaśnień, nabytych drogą obserwacyi w zakładzie 
cbown ryb w Oparach, założonym przed laty 3 przez 
Towarzystwo gospodarskie we Lwowie. Po w yczer­
pania dysknsyi posiedzenie zamknięto.

Farmaceuci krakowscy grożą bezrobociem.
W  myśl nohwał ostatniego walnego zgromadzenia 
Towarzystwa farmaceutów „Unita8u w Krakowie 
magistrowie krakowscy, z powodu, że żądań ich’ 
polepszenia bytn ani greminm aptekarskie, ani rząd 
nie chce uwzględnić na żadnem polu, wydali ole- 
zwę z której ważniejsze momenta przytaczamy-

„D ziś jesteśmy —  piszą magistrowie farmacyi 
w odezwie zorganizowani i w mt»"y nadać słu­
sznym naszym żądaniom odpowiedni n a c isc  Bez­
skutecznie prosiliśmy dotąd o zabezpieczenie bytn, 
a naszym najbliższym przyszłości. W  naszej mocy 
loży przez bezrobocie w przeciągu 24 godzin unie­
możliwić zaopatrywanie się w leki. Jeżeli z prze­
prowadzeniem strejkn jeszcze krotki czas zwleka­
my. to dzieje się to dlatego, ponieważ chcemy dać 
rządowi czas do przeprowadzenia reform, które mo­
gą być w yoanj w drodze rozporządzeń. Również 
świadomi jesteśmy doniosłości naszego przyszłego 
postanowienia. Gdyby rząd i gremia aptekarskie w 
bierności swej nadal pozostały, natenczas zrzucimy 
z siebie wszelką odpowiedzialność, jeżeli chorzy g i­
nąc będą, ponieważ potrzebne leki nie zostaną im 
wydane, Rząd głuchy był na nasze prośby, a gre

mia, których Zarządy na najskromniejsze nasze żą­
dania odpowiedziały obawą podania palca, abyśmy 
nie chwycili za całą rękę —  niech będą w inow aj­
cami. Dosyć dłngo czekaliśmy, obowiązki nasze 
względem państwa i lndności pełniliśmy zawsze sn- 
miennie, a niestety pokazało się, że musimy się 
uciec do samopomocy. Rozchodzi się o własny nasz 
być, oto c h a r i t a s ab  e g o ,  ale naszem najgo- 
rętszem życzeniem jest nchronić lndność miast Ga­
licyi od katastrofy, która je j grozi."

Stanowczo społeczeństwo, rząd i gremia aptekar­
skie, przez uwzględnienie słusznych postulatów pra­
cowników aptekarskich, nie powinni dopnścić do te­
go, aby wybnchło bezrobocie, w skutkach najstra­
szliwsze dla społeczeństwa!

Z kroniki policyjnej. W czora j zrana aresztowa­
no przy moście podgórskim Maryannę Nowak z Pod­
górza, która przenosiła do Krakowa spirytns w pę- 
chęrzach.

W czoraj po połndnin warta wojskowa koło pro­
chowni w Podgórzu przytrzymała Jana Żołnierczyka, 
Karola Śmiałka i Franciszka M ieszańca, w yrobni­
ków z Podgorza, za niedozwolone palenie papiero­
sów około prochowni.

W  Tarnowie aresztowano w tych dniach nieja­
kiego Bronisława Kotowicza za zbrodnię kradzieży. 
Sąd tamtejszy śledzi za innemi jego Bprawkami.

W  Koszycach na W ęgrzech ndało się tamtej­
szym władzom bezpieczeństwa przytrzymać pod za­
rzutem zbrodni kradzieży 35-letniego człowieka, po­
dającego, że się nazywa Stanisław Rojkowski, pocho­
dzi z W arszawy, ma być stolarzem parkietowym. 
Rzekomy Rojkowski podaje dalej, że stale mieszka 
w Krakowie, gdzie ma złożonych w Kasie oszczę­
dności 1.600 koron , że ojciec jego był leśniczym 
w Niepołomicach i t. p. Przy aresztowanym znale­
ziono kilka sztuk srebra stołowego. Przekonano się, 
że jego zeznania są nieprawdziwe i dalsze śledz­
two jest w toku.

Usiłowanj otrucie. W czoraj o godz. 10 w ie­
czorem wezwano pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego na aiicę Zwierzyniecką pod 1. 21, gdzie 20- 
letnia Bogusława P. zażyła w wodzie iosior z 2 
paczek zapałrk. Po zastosowanin odpowiednich środ­
ków, chorą przewieziono do szpitala sw. Ł siarza. 
Życiu desperatki nie zagraża niebezpieczeństwo. —  
Powodem rozpaczliwego czynu ma być zawiedziona 
miłość.

Szach Się bawi. Z Oświęcimia piszą nam: D zi­
siaj o pół do 7 wieczór przejechał szach perski 
zatrzymując się 20 minnt. Znudzony zapewno dłu­
giem zatrzymaniem, a widząc naprzeciw okna sw e­
go wagonn stojące o 10 kroków drzewo, a i  którem 
są porobione budki dla szpaków, kazał sobie podać 
flobert, chcąc zapewne npolować jednego z naszych 
szpaków. Lecz sport ten nie ndał się, gdyż na 5 
danych strzałów wobec nagrom idzonego naprzeciw  
siebie persoualu kolejowego, nie trafił ani razu.

Ciekawa rzecz, czy mu wolno strzelać na ebcem 
terytoryum i do ptaków, do których n nas nie 
wolno strzelać. Niechby tak kto z tutejszych mie­
szkańców urządził sobie takie im prowizowane po­
lowanie, zarazby go żandarmerya walę1 1 w swą 
opiekę.

Wybory miejskie w Przemyślu, z Przemyśla
donoszą do . „K uryera Lw ow skiego", że przy wy­
borach do Rady m iejsziej przeszła lista komitatu 
miejskiego.

Dziecko zabite przez drzewo. Że Złoczowa do­
noszą: W łościanin w Stronibabach, Łnć Kucki, ści­
nał onegaaj w swoim ogrodzie drzewo, Lróre upa­
dając na ziemię, nderzyło tak silnie przechodzącego 
obok syn? jego  8-letuiego Łucla, że na miejscu 
wyzionął ducha.

Wypadek na polowaniu. Józef hr Potocki, po
znanym wypadku, który go spotkał na polowaniu, 
ma się obecnie znacznie lepiej. Kość w .nodze jnż 
się zrosła. Dr Ziembicki, który wyjeżdża do Pa­
ryża, w najbliższych dn>'ach odwiedzi go przedtem 
w W arszawie. Nie nlega już wątpliwości, że chory 
całe życie będzie knlał.

Ofiara plotek. Przed kilka dniami —  o ozem 
donieśliśmy w „N ow ej Reform ie" —  utopiła się 
w sadzawce w Siedlcach, w parku tamtejszym, ar­
tystka trnpy M orozow icza, Janina Drajmunduwna 
(nazwisko sceniczne D aw m nnd), córka fe lczera . li­
cząca zaledwie 18 lat i grywająca role subretek. 
W  przeddzień samobójstwa dostała dymisyę. W  d.

b. m. wieczorem, wyszła z mieszkania, zajmowa­
nego w hotelu Angielskim wspólnie z drugą artyst­
ką, pozostawiając kartkę, z zawiadomieniem, że po­
szła się ntopić z powudn rozpuszczonej przez kole­
gów potwarzy, hańbiącej je j dobre imię. Kiedy po 
przedstawienia artyści wrócili do hotelu i znaleźli 
kartkę Drajmundównej, rozpoczęli niezwłocznie poszu­
kiwania i dali znać o wszystkiem policyi , która 
nad ranem znalazła zwłoki Drajmundównej w sa­
dzawce.

Skąpiec V. letargu. W  Szalanta na W ęgrzech  
mieszkał rolnik Gabor, a słynął na całą okolicę ze 
swego skąpstwa. Przed niedawnym czasem znale­
ziono go zesztywniałego w łozkn; zawołano lekarza, 
ki '*ry stwierdził śmierć. P rzyjaciele i znajomi za- 
jęli się pogrzebem, Uabora nbrano jako tako i wpa 
kowano do tmmuy. Sekta nazaretańska, do *tór. 
Gabor należy czuwa zwykle przy zwłonach . ŚDie- 

hymny. Tak tei było i tym razem. Nagle po- 
wstał ekrntny wrzask. Rzekomo zmarły powstał w 
trumnie! Pierwszą jego czynnością było... pogasze-

aby si<ł napróżno nie paliły. K osztow ały 
przecież sporo pieniędzy!

Wniosek o odszkodowanie. W ydaleni z p rM  
poddani austryaccy, artyści-śpiewacy pp T a r n a w ­
s k i  i K o h m a n n ,  oraz baletmiatrz p. D o l i ń ­
s k i  wnieśli podobno do anstro-węgierakiego mini­
stra spraw zagranicznych hr. Gołnchowskiego r 
d inie, prosząc go o wyjednanie im n rządu pru­
skiego odszkodowania za straty, jakie ponieśli sknt- 
u:—  wydalenia.kiom

Ciekawiśmy. czy hr. Gołacbow ski wyjedna 
odszkodowanie ? im to

Śniegi. W  zachodnich okolicach Hannowern w 
sąsiednich częściach W estfalii, tudzież w lesl Teu-
tobnrskim spadły śniegi. Na granicy holeneerskiej

z Franeyi ro- 
osób, zmyliła

spadły śniegi i leżą od kilku dni
Sprawa pani Humberl. Zbiegł* 

dżina Humoertów, złożona z pięcin 
wszelkie tropy i polisy.a domyśla się tylko, że kai 
dy z członkow rodziny nm jkał inną drogą, ażeby 
się zjechać potem na oznaezonem miejscu zbornwn. 
Przypuszcza, ą także, iż pewna część familii ndała 
się do Hiszpanii, a Roman D aw ignac, brat T e r w  
Humberf do Argentyny, gdzie przebywał niegdj » 
przez trzy lata.

Jak Teresa Hambert nmiała tę olbrzymią ke- 
medyę nnpdzać, św iadczy fakt. że w pałacu pr.iy 
ulicy „de la grandę Arm ee" odbyły się nawet za-

'-jjuwj magistra  ̂ \ ■« *| * 0 * 1

Laski — Przybory do podróży — Kapelusze słomkowe i filcowe — Dżokiejki
poleca Zdzisław Zdanowicz Kraków, u*. S ła w k o i^ ^  > vjs  ̂ yjg hotelu Saskiego.
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ręczyny młodego Crawforda, nieistniejącego oczy­
wiście, 2 siostrą Teresy Hnmbert, ową Maryą Dan - 
rignac, którą wedłng testamentu starego Crawforda 
miał pcślnbić jeden z młodych Crawfordów. O czy­
wiście młody Robert Crawford przyniósł obok roz­
maitych upominków, również i pierścionek zaręczy­
nowy. Upominki te owinął w zasłonę z różowych 
koronek i pakiet położył na talerza panny Danri- 
gnac, która znowu pakiet umieściła na środku sto­
łu. P o  plerwszem daniu Crawford rozwinął zasło­
nę wziął pierścień i chciał go włożyć na palec 
narzeczonej, ale p. Marya Danrignac palca nie podała, 
ażeby potem nie być zobowiązaną do oddania ręki. 
Zagniewana, opuściła salę jadalną i zaręczyny speł­
zły na niezem. W  ten sposób udowodniła p. Tere­
sa Sumbert wobec całego świata, że Crawfordowie 
nie są zmyślonemi postaciami.

W  pomieszkania matki zbiegłego Hnmberta od­
była policya ponowną rewizyę, podczas której zna- 
leść miano ważne papiery. Policya paryska otrzy­
mała wczoraj doniesienie, że jeden z niewygodnych 
wierzycieli pani H um bert. dostał się skutkiem je j 
starań do zakłada dla obłąkanych, gdzie dotych­
czas ma się znajdować.

Demonstracya hiszpańskich autorów drama­
tycznych. Ponieważ w programie uroczystości z po­
wodu koronacyi króla hiszpańskiego. Alfonsa X III, 
sztukę dramatyczną w sposób dotkliwy usunięto na 
plan najdalszy, stowarzyszenie hiszpańskich auto­
rów dramatycznych, celem zaprotestowania prze­
ciwko temu, zabronili wystawiania sztuk swoich w 
dnin koronacyi. Stowarzyszenie artystów dramaty­
cznych przyłączyło się do tej demonstraeyi i za­
broniło członkom swoim występować na scenie w 
dniu wspomnianym.

W pamiętnym dniu 3 maja złożyli dla To w. „Szkoły 
ludowej": ks. Centt 60 h, oraz Wiktorya Oentt, Marya 
Centt i Stanisław Centt po 2 0  h.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 18 maja „Hulaj dusza!"
V poniedziałek 19 maja po południu: „Kościuszko 

pod Racławicami"; wieczór: „Krzyżacy".
We wtorek 20 maja: „Albert wójt krakowski".
vVe śrudę 21 maja: .Zaczarowane koło" (popularne).
vVe czwartek 22 maja. „Florio i Flavio“ .
W sobotę 24 maja: „Wazon japoński", komedya w 3 

aktach Bilbaus’a i M. Hennequin’a (nowość).
W niedzielę 25 maja: „Sen nocy letniej"

B łędy druku. W e wczorajszym artykule naszym 
p. t. „ W  obronie solidarności narodow 1)"  zamiast 
„żądającemu od m:nistra w o j n y  wytłómaczenia", 
złożmio przez pomyłkę „ośw iaty '5.

W  kronice w artykuliku „Spory cyw ilne" po­
winno być „rozporządzenie c a ł e g o  g a b i n e t u " ,  
a nie „galicy jsk iego rnchn".

I kajendarza. W niedzielę 18 maja: Zesłanie Cucha 
Sw., Feliksa Kap. w.; w poniedziałek 19 maja: Piotra 
Celestjna pap.; we wtorek 20 maja: Bernardyna Sen 
w. i Plautyll.

Wschód słońca 18 maja o godzinie 3 minut 53, za­
chód o godzinie 7 minut 18; dłngość dnia godzin 15 
minut 25

Z kranowsklego obsorwatoryum. Dnia 16 maja po­
godnie. {Termometr doszedł od +  5'O do +  147 G.

Barometr opada.
Dnia 17 go maja o godzinie 7 rano stan barometrn 

735*5 mm, termometru 4 - 10-9 O.
Wiatr połuuniowo-zachodni.

Gabryel?** (Kriysitolory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki ? e t p o f  z mechaniką angielską 

po tfOn. wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
Polskie rolnictwo. Staraniem kom itetu , złożo­

nego z pp.: prof. dra Emila G odlew skiego, dra 
Ignacego K osińsk iego, dra Stefana Jentysa i dra 
Adama K rzyżanow skiego, zawiązało się w Krako­
wie Towarzystwo dla popierania polskiej nanli 
rolnictwa. W  odezwie , wydanej przez wymieniony 
komitet, czytamy, że zadaniem tego Towarzystwa 
będzie staranie się o podniesienie zawodowego wy­
kształcenia naszych rolników i o ułatwienie pracy 
polskim badaczom na polu nauk rolniczych. Podpi­
sani . wybrani do ułożenia statutów nowego T ow a­
rzystwa , wywiązawszy się z włożonego na nich 
obowiązku, i nzyskawszy zatwierdzenie statntów n 
tutejszej władzy, zwracają się teraz do wszystkich, 
którym rozwój naszego rolnictwa leży na sercu, 
z prośbą o poparcie celów Towarzystwa przez jak 
najliczniejsze zapisywanie się na jego  członków, 
oraz o przybycie na pierwsze walne zgromadzenie 
Towarzystwa, które się odbędzie w Krakowie w d. 
18 czerwca b. r. o godzinie 6 wieczorem w gma- 
chn Colleginm jnridicum (ni. Grodzka 53).

Pornądek dzienny I  walnego zgromadzenia „T o ­
warzystwa dla popierania polskiej nauki rolnictw a": 
1) Sprawozdanie komitetu statutowego z dotych­
czasowej czynności; 2) wybór wydziału i komitetu 
redakcyjnego; 3) wnioski i interpelacye.

Zgłoszenia na członków przyjmnje komitet sta­
tutowy, Kraków, nlica G rodzki, 1. 53, H  p.

Żywiecka Kasa oszczędności wydała druko­
wane zamknięcie rachunków za rok 1901 , które 
w porównania z zamknięciami z lat poprzednich, 
świadczy o oczywistym rozw ojn tej instytucyi i o 
rozszerzeniu interesów, zarówno w dziale pożyczek 
hipotecznych, jak i eskontu weksli.

Za zasłngę dyrekeyi żywieckie) Kasy oszczędno­
ści poczytać należy to, że udzielając włościanom 
pożyczek, nie gnębi ich, jeżeli popadną w chw ilo­
wą niemożnsść płacenia, tak, że podania o licyta- 
cyę gruntu włościańskiego należą do rzadkości.

Wiedeń, 17 maja. (Targ zbożowy.) Pszenica na wiosnę 
od 8'87 do 8 '8 8 . Pszenica na maj czerwiec od 8*04 
do 8  05 do —'— . Pszenica na jesień od — ■— do — .— . 
Zyto na wiosnę od 7'36 do 7*38. Zyto ua maj-czerwiec 
od 7 00 do 7-02. Zyto na jesień oJ 5 24 do 5'25. 
Knknrndza na maj-czerwiec od —' -  d o —•—. Kukury 
dza na czerwiec-lipiec od 5 33 do 5 34. Kukurydza na 
lipiec-sierpień od — ' — do —' . Knknrydza na sierpień-
wrzesień od - * do —■— . Kukundza na wrzesieó- 
pażdziernik od — •— do — '— . Owies na wiosnę od 

7'35 do 7'37. Owies na maj-czerwiec od 615 do 
6 -] 7. Owies na jesień od — ■— do — . Rzepak na

sierpień-wrzesień od 1210 do 12’20. Olej izepakowy na 
kwiecień-maj od — •— do —■—. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień od — '— do — ■—.

Usposobienie spokojne; deszcz.
Budapeszt, 16 maja. (Targ zbożowy.) Pszenica na ma- 

od 8'60 do 8 '6 !. Pszenica na październik od 7 79 do 
7*80. Zyto na maj od 6 67 do 6 67. Zyto na paź­

dziernik od 7 05 do 7 06 Owies na maj od — do 
— ■ — . Owies na październik od 578 do 5'8t. Kuku­
rydza na maj od 4'97 do 4 98. Knknrydza na lipiec 
od 5*03 do 5 04. Knknrydza na sierpień od —' — do 
 . Rzepak na sierpień od 1P70 do IP80.

Oferty mierne, ciięć knpna słaba, usposobienie sła­
be; pogoda piękna.

Z targśw zbożowyoh. Kraków, dnia 16-go maja 1902 
roku. Płacono za 100 kigr. netto. Pszenica krajowa od 
20‘— do 20’50. Pszenica węgierska od —■— do — ■—. 
Zyto krajowe od 15*65 do 16'50. Zyto węgierskie od 
— *— do — . Jęczmień od 14'30 do 15*10. Owies z opła­
tą akcyzową od 17*20 do 17 80. Groch od 18*— do 26*— . 
Tatarka ud 14 — do 18—. Proso od 10*— do 11*50. 
Fasola od 14*— do 1 6 — . Jagły od 18*— do 24*—. Sia­
li'' od 7 '— do 7’40. Słoma od 4’20 do 4 60. Koniczyna 
od i 60 do 8 *— . Ziemniaki za hektolitr od 2  80 do 360. 
Jaja za kopę od 2 *— do 2*50. Masła za 1 klg. od 1*80 
do 2*20. Masła za garniec od 6*50 do 8 *— . Spirytus na 
95% Tra'“ sa za hektolitr od —•— do 178*—. Okowita 
na 75%. Tralesa za hektolitr od — *— do 138'— . Kn­
knrndza za 100  kig. od — *— do 1370. Wyka za 100 
klg. od — *— do — *—. Koniczyna nasienna za 1 00  klg. 
od do — *—.

Na targ w Podgórzu doprowadzono d. 16 maja 
bydła rogatego sztuk 6 0 3 , cieląt 31-6, nierogaci­
zny 107. Płacono za 100 kigr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 58 —  66 kor., średniej jakości od 
5 4 — 60 kor., cieląt od 7 2 — 80 kor., trzody od 
58 —  70 kor.

O statnie w iadom ości.
—  Z R a d y  p a ń s t w a .  Po zagajeniu wczo­

rajszego posiedzenia nowo wybrany poseł dr 
D u l ę b a  złożył ślubowanie poselskie.

W  djskusyi nad budżetem ministerstwa rol­
nictwa poseł P o t o c z e k  żalił się na upośle­
dzenie interesów rolnictwa galicyjskiego. Mó­
wca żądał równego traktowania nierogacizny 
galicyjskiej z węgierską, ścisłego przestrzega­
nia przepisów weterynaryjnych, popierania ho­
dowli, uwolnienia gruntów chłopskich od dłu­
gów, w myśl uchwał Sejmu galicyjskiego, oraz 
zwalczania pijaństwa.

Także mówcy następni Udrzal, Grossl, Żi- 
tnik, Herzmansky i Scharhinger, żądali wię­
kszego popierania małego rolnictwa.

Poseł S z e p t y c k i  mówił o domenach pań­
stwowych w Galicyi i skarżył się na niewła­
ściwą gospodarkę leśną w tych domenach, 
zwłaszcza przy sprzedaży drzewa. W końcu po­
ruszył stosunki, panujące w Krynicy.

Z powodu braku kompletu odroczono nastę­
pnie dalsze obrady do wtorku godziny 9.

Kronika lwowska.
L W Ó W , 16 maja. 

Wybory uzupełniające do Rady miejskiej od­
będą się dnia 28 maja b. r., a komisya wyborcza 
będzie ta sama, co poprzednio.

Nowy „Salon sztuk pięknych" otwarto uroczy­
ście wczoraj rano przy nlicy Trzeciego Maja 1. 11. 
Nowo stworzony ten salon stać się ma —  wedle 
programn założyciela p. Jana de Latonr —  rynkiem 
zbyta dla dzieł sztnki nietylko uznanych jnż i sła­
wnych artystów, ale także i dla dzieł „dorabiają­
cych się" dopiero adeptów sztnki. W czoraj o godz. 
lCD/j w obecności arcybiskupów ks Teodorowicza 
i ks. W cbora; * dokonał ks. kanonik Chęciński po­
święcenia lokaln wystawy.

Wiceprezydentowi apelacyi p. Dylewskiemu,
a swemn prezesowi, nrządzili wczoraj, z okazyi 
jego imienin, serdeczną owacyę członkowie Kasyna 
miejskiego. W  czasie bankietn posypały się toasty 
na cześć solenizanta, niezwykłem ciepłem tchnęły 
przemówienia wiceprezesa Skowrońskiego, nestora 
dziennikarzy Platona Kosteckiego, prof Dz>wińskie- 
go, radi:y apelacyjnego dra Bieńczewskiego.

Rada miejska przeciw Prusakowi. Na wczo- 
rajszem posiedzenia Rudy miasta radny Dzieślew- 
ski interpelował prezydenta miasta, czy mn wiado­
my, że p. Flatten, Prusak, który był zastępcą przed­
siębiorcy bodowy wodociągn miejskiego, wniósł do 
magistratu prośbę o wydanie świadectwa, polecają 
cegu go innym miastom jako przedsiębiorcę do wy­
konania robót wodociągowych.

W iceprezydent p. Michalski oświadczył, iż św ia­
dectwa takiego magistrat jeszcze nie wydał, jak ­
kolwiek p. Flatten wniósł o nie podanie.

W obec tego oświadczenia postawił r. Dzieślew- 
ski wniosek o polecenie magistratowi, by świade­
ctwa takiego nie wydawał z tego powoda, że p. 
Flatten nie był samoistnym przedsiębiorcą lwów 
skich wodociągów, lecz był tylko zajęty n p. Smre- 
kera. Po dłnższej na ten temat dysknsyi uchwalo­
no wniosek r. Dzieślewskiego.

Ukraińska wszechnica przez subskrypcyę
Dnia 19 hm. o godz. 6 wieczorem odbędzie się we 
Lwowie, w lokaln Towarzystwa „S icz" poufne ze­
branie ankiety lwowskich Towarzystw ukraińskich, 
w celu naradzenia się nad projektem prywatnego 
uniwersytetu ruskiego. Uczestnicy winni się zgła­
szać wprost do „Tow arzystwa imienia Szewczenki".

Z Sali sądowej. Katastrofa tramwaju konnego, 
która zdarzyła się we Lwowie d. 27 października 
z. r.. a której ofiarą padła młoda mężatka. 22-le- 
tnia Helena Kreimkowa, była wczoraj przedmiotem 
rozprawy karnej w sądzie krajowym. Na ławie 
oskarżonych zasiadali woźnica i konduktor tego 
tramwaju, Eliasz Romanów i Piotr Rak, oskarżeni 
przez proknratoryę państwa o zaniedbanie swych 
obowiązków. Po przesłuchania oskarżonych, trybu­
nał na wniosek obrońcy odroczył rozprawę, uchwa­
lając nznpełnić śledztwo przez dokonanie wizyi lo ­
kalnej z przybraniem rzeczoznawców i przesłucha­
nie świadków na miejsca. Mąż zabitej Kreinikowej 
żąda od dyrekeyi tramwaju odszkodowania za śmierć 
żony 60 .000  koron.

Szewcy z Kulikowa wnieśli do magistratu po­
danie, aby ich przeniesiono napowrót z placn Mi- 
syonarskiego na plac Strzelecki, gdzie było ich obo­
zowisko przed wyhodowaniem nowej strażnicy po­
żarnej i uporządkowaniem przyległego placn. Magi­
strat postanowił odmówić tej prośbie.

Zamach na piwiarnię. Józef Piaseezny, zarząd­
ca piwiaroi w hotelu Żorźa, doniósł polieyi, że n- 
biegłej nocy niewiadomy sprawca dostał się z ho­
telu Żorża tunelem do sieni piwiarni, gdzie przy­
stawiwszy drabinę, wszedł przez okno. które otwo­
rzył i zdjął, do pierwszego pokojn, skąd chciał się 
dostać do sklepn, zaopatrzonego w wyśmienite przy­
smaki i trnnki. Jnż oderwał część zamka, nadto 
zostawił w za jk u  złamany dorobiony klacz, lecz 
prawdopodobnie spłoszony, uciekł, zostawiają c 7 
kinezy i hak.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  niedzielę 18 maja po połndnin: „Na Łyczakowie" 

Domnika; wieczorem: „Piękna z Nowego Jorku", ope­
retka Kerkera.

W  poniedziałek 19 maja po połndnin: „Zimowa opo­
wieść" Szekspira; wieczorem*. „Nasze szwaczki" Przy­
bylskiego.

We wtorek 20 maja: „Nowe bożyszcze" de Cnrela i 
jednoaktówka Tadeusza Rittnera „Sąsiadka".

(lelejom m ).
Lwów, 17 maja. W ystawę urządzoną przez 

Towarzystwo chowu drobiu, gołębi i innego 
ptactwa i królików otworzył dziś prezes komi­
tetu wystawy dr Szpilraan. Wystawa przedsta­
wia się bardzo pięknie. Na otwarciu obecni 
byli, marszałek krajowy hr. Andrzej P o t o ­
c k i ,  wiceprezydent namiestnictwa L i e d l ,  
członek Wydziału krajowego L a s k o w s k i ,  
reprezentant towarzystwa gospodarskiego mar­
szałek powiatowy p. B r y k c z y ń s k i ,  prezes 
oddziału lwowskiego Towarzystwa p. W i e s i o ­
ł o w s k i ,  pp. M a ł a c h o w s k i  i Mi c h a l s k i .  
Po zwiedzeniu wystawy przyznano nagrody. 
Rozdano mianowicie 23 dyplomów honorowych 
6 medali srebrnych, 6 medali bronzowych, oraz 
31 nagród pieniężnych i listów pochwalnych.

Lwów, 17-go maja. Dziś przed południem 
otwarto tu w hali muzycznej na placu powy- 
stawowym wystawę drobiu, gołębi i innego pta­
ctwa, oraz królików. —  Na czele komitetu wy­
stawy stoją; jako prezes: rektor akademii we- 
terynaiyi dr Szpilman: jako dyrektor wystawy 
p. Emil Lewicki.

Wystawa zapowiada się świetnie. Ze wszy­
stkich stron kraju wzięło udział wielu wy­
stawców. Między innymi z Krakowa p. Kazi­
mierz Kotowicz; z Sanoka państwo Marya i 
Władysław Dukietowie, Henryk Hellenbrand, 
Bronisław Ślączka, A. Obfidowiczowa i Broni­
sław Obf.aowicz; z Liska p. Artur Śląski; z 
W iązownicy Starej zaś p. Wanda Nowosiele- 
cka.

Wystawa, podzielona na 10 grup, obejmuje: 
kury, kaczki, gęsi, indyki, pantarki, bażanty, 
gołębie, króliki, narzędzia, sprzęty i karmy. 
Dla wystawców jako nagrody przeznaczone 
są: dyplomy honorowe krajowego Towarzystwa 
chowu drobiu, gołębi i królików we Lwowie; 
srebrne i bronzowe medale ministerstwa rolni­
ctwa; listy pochwalne Towarzystwa chowu dro­
biu, gołębi i królików we Lwowie, oraz na­
grody pieniężne miasta Lwowa.

Lwów, 17 maja. Marszałek krajowy wyjeż­
dża we wtorek rano do Przemyśla, a dziś wie­
czorem odbędzie się staraniem Raay miejskiej 
i reprezentacyi powiatowej bankiet na jego 
cześć. W ieczorem wyjedzie marszałek do Ba- 
hórza, gdzie zanocuje. —  W  środę zwiedzi p. 
marszałek trasę kolei Przeworsk-Bachórz i bę­
dzie w Bahórzu na obiedzie wydanym na jego 
cześć przez okoliczne obywatelstwo.

25-letni jubileusz 
Towarzystwa politechnicznego.

(Telefonem)

Lwów, 17 maja.
Uroczystość jubileuszowa rozpoczęła się na­

bożeństwem w kościele katedralnym, poczem 
zebrali się uczestnicy uroczystości w wielkiej 
sali ratuszowej.

Z  delegatów Towarzystw pokrewnych przy­
byli z Warszawy inżynierowie: Sieklucki, Lu­
tosławski i Obrębowicz, z Krakowa: prof. Stein- 
graber, Broniewski i Zieleniewski, dulno-austrya- 
cką Izbę inżynierską reprezentują: prezes tej 
Izby Z iffer i członkowie jej pp. Szczepaniak, 
Koziński i Renzenperg.

W  zebraniu wzięli udział przedstawiciele to­
warzystw naukowych, przedstawiciele różnych 
władz autonomicznych i państwowych oraz re­
prezentanci towarzystw pokrewnych.

Zebranie zagaił prezes Tow. politechnicznego 
Franke. Mówca skreślił w krótkości historyę 
Towarzystwa podczas 25letniegu istnienia, po­
czem powitawszy gości, przbyłych na uroczy­
stość, zawiadomił, że protektor wystawy, namie­
stnik hr. Leon P  i n i ń s k i, z powodu bolesne­
go wypadku w najbliższej rodzinie na uroczy­
stość przybyć nie może. Mówca zakończył za­
pewnieniem, że Towarzystwo i nadal działać 
będzie dla dobra kraju i społeczeństwa.

Marszałek kraj. hr. Andizej P o t o c k i  zło­
żył Towarzystwu życzenia na uroczystość w imie­
niu własnem i w  imieniu nieobecnego namie­
stnika hr. P i n i ń s k i  e go , a zarazem wypo­
wiedział kilka słów gorącego uznania dla do­
tychczasowej działalności Towarzystwa, koń­
cząc życzeniem, by Towarzystwo znów po 25 
latach obchodziło złote gody swego istnienia.

Prezydent miasta Lwowa p . dr Godz;mir M a­
ł a c h o w s k i  powitał zgromadzonych imieniem 
stolicy krajn, podnosząc przy tej sposobności 
pracę członków Towarzystwa politecznego przy 
przeprowadzeniu wielkich inwestycyi miasta 
Lwowa. Przemawiali następnie delegaci imie­
niem szkoły politechnicznej we Lwowie rektor 
p. Dzieślewski, imieniem Tow. dla handlu i prze­
mysłu w Warszawie, inżynier Obrębowicz.

Następnie przemawiali, imieniem delegacyi 
stowarzyszenia techników z Warszawy p. Ł a t ­
k i  e w i c z, imieniem techników warszawskich 
p. L u t o s ł a w s k i, imieniem dolno-austryackiej 
Izby inżynierskiej prezes Z i f f e r ,  który za­
kończył przemówienie swoje życzeniem wypo- 
wiedzianem w języku polskim, imieniem Tow. 
architektów przemawiał p. inżyner K o s i ń s k i  
z Wiednia, imieniem czeskich techników prze­
mawiał p. K r z i ż i k, imieniem krakowskiego 
Towarz. politechnicznego przemawiał profesor 
profesor S t e i n g r a b e r ,  który równocześnie 
ofiarował dar pamiątkowy. Imieniem stałej ko- 
misyi techników polskich przemawiał delegat 
p. D r e w n o w s k i ,  jtako delegat Towarzystwa 
studentów politechniki lwowskiej przemawiał 
p. K o s t e c k i ,  imieniem Towarzystwa chemi­
ków polskich przemawiał dyrektor gazowni p. 
T e o d o r o w i c z

W iceprezes Towarzystwa politechnicznego 
profesor S y r o c z y ń s k i  odczytał historyę 
rozwoiu Towarzystwa politechnicznego.

Profesor F r a n k e  zawiadomił, że z okazyi 
jubilenszn wyśle się adresy gratulacyjne na­
stępującym pierwszym założycielom Towarzy­
stwa :

Lwów, 17 maja. Dziś po południu o godzi­
nie 4 otwarto na placu powystawowym, w pa­
łacu sztuki, wystawę jubileuszową Towarzy­
stwa politechnicznego. —  Wystawa składa się 
z trzech oddziałów, a mianowicie z działu 
„W ynalazki polskie", „Przemysł artystyczny" 
i „P .a ce  członków". W ystawę obesłali liczni 
wystawcy. Potrwa ona do 30 czerwca.

Niedziela, 18 Maja 1902.

Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 17 maja. W ydział krajowy postano­
wił przedłożyć Sejmowi na najbliższej sesyi 
projekt ustawy, mocą której gminy i obszary 
dworskie K a h u j ó w ,  H u n i a t y c z e  i W e r -  
b i ż  wraz z przysiółkiem S a j k ó w  —  ma­
ją być przeniesione z okręgu reprezentacyi 
powiatowej w Rudkach do okręgu reprezenta­
cyi powiatowej we Lwowie. —  Ustawa ta ma 
wejść w wykonanie d. 1 stycznia roku następ­
nego po jej ogłoszeniu.

Lwów, 17 maja. Z W a r s z a w y  donoszą do 
„Słowa Polskiego", że sprawa Ziefira będzie 
ponownie przedmiotem rozprawy sądowej.

Zagrzeb, 17 maja. Ekspedytor pocztowy, Ma­
teusz Domines z Udoiny uciekł, sprzeniewie­
rzywszy 24.000 koron.

Wieneń, 17 maja. Szach perski w przejeździe 
do W łoch przybył tu dziś przed południem. 
Powitali go na dworcu bracia odbywający stu- 
dya w wiedeńskiera Teresianum, oraz poseł 
perski w Wiednia. Odbywszy przejażdżkę po 
mieście, odjechał szach do Wenecyi.

Wiedeń, 17 maja. Przybył tu ks. regent ba­
warski Luitpold.

Paryż, 17 maja. Podmorski wulkan na wy­
spie Sanąuinaires zagraża miastu Ajaccio. —  
Wśród ludu wielka panika.

Paryż, 17 maja. Poseł socyalistyczny M i r- 
m a n  wniesie interpelację w sprawie pani 
Hnmbert.

Uśmiercenie Wolfa.
Wiedeń, 17 maja. Poseł Schalk wykończył 

już swoją broszurę przeciwko W olfowi i przed­
łoży ją dzisiaj wydziałowi partyi wszechnie- 
mieckiej. Gdy wydział ją  zaaprobuje, oddaną 
będzie publiczności około wtorku. W  dniu tym 
rozesłana będzie w tysiącach egzemplarzy 
wszystkim wszechniemieckim stowarzyszeniom, 
oraz wyborcom niemieckim w Czechach.

Rozmowa z Wittem.
Paryż, 17 maja. Współpracownik dziennika 

„Echo de Paris" rozmawiał z rosyjskim mini­
strem finansów W i t t e m  o położeniu w Ro- 
syi. M'nister oświadczył, że wiadomości, jako­
by w Rosyi zanosiło się na rewolucyę wewnę­
trzną, są śmieszne. Nie przeczy on, że zdarzają 
się rozruchy, nie mają one jednakże wcale cha­
rakteru rewolucyjnego (?) Zresztą i wiadomości
0 tych rozruchach były przesadzone.

Dalej odpierał zarzut pewnej części prasy, 
jakoby Rosyi chodziło o przymierze z Francyą 
jedynie dla tego, aby zapewnić sobie rynek dla 
swych pożyczek. Przymierze to polega na ży­
wotnych interesach obu państw, a zapuściło w 
pojęciach obu narodów tak silne korzenie, jak 
żaden inny związek. Trójprzymierze np. jest 
tylko sojuszem r z ą d ó w  a nie narodów. Ludy 
Austryi, a także Włosi, zajmują wobec trój - 
przymierza bardzo niechętne stanowisko.

Trój przymierze —  dodał minister — nie i- 
stniałoby już dziś, gdyby nie sojusz Francy i 
z Rosyą. Sojusz ten, to jedyna spójnia, troj- 
przymierza.

Reforma ustawy prasowej.
Wiedeń, 17 maja. W edług obiegających tu 

pogłosek, zajmowała się wezirajsza rada ga­
binetowa Drojektem do n o w e j  u s t a w y  p ra ­
s o w e j  i już podobno uchwaliła projekt ten 
w definitywnem brzmieniu.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
Lubiana, 17 maja. Na zjazd dziennikarzy 

słowiańskich przybyło dotąd, oprócz znaczniej­
szej liczby dziennikarzy chorwackich, słowa­
ckich i słowieńskich, 16 Polaków, 36 Czechów
1 kilku Rnsinów.

Uroczyste powitanie odbyło się dziś o go­
dzinie 5 po południu.

Na prezydenta zjazdu wyznaczono Słowaka, 
Matusza D u l ę ,  na wiceprezydentów Chorwa­
ta, dra A r n o l d a ,  i Czecha, H r u b e g o .  — 
Jednym z sekretarzy będzie p. Bronisław L a- 
s k o w n i c k i  ze Lwowa.

Rokowania pokojowe.
Pretorya, 18 maja. „Binro Reutera" donosi, 

że komendant Boerów, B e r g e r ,  podążył wczo­
raj osobnym pociągiem do Verrenigiug, gdzie 
zjechali się już wszyscy delegaci Boerów. Na­
rady w pierwszych dniach będą zupełnie po­
ufne i prywatne. Kitchener chciał dać Boeroin 
sposobność konferowania w spokoju. Nie bę­
dzie im też nikt przeszkadzał. Na podstawie 
wspólnego porozumienia, Anglicy podczas kon- 
ferencyj nie będą w polu atakuwać tych od­
działów boerskich, których przywódcy biorą 
udział w konferencyi.

Birmingham, 17 maja. Minister kolonij Cham­
berlain wygłosił wczoraj mowę, w której po­
wiedział, że w o j n a  j e s t  j u ż  b l i s k ą  u- 
k o ń c z e n i a ,  a p o k ó j  z a p e w n . o n y .  Jest 
przynajmniej pewna nadzieja, która jednak 
nie powinna być skwapliwą, gdyż ze strony 
nieprzyjacielskiej mają wyjść propozycye, któ­
rych Anglia w zasadzie przyjąć nie może. Do­
póki obecny rząd sprawuje swą władzę, z pe­
wnością nie przyjdzie do drugiej „M ajuby".

Londyn, 17 maja. Rząd otrzymał wiadomość, 
że rokowania z przywódcami Boerów wkrótce 
podjęte zostaną na nowo. Ponieważ oświadczo­
no im, że dalsze układy możliwe są jedynie 
w razie, jeżeli odstąpią od warunku przyzna­
nia Boerom niezależności politycznej, a mimo 
to przywódcy odbywają narady z komendami 
swemi, rząd przypuszcza, iż Boerowie pogo­
dzili się już z myślą, że z dawnej niezależno­
ści zrezygnować muszą.

Powszechne prawo głosowania.
Sztokholm, 17 maja. W  Izbie niższej u- 

chwalono 83 głosami przeciw 59 wniosek Bil- 
linga, wzywający rząd, by do r. 1904 przedło­
żył ustawę o reformie wyborczej na następu­
jących zasadach: powszechne prawo wyborcze, 
wybory proporcyonalne, prawo wyboru po u- 
kończeniu 25 lat życia, równouprawnienie miast 
z prowincyi.

Strejk w Szwecyi.
Sztokholm, 17 maja. Liczba strejkujących 

wynosi 75.000 ludzi.
W czoraj wieczorem nie wyszły żadne dzien- 

uiki. prócz organu urzędowego, z powodu strej- 
ku zecerów. Mnsiauo odwołać przedstawienia 
w teatrach wskutek strejku maszynistów i per- 
sonalu pomocniczego.

Katastrofy wulkaniczne.
Fort de Prance, 17 maja. Onegdaj w ieczo­

rem wydobywały się z wulkanu potężne słupy 
ognia. Wczoraj przed południem otaczały wul­
kan różowo zabarwione chmury, a z krateru 
ulatywały z hukiem słupy popiołu, co wśród 
ludności ponownie wywołało panikę.

Londyn, 17 maja. Według depeszy nadeszłej 
z Fort de France znaleziono tam w piwnicy 
żyjącą murzynkę, strasznie poparzouą. która 
jednak mogła opowiedzieć przebieg katastrofy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

;€iohał Konopiński.

N A D E S Ł  A N E .
Artykuły w tym dziale n 'e pochodzą -d

R od.tkcyi),

Jedwab fularowy 60 ct.
j °  ZuF* Lza me r̂ na hi uzki i snknie, jakoteż „Je­
dwab Henneberga" czaray, biały i barwny od 60 ct. do 
złr. IJ'65 za metr. Do każdego opłacony i oclony do 
domu. Próbki natychmiast. Do Szwa|caiyi opi .ta listn 

25 h, karta koresp. 1(> h

G . H E N N E B E R G ,
fabrykant jedwabi (wyłącz, c .i  k. nadw. dostaw.) Z u r y c h .

W Cieplicach Trenczyńskich
ordynuje, jak dawniej, 

F i l i p k i e  w  i  o  z .
Broszurki do nabycia w celniej, księgarniach.

W  M a n i e n b a d z i e
ordynuje, jak zwykle,

D r *  W .  H  n  i » a j  e  w  1  o z .
Mieszka obecnie: „Tilla Wabnfried 

Karlsbaderstrasse. 857 6 14

Bardzo praktyczny w podróży!

N ie z b ę d n y  p o  k r ó t k i e m  u ż y w a n i a .  
Przez władze sanitarne badany. 

Świadectwo; W iedeń, 3 lipca 1887

niezbędny

K R E M  D O  Z Ę B Ó W
Do czystego utrzymania zębów nie wystarczają 
same w o u y u u  VBwnt^«ie wsirolkicu na
zębach ustawicznie się tworzących , BzkodPwych 
osadów może nastąpić tylko przez mechaniczne 
czyszczenie w połączenia z kremem do zębów, 
orzeźwiająco i antyseptyeznie działającym, jakim 
okazał się ,,KALODONT“ już we wszyst­
kich cywilizowanych państwach z bardzo wiel­
kim skutkiem rozpowszechniony. (2.475-1-5)

Dr A. Z. Kołaczkowski
po odbyciu specyalnych studyów na klinikach 
we Lwowie i Berlinie, ordynuje od 15 kwietnia 
do 1 października b. r. w KARLSBADZIE, 
Stadt Athen vis-a-vis kolumnady Muhlbrunnu

Pom ifdzy n .tur linami wodemi szcząwowami zajmuja

Hb
alkaliczna 

szczawa podług analiz 
naszych pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład: Kraków, ul. Grodzka, L. 48.

Godne uwagi, w  porze rncha bndowlanego z 
słngnje na przypomnienie zaszczytnie znana firn 
fabryczna K. Kronsteiner w Wiednin , I I I , Hanp 
strasse, 120, której wyroby —  n i e  n l e g a j ą c  
w p ł y w o m  p o w i e t r z a  f a r b y  f a s a d o w e -  
są powszechnie cenione. Zbiór wzorów powiększon 
teraz o sześć numerów secesyjnych. (1 .204)

Kursa telegraficzno
Wiedeń, 16 maja. Zamknięoie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye austryackiego Zakłada kredytu wogo 678'—. 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 69 ’ ’ — . Akcye 
Anglobanka 272- . Akcye Unionbankn 542 50. Akcye 
L&nderbanka 426'50. Akcye Bankrereinu 452 50. Akcye 
Rodencredit 945' Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego — ' • Akcye kolei państwowych 678'—. Akcye
kolei południowej 4i'50. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
283'50. Akcye N. Tramwaye lit. B. — *— . Akcye ko­
lei Blbothal 461'—. Akcye kolei Północnej 5760 Ak­
cye kolei Gzerniowieckiej 569 50. Akcye Alpiny 416'—. 
Akcye Rima Mnranyi 52 i'— . Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1610' -. Akcye fabryki broai — .— 
Akcye tareckie tytoniowe 29'•—. Obligacye węgierskie 
indemuizaoyjne 97'75. Renta majowa 10P75. Austryacka 
renta koronowa H9'70. Węgierska renta koronowa 97'SO. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 96 45. 
4% Listy Bankn krajowego 9 7 '--. 4‘ /,%  Listy Banka
krajowego 100*50. 4% Listy Banka hiputecznego 95*75. 
4% %  Listy Banku hipotecznego 100 25. 5%  Listy Ban­
ka hipoteoznego 1 1 0 —. 4%  Galicyjskie obligaoye pro- 
pinacyjne 99 25. 4%  Galicyjska pożyozka krajowa z ro­
ku 1893 97 50. 4%  Pożyczka miasta Lwowa 9450.
Losy tureckiu 107* —. Marki 117 32. Ruble 253'75.

Po cichym przebiega zamknięcie silne z powodu za­
granicy.

Frz; graeli i zaMacl, py sM M  i zapiaacl
pamiętajmy

0 Towarzystwu „ S z M y  ludowej".

Ornaty, Kapy, Alby, Stały i Sukienki kościelne. Adamaszki w  desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągw ie. Frędzle i galony pozłacane bulionow e i szychow e. Aplikaoye
i klamry do kap. Koronki na kanw ie do obrusów kościeiriyrh. Podszewki jedwabne, atłasow e i w szelkie inne p rzybory  dszoatliturgicznych.

N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H  PORĘBSKI ZIMLER Kraków, Rynek główny 1. 8



BACZNOŚĆ!
Pierwsza galicyjska Falryka I r « e l  

we w szystlich  stylaca 
Józefa Różyckiego
we Lwowie, pl. Bernardyński 15,

przyjmuje również trzęsła Jo wyplatania
Listy pochwalne na żądanie.

1006 13 40

Brow ar Stawiński
poszukuje 2 agentów

z kaucyą.
Zgłoszen ia  przyjm uje o 

d l  maja li. r. Reprezenta- 
cya browaru w Krakowie, 
ul. św. Marka 21. 1233 2 3

Niedziela. 18 Maja 1902. N O W A  k  H I  o B M A. Nr. 113.

N p i ę t a y  wywóz
Znacznie zniżone ceny. Oryg fonogra y 
i Columbia. Zawsze 10.000 palców na sWadz^ 
Wszystkie poszczególne części i p y £
ści. Fonografy wraz z 5 w a t a  i od 10 ar.
wzwyż. Zadziwiająca nowosc: Walce lane. N
zrównane co do siły i* mów. Dźwięk me znika. 

Moldner &. Skręta, Wiedeń, I., Kolowratrinfl 7.
765 9 iO

P R A W D Z I W Y

Bezwonny, chemicznie czystyV)oraks.
Wyborny środek do czyszczenia w gospodarstwie domow.

Prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach ze znakiem ochronnym, 
jak obok, po 15, 30 i 75 hal.; wszędzie do nabycia.

_ _ _  Bardz0 dokładny sposób użycia przy pudełkach po 75 halerzy =

M A C K ’ a

Znak ochronny.

Pachnący boraks cesarski 
Umyślnie przyrządzony do celów toaletowych,

w pięknych pudełkach po 1 kor. 1129 1 5
,hdy)ty wyrabiający w Austeo- Węgrzech :

G O T U L 1 E B  } O I T I I ,  W I E D E Ń , 1 1 1 , .

ZAW OJA
Test n iew ątp liw ą  rzeczą, że zgodnie

2e ? d l ”'em4 w ^ V ch r teZ K hw tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemyr ™ . 
suche i gorące lato. Spodziew ją 
przeto licznego napływu go c 
byt letni do Zawoi, zarzą u 
bie wszelkie możliwe ulepszeni

1)ta Zarządziłem, ^ ^ h y ł y ^ i S  
podczas miesięcy 1< tijich s którzy 
usługi gości -  nietyjko t y c h ^ W r *  
przybywa ją , lub odjez »
dziennemi, ale także Y ciągami 
przyjeżdżają i odjęz J4 i 
nocnemi, i żeby ich odwoziły f
woziły po niskich c e n a i ,  gzystkie

2 ) dałem j j p P « Ł ' Ł o j e e  
domy mieszkalne i urządzenie
odnowić; . t żeby potrą-

w ,3)i M P o T m .' w>bor,,'e 1 tóm' ' a

“ 'T p ó f t S Ł  i o to . « b j  tu

k r,k iipobyt w Zaw oi, i 
wobec tego prosząc o liczne przybycie 
do tego uroczego zakątka, kreślę się 
z poważaniem 1209 1 18

S .  B r  n i l  w  Z a w o i .

; krajów do przesyłania 
wszelkich stanów , t0Sunków handlowych
ofert celem ^ t e r n a t .  A d r e w e n -

987 ,0 20

F A B R Y K A  s i a t e k
konstrakoyj I arty.tyozn. ślusarstwa

j .  G ó r e c k i i S p ó łk a
a u  o  WIE. ul. ś. Wawrzyńca 20, w K i t * *  tele£on 277)

k..nui« wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące.

Ponniki na żądanie Ceny przystępne.
Termin ściśle dotrzymany. 1019 15 40

Inż. Leonard Nitscb 1 Spółka
BIURO T E C H N I C Z N E  i Z A K Ł A D  I N S T A L L A C Y J N Y

projektuje i wykonuje:
CENTRALNE OGRZEWANIE w szystkich  system ów i W en tylacye ; 

WODOCIĄGI f KANALIZACYE , K lozety , Ł a z ie n k i, Ł a ź n ie , Pralnie
m echaniczne, Susznie i t. d.

Oświetlenie gazowe. 1015 13 15
K rak ów , ul. K olejow a 18, parter, N r telefonu 385.

Kosztorysy bezpłatnie.

^ Ć Ć G G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  
D h o n n u i h i n  : r- ■____ i__ ______l  i _ ___ ._ u

 — ■ —■ — —  -  »  »  »  w  w  w  w w w w w w w  w

a Pracownia kamieniarska i Fabryka meblowych
płyt marmurowych 

Fabiana HOCHSTIMA w Krakowie
istniejąca od roku 1865 przy ulicy św. Sebastyana L. 13, 

uskutecznia roboty z różnobarwnych płyt marmurowych, kompletne urzą­
dzenia na melbie do sklepów pp. masarzy, cukierni, kawiarni ltd. 

N a g p o b b ó w  z grauitu szwedzkiego, syenitu, labradoru i z białego 
marmuru tyrolskiego jest znaczny wybór na składzie przy ul. Szpitalnej 36, 

naprzeciw teatru pod firmą „Hochstim i Sp.“
Tamże są figury z marmuru, masy stearynowanej, terrakoty, i wszelkie 

inne w zakres rzeźbiarstwa wchodzące artykuły. 1010 4 10

Sypialnia w styłu „Barocco“ , pię- 
_ _  knie rzeźbiona piani­

no Schweyhofera i maszyna do ylsanli. 
Blickendorfa do sprzedania w konces. Za 
kładzie sprzedaży i kupna Heleny Telesznickiej 
w Krakowie, ul. Szewska 21, I. p. 1240 1 3

Robotników rolnych
tudzież kosiarzy (górali i góralek) 
dostarcza konces. Biuro w Sułko­

wicach (p . loco). 1232 1 2

HOTEL IG. DUNGL’A
W ie d e ń , l .5 P eteu sp latz  N p  9 .

=  W  środkowym punkcie miasta pierwszorzędny Bom Dla rodzin. =
Oświetlenie elektryczne.

Ceny niskie.
Wyborna restauracya itd. itd. —  Odwiedzany przez towarzystwo

polskie od lat 50.1184 1 6

w Krakowie przy ul. Wielopole

W Zielone Św iąlk i: w  niedzielę 
dnia 18 i w  poniedziałek d. 19 

maja b. r.

2 p l s t a « i a 2
Po południu o godz. 4ej

W ielk ie  osobliwe
p r z e d s t a w ie n ie .

W ieczorem  o godz. 8ej

Wielkie wspaniałe
przedstawienie.

W e wszystkich przedstawieniach

Transval
w ielki obraz \ W0^
B u r ó w ,  podług praw dziw ego

stanu rzeczy.

N a  w i e c z o r n y c h  F1 e b Ł u  
w i e n i a c h

Wielkie zapasy 
o nagrodę.

W  poniedziałek 19 wieczkiem  
rozpoczną się zapasy o 8 / 2 g- 

B liższe szczegóły  na afiszac^ ‘

W e  w t o r e k  2 0  ffiAlj1 ,
Nieodwołalnie ostatnie 

przedstawienie. 1252

D D V k i n 7 r  majową górską 
0 i l  I  iM U M iM fc  p0 2 z £  28 et.
paczka 5 kilo. 1185 8 10
C I 7 D  A 1 2  A I 1 T  do 26 maJa po□Aft Alt A VI 75 ct. kilo, pó­
źniej po 2 złr. 40 paczka 5-cio kilowa. 
f » Y T T  i r . R I  hygieuiczny dla cho- 
D U l l l U I l  rych, bardzo pożywny 
po 5 złr,, 7 złr. 50 i 10 złr kilo poleca 
dwór Ł a p s z y n ,  p. B r z e m n y ._____

m y s t a z i n  1060 23 0
jest jedynym zn ak om itym  płynem do 

układania wąsów.

m y s t a z i n
nie zawiera żadnego tłuszczu ani gumy.

m y s t a z i n
nietylko znakomicie układa, ale nadaje 

oołysk, wznfacnia i koserwuje włosy. 
M js ta m  kosztnje 50 e t  G tów n, skład:

K l l r t l i s f i ,  K rahnf, S z w s ła  2.
Denaby: ia w droguei^acb i u łryzyerów.

7T

Korona WLzelkloh politur poaadtok; 
linoleum i miękkiego drzewa. Wychodzi 
jej mało, łatwa do użycia, gdyż jest płynna 
i daje się zmyć, ma piękny połysk i jest bardzo 
trwała! Kolorowa na stare podłogi szczególni0 
piękna, wosk przy froterowaniu zbyteczny. 
Wynalazca i wyrabiający J. L. >-enz i Spół., 
Cheb (Eger i. B.) -  Dostać można w Kra­
kowie n firmy Ruim i Spółka. 889 22  26

NERWOWYM
poleca się poznanie sposobu leczenia od 20 lat zaprowadzonego, a przez profesorów, leka­
rzy praktykujących i publiczność w coraz szerszych kołach stosowanego, który polega 
tylko na zewnętrznem zmywaniu , a jest nieszkodliwy, tani i zdumiewająco sknteczny. 

Zażądać broszurki R o m a n a  w e is s m a n n a :

„O chorobach nerwowych i udarze m ózgow ym i
Broszurka ta wyszła w 26 wydanin, a otrzymać ją można bezpłatnie przez księgarnię 

Franciszka Fischera w Pięeiokościołach (Fiinfkirchen). 745 2 6

Zdolny rutynowany buchalter
i k o r e s p o n d e n t ,,  biegły w języku polskim 
i niemieckim, z nade;’ pięknem pismem, za­
jęty obecnie w jednym z tutejszych zakładów 
przemysłowych, poszukuje od Igo czerwca lub 
Igo lipca zajęcia biurowego od 1 \'.; do 2 go­
dzin dziennie. — Zgłoszenia pod 1230 przyj­
muje Anminlstracya „N. Reformy." 1230 1 3

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stann we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitała i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Ó8^reicher^uda|ie8t^eut8Cheja88eJirJ^

1032 4 20

160 kor.,

Miejsce kąpielowe „Vóslau“
w uroczem położenia, w południowo-wschodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 

ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 

sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych.
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości, cierpieniom w doh, częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itdj 
Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żeigezna i modami minera/nemi, 

!P cicktroterapia, gimnastyka i mięsiente (massage).
Codzień koncerty, bale Itd. w domn zdrojowym.

— Pora kąpielowa od maja do października.
Witzmann gen., Witzmann jun. i

Lekarze: />»•• J. Krischke, J. Weininger,

Niezrównanej dobroci maszyny do szycia Sin- 
gera polecam po cenach hurtowych.

W Y  4 9  kor. (cena sklepowa 90 kor.) kosztuje 
najnowsza wysokoramienna Sin- 
gera maszyna do szyola 
nożna dla domn i przemysłn, 
silnie zbudowana, z pokrywą, 
wszystkimi przyrządami i prakt. 
nowosoiami — Rlngsohiff 
„Pierścieniowa" z wykonaniem 
■ uksusowem, wszystkimi doda­
tkami i pokrywą. Cena sklepowa 

mnie 77 kor. z 5-cioletnią rze­
telną pisemną gwarancyą. — Ceny stałe, od- 
sprzedawcom żadnego rabatu się nie udziela 
Wysyłam za pobraniem; za niestosowne zwrot 
pieniędzy, więc niema ryzyka. — Katalog na 

żądanie darmo.
Maszynkaj^do strzyżenia włosów

dla każdego. Pię­
knie niklowana. Go­
towa do użytku.
Zdwomagrzehykami 

Ona całkowitej ze sprężynami WSUWalnemi do obci- 
zap^sowemi 7 kor. 50 hal. nania włosów na 3, 7 

i lu mm długości. Cenię 7 kor. 60 hal. Tą 
wyborną maszynką może każdy nawet niewpra­
wny obcinać włosy natychmiast. Niska cena 
7 kor. 50 hal. umożliwia każdemn zamówie­
nie tej maszynki. Wysyłka za zaliczką. BE. 
Rnndbakln, Wiedeń, IX., Berggaese 3. Ko­

respondencja polska. 1190 1 6

Jacek Lndwinski
Z E G A R M I S T R Z

ul. Sławkowska 27, II. p.
1220 M M

RODUS
istuiejący od lat 10, przeniesiony 
został pod 1. 18, ul. Batorego, 

parter.
Polecając tę znaną z dobroci herbatę, 

donoszę, że dotychczasowe niskie ceny 
zatrzymuję. 9 90

Sprzedaż częściowa także u pp. 
A. Skórczewski i Polakie­
wicz, nl. F l o r y a u s k a  L.  13.

I
i
l
:•ss
:

J. FIAŁKOWSKI
Handel towarów żelaznych i SHad nafty

w  N o w y m  8 ą c z u
(przedtem Józefa Popiel i Spółka)

poleca:
Rowery nowe „W affenrad" styryjskie 

i „P rem ier" angielskie, oraz przy- 
bory do tychże;

Rowery używane od 80 koron wyżej;
Przybory do dzwonków elektrycznych;
Drut kolczasty;
Lampy i Latarnie;
Naczynia kuchenne, W yroby nożowni­

cze, oraz wszelkie w zakres handlu 
żelaznego wchodzące artykuły;

Naftę cesarską i salonową. 1089 8  14 
Ceny przystępne, ekspedycya szybka.

C i p ń  nieodwołalnie 
19go czerwca 1902 r.
L o t e iy a na do­

chód

1 główna wygrana na 5 0 . 0 0 0  koron
1
1 „
2 *
5 wygranych 

10 
20 ,
60 „

100 „
300 „

3500
Losy po

po

5000 
3DDD 
2000 
1DD0 

500 
200 
100 

50 
20 
10

koronie
polecają: 1101 8 0

Józef Altstadter, Juda Birnbaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, Izak Grajower, H. 
Holzer, Kurnatowski i Spół., Józef Landauer, 
Józef Lauer, M. D. Trinkenreich w Krakowie.

Wszystkie wygrane kupują dostawcy 
z a  y o tm u h ę  z od* iagnięciem XO°L*

P
ATENTY

wyjednywa inżynier 272 63 52
M .  G e l b h a u s ,

przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w  Wiedniu, L, Graben 29 a.

Aptekarza Thierrego (Adolfa) L I M I T E D 11 84

prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszcztnie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez znrekczenie uwalnia ranę od wszel. rodzaju obcych cial jakie 
się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Poczta opłatnie 2 słoiki 
3 koron 50 hal Aptekarz Thlerry (Adolf) LIBEITED in P n - 
gT&aa bel Rohltsoh Sauerbrunn. — Unikać naśladowali 

^na obok umieszczony, na każdym słoiku wypalony
uwazac 

z n a k  o c h r o n ,  i f i r m ę .

Początek kuraeyi w in o g r o n o w ej od 1 sierpnia. 1164 1 6

Wspaniałe Im i męskie pierścienie.
faawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, 
każda sztuka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

Nr 175 z podobizną
bjjjantaj^ .r. £> 75 .

Kr 142 z podobizną 
brylanta złr. 1‘75.

Nr 22 pierścień alians 
z szafirem i imitowan. 
brylantem złr. 1*90-

Nr 117 z imitacją 
turkusa złr. 1‘75.

Nr 191
brylanta

i podobizną 
złr. 2 40.

Nr 18 z imitowan. 
ametyst, złr. 2‘25.

Naśladowane brylanty tych r ierścienimają wspa­
niały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. 1’20. Skrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylKO u firmy

F IS C H E RA l f r e d
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

Wvsvłka za zaliczką. —. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1027 3 4

Katalog za darmo i opłatnie.

W dzień ślubu
p ła tn y  je s t  p o s a g  z a b e z p ie c z o n y  P° lic ą

Towarzystwa ubezpieczeń na życie i renty 

G l o l b i i
kiedy ubezpieczenie się kończy.

się za uiszczeniem należących się

SANATORYUNI i ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Bystra obok Bielska
bez względu na to,

Wypłatę kapitała tapltalŁ
jeszcze premij i 4°/0 r. d y sK o n  noimr

W razie śmierci ojca albo matki, najmniej 
W razie smieru. uju. • |ekarskich, ,

a ’omimo| po2o8,aie 
cały kapitały obliczeń premij, oraz wyjaśnień także na wszel-

po 3- le niem trwaniu 
gaśnie obowiązek do 

poiica w mocy na

kie 'ite p ie m ń ly c io w y e li  i rent. udziela chętnie na
każde żądanie stronom prywatnym.

Generalna Reprezentacya we Lwowie,
plac Kapitulny L. 3. 12113 5

Inteligentne i rzutne osoby przyjmuje się do pozyskania ubezpieczeń 
■ pod korzystnemi warunkami, a po krótkiej 

Zgłoszenia pod powyższym adresem.w Krakowie i na prowmcyi 
próbnej czynności za stałą płacą,

I rY r Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y N

Slązk austryacki. 
W ytworne urządzenie!

1136 2 10 
le k a n z y .

RABKA
NAJSILNIEJSZA SOLANKA JOD I BE OM ZAWIERAJĄCA

ZAKŁAD ZDROJOWY
położony na słonecznej

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo wynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone

oryginalne zegarki z a ie r y la ik ie g o  złota j l a p e
R em on t.-S aT O n  (o d s k a k u ją c a  k o p e r t a )  i  trzy kopertj z e  z l o u  
plaąuó, z wybornem antymaemet. wnętrzem precyzyjnem, ure­
gulowane na seknndę i ze świeżo patentówan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić Od p r a w d z iw ie  J lo -  
t r e h .  Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają n a  z a w s z e  
b e z w a r u n k o w o  n ie z m le n io n e m i , a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
■■ — Cena. t y lk o  © złx>. ..

stosowny do tego lanouszek ze złota pUąnó złr. 1-60.
Do każdego zegarka za darmo skórzany tuterallk.

Do nabycia tylko przez główny skład: Alfred FISCHER, 
W iedeń , A d lerga sse 10. 1026  3 4

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy.

Choroby kobiece -  
jscowo rozchodzi

na okalaiace eórv —  5] °  mtr' n- p- m-> w^ród ślicznych widoków
g K  imat łagodny, podgórski (supalpine), powietrze czyste,

wolne od kurzu.
Urządzenia kąpielowe bardzo wygodne z zastosowaniem najnowsze) wie­

dzy technicznej pod względem sanitarnym bez zarzutu, kąpiele solankowe

k L 0Wg fZ a e; S ry T ? pida: massage’ okładr 1 kąpiele CZQŚciowo raułowe -
a . ^Yskazama, główne: Scropliulosis — Tnberculosis loc. Lnes
Kachitis i t. p., wogóle wszystkie stany, w których, czy to ogólnie czy miei 
się o przyspieszenie wymiany materyi. h ’ y mleJ

Mieszkań.a w willach w obszernyn parku rozrzuconych, bardzo wvStdiiB i , /  
z całym komfortem urządzone, tak park. jak i wszystkie mieszkania ośw ie tlon ^ M w rJ  * 
Wszystkie domy skanalizowane — Restauracje pierwszorzędne elektrycznie —

Starya kolejowa, pocztowa i telegraficzna w miejscu -  Przy każdvm 
zakładowy -  Bezpośrednie połączenie kolejowe z K . ikowem -  Lwowem ł S *  0 m“ j bus godziny jazdy). em Zakopanem (dwie

Wszelkie zwykłe urządzenia dla wygody i rozrywki kurarvns7ów i i  . , . 
teka, gry towarzyskie, muzyka zdrojowa, 1 mcerty, fenniony, piękne w y d e c z ^ f M '  i f ^ d

C en y zn iżo n e , u m ia r k o w a n e .
Sól mineralna Rabczańska, najsilniejsza pod względem zawartości iodn  

. bromu, przewyższa wszystkie sole podobne, tak skutecznością ia i
względem t a n io ś c i -S łu ż y  do urządzania kąpieli solankowo-jodowych P
Do nabycia tylko w oryginalnem opakowaniu, w pudełkach ’a 1 kle- 
kich główniejszych aptekach i handlach wód mineralnych.

Prospektów i dokładnych infunnacyi udziela na żądanie

w domu- 
we wszyst-

1125 4 6

Zarząd zakładu kąpielowego 
R A B C E .
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Towary Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 84 59 0

R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie. Rynek 37, linia A-B.
Cenniki darmo. — "Wysyłka dyskretnie.

Udzielam gruntownej nauki 1202 3 5
buchalteryi

podwójnej i pojedynczej,
korespondenci i handlów., rachunków 
kupiec., nauki wekslowej ’ td., oraz 
języka niemiec. pod przjst. warunk.

Również przygotowuję do egzaminu z rach. 
państw. J ó z e f  H a n d  w e r k ,  Kraków, 

ul. św Sebastyana 34, II. p. od frontu.

P Ł Y N

przeciw pocenin się nóg.
Po jednorazowem użyciu usuwa wy­

dzielinę potną i z potu pozostałe od­
parzenia.

W y s y ła  o p łatn ie  po n ad esłan iu  p rze­
kazem  1 kor. 4»> hal. 1225 3 20

Jan Michnik w Bochni,
Za zaliczką wypada drożej.

JJ N U N T I  A “
PIERWSZY KONCES.

ZAKŁAD  D E S IN F E K C Y I
i CZYSZCZENIA MIESZKAŃ

od 1 kwietnia p rzy  u l. B asztow ej
Ł . (róg ul. Pawiej), 

przeprowadza desinfekcye całych mie­
szkań wraz z umeblowaniem. —  Usuwa 
radykalnie zapomocą najnowszych metod 
1 środków pleśń i wilgoć z mieszkań lub 
piwnic. — Podejmuje sięlyszelkich robót 
w zakres porządku domowego wchodzą­
cych. — Zapuszcza i froteruje podłosj, 
czyści okna, portale, odczyszczą dywa­
ny perskie i stare obrazy. —  Tępi pod 
gwarancyą wszelkie robactwo, oraz myszy 

i szczury.
Środki najnowsze i niezawodne 

przeciwko molom.
G ł ó w n y  s k ł a d  aparatów i środków 

desinfekcyjnych i odwaniających. 
Wyłączna sprzedaż „Mikrosolu“ , „Forma- 
linyu, „Formatoluu, „Naphtoformu“ i t. d. 
Wszelkie przyrządy 1 materyaty desinfekcyjre 

po r.eaacii fabrycznych.
Roboty Zakładu jak najtańsze.

O W  a b o n a m e n c ie  s to s o w n y  ra b a t, o  
Zakład posiada ludzi należycie z robotą 

obezhanych i wyćwiczonych. 
Otwarty od 8ej rano do 7ej wieczór.

Łaskawym względom P. I . Publiczn. poleca się 
1123 3 6 Zarząd.

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa ĘSaai is

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA M A R K A  
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stwa każdego rodzaju z drzewa, blachy, lub 
żelaza. Wyborne. myć się dające pooiagmęcie 

ścian w płókarniach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Re!m i Sp., R. Drobner.

s
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M I L I O N Y  D A M
uiyw a „Feeoliny."

Zapytajcie się swego lekarza, ozy „Feeelina11 
nie jest najlep. kosmetykiem na skórę, włosy

i zęby?
Najbardziej nieczysta twarz

i najbrzydsze ręce nabierają natychmiast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży­

wanie „  PEFCUJTS
„FEEOLINA" jest mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zmarszozkl i iatdy 

na twarzy, wągry, pryszcze, czerwoność nosa 
1 t. d .— przj używaniu „FEEOLINY" znikają 
bez śladn.

„FEEOLDiA" stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowanie czyszczenia i upiększenia wło­
sów, zapohiega wypadania włosów, łysieniu 
i chorobom głowv.

„FEE0LINA“  jest również najlepszym i naj­
naturalniej. środkiem do czyszczenia zębów.

Eto „FEEOLINY" używa regularnie zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z ,,IEE0LINY“  
nie był zadowolonym. Cena SZtnkl 1 K., 3 »zt. 
K. 2 50, 6 azt. 4 Ł ,  12 azt. 7 K. Porto od e- 
dnej sztuki 20 h., od 3 sztuk z wyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

Wysyła gł. skład M. I EIYH, Wien, 7 Beztrk 
HariaUlferztraaae 38, I. piętro. 662 18 0

Za pośrednictwem każdej księgarni naoyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
u a dw%tlo=yin s y >ternie nerwo­

wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 417 17 52

Cnrt Rober, Bruo&zwig.

Wody mineralne naturalne
TEGOROCZNEGO CZER PAN IA

n a d e s z ł y  d o  H ?i 2 2

Handlu J. Wentzla.

ONMG "W I N A  L E C Z N I C Z E
odpowiadające przepisom farmakopei na 'epiej polecone 
dla dyabetyków. cierpiącym na żołądek, osłabionym i rekon­
walescentem — są do nabycia wi wszystkich aptekach,
w składach aptecznych, w znaczniejszych handlach deli­

katesów, jak również w składzie głównym firmy:

Simetta &  Blau, Wiedeń,
I., Griechengasse telefon 7146.

W ina te podlegają chemicznej kontroli Związku aptekarzy w Wiedniu, IX ., Spitalgasse Nr 31. Każdy kupujący 
flaszkę wina może kazać zbadać bezpłatnie w wymienionym Związku wino co do jego prawdziwości. Cena małej butelki 
kor. I '--, wielkiej butelki kor. I'80. D la  lz u p c ó w  s to so w n y 1 o p u s t .  722 9 12

Ja niżej podpisany, Henry de Mauduit, oświadczam i stwierdzam własnoręcznym 
podpisem, że bibułka cygaretowa z marką:

1 9 Łe Griffon
jest prawdziwym wyrobem francuskim.

C l

Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 
których żaden francuski, albo inne wyroby, w tak im stopniu nie posiadają —  nader ce­
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozpoznać po tej charakterystycznej „Marce-
Gfriffon.“

Każda bibułka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki w Kerisole pod Quimperle 
(Finistere) we Francyi i wysyła się od czasu istnienia tej marki t. j. od 15 lat (styczeń 
1886 r.) wyłącznie firmie:

Jac. SchnabI & Comp.
Oświadczenie to złożone w Kerisole zgodne jest zupełnie z prawdą.

H enry de M audm t m. p.Dnia 12 grudnia 1900 r.

Vu pour lógalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduit apposće ci - dessus. 
Quimperle, le 12. Dścembre 1900.

Łe Maire.
Richard  m. p.

Vu par n ou s, Prefect du Finistóre pour lógalisation de la signature de M. Richard, 
Maire de Quimperló.

Quimperló, le 17. Dócembre 1900.
Pour le Prófect:

Le Secrótaire Gónóral dólóguó 
M e w i r d  m. p.

Vu pour lógalisation de la signatnre de M. Menard. Secrótaire gónóral.
Paris, le 19. Dócembre 1900.

Pour le Ministre de 1’Intói-ieur:
pr. le chef du bureau du secrótairat dólóguó 

E . K a s s o l  m. p.
Le ministre des affaires ótrangóres cert'fie yóritable la signature de M. E. Kussol.

Pour le Ministre:
pr. le chef du bureau dólóguó 

E. K o r p e l  m. p.
Vu pour lógalisation de la signature du ministere franęais des affaires ótrangóres 

apposóe ci - contrę.
Paris, le 19. Dócembre 1900.

Pour I  Ambasadę d’Autriche-Hongrie:
564 7 10 C z e r n in  m. p.

C. i k . uprz. w o d a  do m ycia  dla  koni.
Cena 1 flaszki K.2.80. Od 40 lat używany w nadwornych masztalar- 

niach, w w iększych stajniach wojskow ych i cywilnych, do w zm oc- 
L nienia przed i odnowienia sił po wielkich trudach, w zwichnię- j  

1 ciach , sztyw ności ścięgien  i t. p. uzdolnią konia do znakomi- 
w tych działalności w  trenowaniu. Prawdziwy jylko z pow yź- J 

k szym znakiem ochronnym  do nabycia we wszystkich 
k l aptekach i drogueryach Austryi-Wegier. Główny skład i 

F r a n c is z e k  J a n  K w iz d a ,  c. i k. a ust. węg. k. rumuńskii^
> ksiąz. bulgar. A H H M F  

dostawca nadworny, aptekarz okręgow y, Korneuburgu pod Wiedniem.

(pod Radhoatem)

j z i i w i s l o  Łlinat.
380 metrów nad po­

wierzchnią morza.
Sezon od 15go 
maja do 15go 

września.

od wiatrów północn. za­
słonięty wysokiemi gó­

rami karpackiemi. 
Leczenie żętycą, powie­
trzem górsk., inhalncyą.
Źródła mineralne i gór­
skie. Stac.ya kolejowa, 
pocztowa i telegraficz. 
Podczas sezonu pięciu 

lekarzy. 
Prospekty za darmo 

i opłatnie.
B liższych  szczegółów  

udziela najchętniej
1067 3 3 K o m ite t .

IE  Z A ^ O D N ^ ^

M

t r u c i z n a !

.ZCZURYiMYSZY
■ta  w  puszkach p»30.60ctiLt

995 15 20

OCHRANNA Z N A M K A TOVARNI ZNAK OCHRANNA ZNAM KA

Każda oszczędna Pani domu niechaj używa tylko prawdziwej

Kolińskiej domieszki do kawy
ze znakiem

aby uzyskać mocna, smaczną, aromatyczną i piękne; barwy kawę.
Do nabycia w handlach korzeni i delikatesów. TfcG

1172 2 5

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N O E B A

K r a k ó w  Nr*. 1 8  w  R y n k u  g łó w n y m ,

poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shntle, jako też i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 41 20 0
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.

Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 zh., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 1 0 °/» taniej. Najnowsze illustrowane Cbnniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

Toszek roślinno - alka liczny
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. Cena 60 h. i K, 1-20.

JAN IH NATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów ul Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka, Nr 11 — 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 61 17 0

„Swoszowice" lnl
Zakład kąpielowy wód sia różanych 1 Sanatoryum

wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim od Krakowa, stacya kolei, poczta i telegraf 
w miejscu, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami.

Znane w Polsce od XV wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą siła 1 sku- 
teoznośolą inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne —  leczą: przewlekły gośoleo 
stawowy i mięśniowy, jakoteż d n ę  (podagrę), choroby serca na podstawie reumatycznej, 
nerwobóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszyst­
kich jej postaciach, ohoroby BKorae połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, 
przewlekłe zatrnoia rtęolą i ołowiem, obrażenia k osol, różne okoroby ne-wow.

W  nowo nrządzonem Sanatoryum z centralnie ogrzanemi łazienkami mieszkaniami, 
korytarzami i ogrodem zimowym , ogrzana jest woda siarczana w najnowszy sposób (ule­
pszoną metodą Czernickiego) używaną w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, wstutet 
czego nie utraoa nlo ze swyoh składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie 
są pierwszorzędne szczególnie w połączeniu z kąpielami i taszami elektrycznymi. — 
Zakład kąpielowy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany, otwarty od Igo 
maja do Igo października.

Mieszkania odnowione, w kwietniu, maju, września i październiku o połowę tańsze.— 
Muzyka zakładowa. — Pensyonat i restanracya w miejscu. — Ceny umiarkowane

Bliższych szczegółów udziela Zarząd. 1075 8  30

Hotel Kaiserln EUsabetb
Światło 'W  W I E D N I U .  elektryczne.

Przez nową wspan. bndowę na Earntnerstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stefansplatz, wielkiej 
opery, c. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartamenty, jakoteż pokoje 

od zrr. 1 50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska 1 francuska restauracya
po oenaoh bardzo umiarkowanyok. — Obiad od 1 złr. 50 oent. wzw yż.

H T  Handel win.
946 6 6 Ford. Heger, właściciel.

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także staiv ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
mało wynagrodzenie sił roborzych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole-enia* i wysyłam ii.łdm o tylko . .  e *00 przedmioty

6 b a r d z o  d o b r y c h  n oiy  stołow ych o p r a w d z i w i e  a n g i e l s k i c h  o s tr za c h ,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 „ „ Jyiek,

12 „ „ „ łyzei zek do kawy.
1 ,, chochlę,
1 „ „ „ chochelkę do mleka.
6 angielskich spodeczków Victori i
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukru,_____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
WsLysrkie wymienione przeamioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwutę 6  złr 60 ct. — Amerykańskie pa 
tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowod, że ogłoszenie to me polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pien' dze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej s . ob- 
ności i sprawić sobie ten wspanii ły  garnitur, który szczególniej nadaje się :■

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszegp gospodarstwa — Nabyć można tylko u firmy

A. H I R S C H B E R G S S 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19)11.—  Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymanie należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 389 18 o
Bańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, ż : po­

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwrrtyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow X. P. Maryi.
Z przysłanej zastawj jestem bardzo zadowolony 

Lubaczów, Galicya.
proszę o nową posyłkę. 
Babic, kapitan.

O soilw ości z Mm  M o r a t o r p i  kosmetyków
D r a  R o b e r t a  F I S C H E R A

doktora chemii i kosmetyka.
Wiedeń, I., Habsburgergasse 4.

Środek io ispimia włosóff (Ejilaloire).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemi-zną za pomocą środka Epllatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłnższem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

C e n y  o s o b liw o ś c i :
Y  Woda blosd (blondenr) flakon (pół 

l i t r a ) ...............................................
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do 

zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi — 
mały f l a k o n ................................5 '—
wielki f la k o n ............................... IO-—

Pasta Teint do natychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i t. d., k a w a łe k .......................... |-—

Krem przeciw piegom, słoik . . . 2‘—
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon

(pół l i t r a ) .........................................1*25
Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie.

Świadectwa, o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów
obejmujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach

kosmetycznych za darmo. 415 4 10
Przyjmuje od godz.ny 9 rano do 6 wieczorem.

Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13.

Puder Email, puder na dzień, 3 od­
cienia. karton z różem . . . .  
karton bez r ó ż u ..........................

Woda Venus do osiągnięcia pięknej, 
czystej cery, 1 flakon . . . .

Środek przeciw czerwoności nosa, 
kartun . . .

Kosmetyczny piasek kwarcowy do
usunięcia trądzików . . . .

3‘—

3*— 
2  —

2 - -

2  —

I 50
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.  ̂onnkófw dzień i w  nocy,
Chf 9̂ c t i a u w o l  nić się plagi.
I odL rotoactw^_ ^ ( pposzeh dLo pomocy*

W y B ^ i e s a j  < * * ? ( a t o a f c  1  t o l " B l -

K u p u j ty lk o  w e  f la s z k a c h , b o  to  c o  w  d u t c e :
N ic  ni©  w a r t e  — p r a w d z iw y  z n a jd z ie s z  w s z ę d z ie , 
O d zie  p la k a t  „ Z a c h e r lin a “  w y w ie s z o n y  b ę d z ie .
O d o b r o c i p o  u ż y c iu  p r z e k o n a s z  s ię  w k r ó t c e . 978 12

e wszystkich księgarniach sprze-
Izieła pedagogiczne .Ren®®?6^® .
iej i najłatw iejszejnauki j ę ł f  
obcych bez nauczyciela , z obja- 
L ,  wymowy i kluczem, pod tyt..

amouczek:
I«cfcl kurs w s t ę p n y  (E ie - 36 . 6Q cfc Knrs I _szy

a ta r* )  P” . L 2’40.
kurs H "#1 kurs I - szy złr 1.80,

i o - F r » * c “ 8n g r a m a t y k a  P o i -
i II-gi zlr. 4 „  ,)T 1-8 0 .
> - F r a n c o s k ® . kurs I -szy  zlr. 1 1 2 , 
ło  - Anglel®
i II-gi złr. 1 ® v kurs złr. 2 ’ 10, II gi 
K o -R n s l ł l  I ' siy
i zlr. 2-70. „ o d n J k  z rozm6wf a'
ry k a ń g k i P r* c 108 10 2 o
augielskiemi 76 ° ■ Dra Wład.
ny skład W b-s „  Krakowie 

łkow 8kiefl°J^  ____

Marboehni®:*0^ ® * ’ -

U a im t.C fl- ff'
z Richtera aptek!. .^ 0 naj- 

uznane powszechni®-Ujerza- 
doakonalaae ból* “*^*yst-
lace naoleranieje01. angtelik:~h aptekach po oeuie .y,^.
Kr. 1.40 i po 2 Kr. d° gfaie

ulubionego środkai on Ly. 
należy przyjD >wać z
giuałne butelki w Pu d e j|ot' 
naszą marką oohronną 
Wioą“  z apteki Eichte**i ,
czas można być pewny®, *  _
ott jymało preparat pra- “
wdziwy.

Apteka Rlohtera 
bod „głotym  lw o s "

, w P ra d z e ,
}■ t t l l c i  E l ż b i e t y  B. ♦♦

Plaszowska parowa
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8)
poleoa:

dachówki tłoczone i c iągnięte ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

rurki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla wy­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.

O liczne zamówienia uprasza 
179 8 24 Z A M Ą C I .

Krakowa i okolicy, znane z trwałości, lekkości i elegancyi, najlepsze m i swojskiemi siłami 
wyrabiane obuwie damskie i dziecięce, poleca na sezon wiosenny magazyn, istniejący od 

przeszło BO lat pod firmą „Jan Rebsz“ w Krakowie, ul. Floryańska 3. 740 29 36

R a k ie ty , Prasy d o  r a k ie t , Piłki
polecają najtaniej

e  i  i m  i  S p ó t k a . 9
K r a k ó w , Rynek Nr. 37, linia A— B. 1177 2 e

123 14 14

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się prze* aiycie M y d ła  gllo**? 
p bw o-bensoe .ow eso j  w l in ie w s ^ ef “;
które usuwa piegi, l|szaje , „szel*1*

wyrzuty, czyniąc płe4’piekną| biftłą.

.p^-f; J S S N

podrabiali uprasza się W y r U j0^ 0^ 1’ Mydła 
Jakóba Wtśniewakiego * m z!U a'' ” 'dy 

48  4 ] “ b istra  fannac

K t o  c h . c ©  

duzo pieniędzy?
M iesięcznie do lo o o  
łatwo zarobić u czciw ie  i ho ** łno^na 
Przysłać n atychm iast s w ó e L S ^  I
« . M  d o A » n .n c e n .SBŴ 7 :
„ J l e r k u r " .  t fu r n b e r K *1 .MtrłŁNHi ¥ ^ M d e l -HtruHHe Ł. i74 20 ^

* * - \ V

Do poręczy drogowych
*  _ POLKO AM: * *POLECAM:

s t a lo w e  ru ry  52 m/m. za metr b ie ż ą cy .................................................... kor. —  65
a o t o w e  p o rę cz e  ze słupkami z rur, za metr b i e ż ą c y ............................„ 0-—
u n „ z trawersów, za metr bieżący . . . „ 2'40
żelazne p a r k a n y  2 metry wysokości, z siedmioma drutami

kolczastemi cynk., za metr b ie ż ą c y .......................................................   2.50
rury M ywane 52 m/ra zewnątrz, z mufkami, d o  w o d o c i ą g ó w ,

za metr b i e ż ą c y .................................................................................................  '80
E .  P A U L U S ,  G O R L I C E .1122 4 25

5© <t“ v- ” o |

SZCZAWNICA
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y .

pierwszorzędna stacya klimatyczna. — Urządzenia postępowe.
•ngsinfekcya mieszkań troskliwa. —  W  g ó rn y m  Z a k ła d z ie  n ow e
ifczienki h y d rop a ty ozn e . —  S ezon  od  2 0 g o  m a ja  do 3 0  t o

ześnia. — Zrana ze skuteczności najsilniejsza szczawa alkaliczna
a 7droiów Józefiny i Magdaleny we wszystkich aptekach ze zuiuj ir ^  o *  10g7 2 10

i  s k ładach  wód.
Zarząd Zakładu gornego.

<£

N a jw y ż s z e  o d z n a o z s n ia .
10 z ło ty o h  m e d a l i .

ZYGMUNT FLUSS
I pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,

-^chem iczna- 
^ P R A L N I A

, j i o r ó w ,  s u l t is n  I r * ' o r , J  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  u n i f o r -  
n ó w  i t .  d . w  s t a n ia  o a ły m  

I n o o r u t y m .

Fabryka: Berno Zeile 38.

CD

Ti ttg Mcip „goi

|MT raOryKa. oomw, W m
. . . e  . . . .  Kr&kjpwle tylko pi zy ul. św. K r .; za pod L. 7,
Własne filie, we Lwowie tylko przy ul. Bykatuaklej pod L. 26.

Zamówienia z prowlncyi wykonuje się skrupulatnie. 698 6 10
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na moj adres.

Materye wełniane, płórienka, zeiiry, 
perkale, batysty, bluzki, i halki go­

towe. Koce Kapy Chodniki.

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia i Skład nut w Kr akowie

poleca: 1154 4 5
Jakubowski L . M . Dr. Prnf. —  

W skazów ki ż y w ie n ia  i  p ie lę g n o ­
w a n ia  d z ie c i  w  p ie r w s z y m  r o k u  
ż y c ia . W ydanie drugie przejrzane 

uzupełnione przez autora. —  Cena 
50 hal., z przesyłką poczt. 53 hal. 

Do nabycia we wszystkich ksiągarniach

ŚW IEŻO O T W A R T A

pracownia sukion damsk. 
M a r y i  D i n e r

w Krakowie, ul. Horyańska 33, II. p.,
"rzyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiec- 
czyzny wchodzące. oraz ądzieło lekcy] kroju 
według najnowszego systemu. 1170 2  10 

CEMY I .U U R H O H  W E .

T R E N C S I N - T E P L I T Z
KĄPIELE, SLARCZANE w GÓR. WEGRZECH 

. — © Perła Karpat, ©—t
o , stacyi k o le i  Tepla-Trencsin-Teplitz 20  min 
oddalone. Najsilniejsze kąpiele siarczone austro- 
węg. monarchii z natnral. gorąci mi źródłami 
od 37* 42’  i oryginał, namułem przeciw

gosccowi, reumatyzmowi 
paraliżowi, Ischias.

K .piele dla dam, osobno dla panów. Zakład 
eczn. zimry wodą źródlaną z wysokich gór- 

masaż, elektryczne zastosowania, gimnas^ka 
lecznicza. Zętyczna i górska kuracya. W vgo- 
dn" i tanie mieszkania w Sinahans, Hotel'Te- 
plitz, dworzec przy źrjdle, oraz dom pod 3 ma 
sei »mi szczególnie polecony. Dobry i tani stół 
w ■ arsalonhotel Teplitz ,.0esterreicn“ , ,.pod 
słomen dla izraelitów, i w wielu innycl za­
kładach gastronom. W  maju i wrześniu za 6 
koron < iłe dzienne utrzymanie. Bez stołu tylko 
3 korony za kąpiele (bez bielizny) i pokój. — 
Codziennie koncerty, teatr i inne zal awy: po­
łożenie zasłonione od wiatrów, powietrze czy­
ste. Przeszło 6000 kuracyuszów. Omnibusy i do 
różki do każdego pociągu. Kąpiele cały rok. 
Właściwy „ezon kąpielowy od d. I-go maja do 
końca września. Prospekty illustrowane rozsyła 

darmo Dyrekcya. 1071 8  10

-•PIEGI*
usuwa całkowińe w przeńagu 7 dni

Ambra-creffle Dra M o t t a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tyłki w oryginał słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za­

rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 1-60, odpowiednie m ydło 70 h.

Główne składy w K rakow ie : Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
L w ow ie: Zygm. Rucker, apt.; w Bro- 
daoh : Leo Kaliir, aptek.; w Nowym  
Bąozu : R Jakubowski, apt.; w Prze­
m yślu: M. Schwarz, apt.; w Tarno­
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr Jul. 
Franzos,  aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

na wiosnę 
i lato

S b t o p  

v nledilelę l święta 
. zamknięty.
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Zgłoszenia: „Inteligen­
tny pracowity“, poste 
restante Kraków. 1247

r| n m  jednopiętrowy, z wodociągiem, 
IsU III  p rZy ui Blich l. 18, jest z do­
płatą 3500 złr. po banku do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu od 4 — 5 po poł.

1240 1 4

Niedziela, 18 Maja 1902.

3 POKOJE
z nyżą, przedpokojem i kuchnią, na II. 
piętrze, pod L. 7 przy ul. S z e w s k ie j ,  
od 1 lipca, oraz 2  p o k o j e  z kuchnią 
od tyłu, na I. piętrze, od 1 czerwca do 
najęcia. Wiadomość u Stróża. 1244 1 3

Do wynajęcia od października 
przy ul. Grodzkiej 51,

v i s - A - v i s  c. k. S ą d u  krajow ego,

Z
odpowiedni na skład win. 1243

lat 29, przystojny, intelig., 
katolik, posiadający bardzo 

dobrze idący interes z obrotem miesięcz. 
przeszło 600 złr., nie mając znajomości, 
na tej drodze, z wyłącz, pośrednictwa, 
poszukuje na żonę panny lub młodej 
wdowy z posagiem od 4000 złr. Zgło­
szenia pod N. N. poste rest. Kraków. 
Tajemnica zapewniona. 1241

Przybycie dnia umówio­
nego niemoźebne — odło­
żyć trzeba na dwunasty 
dzień po dniu uroczystym 
i pamiątkowym 1245

Willa Michałowskiego
n a „ M i e d z i u s m “ ,

położona w ogrodzie wśród drzew owo­
cowych i szpilkowych w nróczem miej­

scu tuż przy deptaku, 
p o d  n o w y m  z a r z ą d e m .  

Pokoje z kom fortem  urządzone od 
I korony w y ż e j , w raz ze skrzętną 
i w zorow ą usługą bez osobnej do­

płaty;
Cukiernia, Kawiarnia, 

oraz najsmaczniejsza najzdrowsza
a tania kuchnia.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje na 
miejscu 1239 1 3

Zarząd.

U lica Grodzka 1. 9.
NOWOŚĆ I 1143

FOTO PLASTIKON
pod nową^sta- 
ranną dyrekcyą 

Otwarte 
oodzlenn le  od 
lOoj rano do 9e| 

wieczór.

Obrazy I oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytemie 
PARYSKI M,  
leszcze tutaj nie 

widzianym.

Od dnia 18go do 24go maja 1902 r.
przedstawiona serya, która zainteresować 

musi każdego Europejczyka :

J a w a - S u m a t r a
(kolonie Holenderskie).

Serya ta przedstawia wiernie liczne 
widoki i sceny z życia sułtana i mie­

szkańców tego kraju.

Koniak, rum, wódki, likiery,
Wina z Węgier, z zagranicy —
Poleca handel Sta ttera 
Przy Zwierzynieckiej ulicy.

Obok pokój jest, do śniadań,
Bilard, piwo i przekąski 
Ciepłe, zimne — jak kto lubi —
Od ńełbasek do półgąski!

Kawy, cnkry i cukierki,
Przeróżne delikatesy!
I z owoców piramidy,
Z ciastek esy i floresy,

Maggi. bulion, czekolada,
Z południowych stron korzenie 
I pachnidła i mydełka;
Wszystko po najtańszej cenie.

Galanterva też się zna,dzic .
Portmonetki. modne laski 
I uczniowskie są przybory:
Papier, pióra torby, paski.

Słowem — każdy swe potrzeby 
Osobiste i domowe
Zaspokoić tutaj może — 7 9 4  10 10
Trunki smaczne, jadło zdrowe.

Z poważaniem Hermann Statter,
Kraków, ul. Zwierzyniecka 7.

Lakiery, kremy i Pasty do odświe­
żania żółtych czarnych i popielatych 
bucików. Lakiery na kapelusze, czar­
ny, niebieski, brązowy, zielony, żółty 
i bezbarwny na wagę i we fla- 

szeczkach.
Farby do farbowania materyj.

Law n-tennis, R a i iety, Prasy do rakiet, K rok iety , K ule i kręgle z drzewa 
„L ign u m  Sanctuni?. P rzyrządy gim nastyczne ogrodow ej H uśtawki 
ogrodow e, Hamaki dla dorosłych i d zieci, P iłki nożne „F oo tb a ll14.

Balony i P iłk i gum ow e.
Przybory do rybołówstwa w największym wyborze.

Proszek na owady Zacherłin i An- 
deł’a, Proszek perski na wagę, Pa­
pier, Lep i Trzaski na muchy, Na­
ftalina, Liście paczulowe, Saszetki, 
Papier naftalinowy. Antymerulion, 

Kamfora i inne środki przeciw 
molom.

Płaszcze gumowe. Płachty nieprze­
makalne. Kalosze rosyjskie i amery­
kańskie. Linoleum prawdziwe trye- 
steńskie. Ceraty. Rogóikl. Chodniki.

Przedściółki.

REIM i SPÓŁKA
Rynek 37. KRAKÓW Linia A— B. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Tynktura na pluskwy, ^Rozpylacz 
do proszku i tynktnry. Środki de- 
sinfekcyjne i Środki przeciw szczu­

rom i myszom.
N ow ość ! Spluwaczki hygieniczne.

Farby olejne do użycia zupełnie 
gotowe, szybko schnące do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, 
okien, drzwi, ścian, sufitów, schodów, 

podłóg, bryczek i t. p., i t. p. 
Nowość „Rivalin“ farba równająca 
się trwałości i połyskowi emalji na 

metalach.

Farby do fasad K arola Kronsteinera w W iedniu (w yłączn y skład). 
Farby na dachy, Sm ołow iec gazow y i drzew ny, Karbolineum , A n ty-

merulion E xiccator.

Papę dachową, Płyty Izolacyjne, Wapno hydrauliczne, Cement, Gips sztuka-
torski i murarski.

Lak i e ry  bursztynowe i spirytu­
sowe do podłóg, Masę francuską 
i woskową do podłóg, Wosk  do fro­
terowania, Szczotki do froterowania 

zamiatania i szurowania. 
Maszynki z płytą żelazną do frote­

rowania.
1175

N IE M A  JUZ P R Z E P U K L IN Y ! 
10.000 koron nagrody

temu, kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny.
1 -Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. = ^ =

Zażądać za darmo broszurki 
D ra M. R eim anns, Yalkenbeng 127 (Holandya).

Jako za granicę, listy: 25 hal,, karty koresp. 10 hal. 1250 1 10

0 O O O O O O O O O O O O O O I O O O O O O € X > O O O O O
PŁASZCZE gumowe, nieprzemakalne;
PARASOLE od deszczu i słońca;
KUFRY trzcinowe nader lekkie, Kuferki ręczne, 

Torby i Necesery, Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży;

PLEDY i koce angielskie;
KAPELUSZE męskie filcowe i słomkowe;
BIELIZNA męska, kołnierze, mankiety, skarpetki; 
RĘKAWICZKI glacć własnego wyrobu^
KRAWATY w wielkim wyborze;
KAMIZELKI i bluzki letnie;
OBUWIU jasne i pantofle pokojowe;
PRZYBORY do gry ,.Lavn Tennis“ ;
SWEATERY, pończochy, czapki i pelerynki dla cy- 

klistów 0
polecają w wielkim wyborze po niskich cenach y

G U W E R N A N T II;
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości —  są do umieszczenia przez Biuro 
nauczyuielskie Stefanii Łap&zów z Trembeckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego 430 13 52

Br. BILEWSCY
0

W KRAKOWIE obok kościoła N. P. MARYI1179 2 10
Ó O O O O O O O O O O O O O O iO O O O O O O O O O O O O j

Dom gościnny
wraz z prawem propinacji, w Pkaszowle, przy samej
granicy Podgórskiej —  jest od 1 -go  czerwca 1902 roku 

do wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udzieli właściciel domu L. 11 pvzy ulicy 

T w a r d o w s k i e g o  w Podgórzu. 1218 2 2
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NAJDOSKONALSZE, ZA NAJLEPSZE UZNANE

pługi stalowe, h 82ki $ e , 4 '

BRONY, POLNE WALCE,
s ie w n ik i  ,, A g r ic o ła 11

(system przesuwania Kół)

kosiarki 40
grabie do siana i zboża, do przewracania 

siana,
patent przyrządy do suszenia owoców, 

jarzyn i t. d., 
p ra sy  do w in a  i ow ooów ,

jakoteż do wszelkich celów 
n ł , l K k I  D O  O W O C Ó W  1 W IN O G R O N , 

maszynki do tłoczenia winogron,
IMF1 Sumo izlf* u ~BB| 

patent, polewacze „SYPH0NIA“ do win. 
latorośli i do tępienia pszonaka i mszyc,

ruchom e k o t ły  z piecem , 
p a r n ik i  d o  p a s z y
1228 1 10  wyrabiają i dostarczają ich w najnow8zej konstrukcyl

^ P h .  &  C
ces. i król. wył. uprz. fabryka maszyn rolniczych, odlewamia żelaza i hamernia,

Bok załóż. 1872. Wiedeń, III., Taborstrasse 71.
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Odznaczone przeszło 450 złot., srebr. i bronz. medalami na wszystkich większych wystawach.
Szczegółowe katalogi i liczne uznania wysyła się za darmo. — Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

POWOZÓW mnóstwo 
Wózków dużo

Wolantów o t w a r t y c h  p o d o sta tk ie m , 
Kucz er faetonow dam skich huk i w . i., 
a że  kupujących jest tego rohu brak, 
to te ż  w szy stk ie  pow ozy i w ózki ta k  
noW e, ja k  i u ż y w a n e , około 50 sztuk, 
s p r z e d a j e  po wyjątkowo niskich ce­
nach, za  go tów kę —  bez pośredników , 

w k o n c e a y o n o w a n y c h

sttaiact z pojazdami ażywauii
na resorach

ST. CYRANKIEWICZA
p rzy  B r a c f c i e j  L  9  i  p rzy  u l .  
S z p i t a l n e j  Ł .  3 4 ,  n a p rzec iw  te atru  

krak o w sk iego . 
W ł a ś c i c i e l  k o n c e s s .  s k ł a d ó w  
z pow ozam i m i e s z k a  p rzy  u l .  ś w .

Jana Ł. 30, parter. 933 7 o

Patenty na wynalazki
w y ra b ia  i zu ży tk o w u je  15 19 0

ini. Kazimierz OSSOWSKI
m iędzynarod. biuro paten tow e

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

NOWO ZAŁOZONA

Bodega Vinavigo
Skład wm hiszpańskich, 

francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów,
Mów, Rynei L. 21, róg ni. Brackie].

Sprzedaż na butelki i kieliszki.
P o le c a  n atu ra ln e  n ap oje Szan ow .

Publiczności. 273 39 104

Pierze gęsie I
nowe niedarte 

nowe darte:

7*
7.
7*
V.

w P U i «!• Tyńska Ł.

Jedyna specyalna fabryka w monarchii austr. 
C k medal państwowy za znakomite wyroby.

Pierwszy morawski wyrób

ZEGARÓW WIEŻOWYCH
F r .  M o r a v u s

Berno, Wielki Rynek, 6,
wyrabia i dostarcza:

Zegary wieżowe dla ko­
ściołów, szkół, zamków, 
ratuszów, fabryk itp., 
zegary do kontrolowa­
nia stróżów nocnych, 
zegary elektryczne w 
najlepszym wykonaniu 

i pod gwarancyą.
200 zegarów wieżowych dostarczono ku zupeł­
nemu zadowoleniu odbiorców. Kosztorysy gratis.

699 11 20

maszyny aż do największych rozmiarów w najnowszych konstrukcyach, a mianowicie: maszyny parowe 
leżące i stojące ze stawidłem wentylowem z precyzyą, systemu andryckiego; albo ze stawidłem suwa- 
kowem, jako normalne maszyny do pędzenia fabryk, jak również maszyny szybkobieżące z trybem 
linowym lub pasowym; albo do sprzęgania bezpośrednio z motorami elektrycznemi dla celów oświe­
tlania, kolei elektrycznych i przenoszenia siły; maszyny gazowe o sile od 150 do 2000 koni; wszelkie 
maszyny górnicze i hutnicze; masłyny wydobywalne, do ściskania powietrza, wentylatory, maszyny 
wietrzne i maszyny do podnoszenia i odprowadzania wody; windy wydobywalne i parowe, koleje gór­
nicze dla chodników podziemnych i w pochylniach, pompy tłokowe i wirowe, młoty parowe i nożyce; 
maszyny wiertnicze dla tunelów i głębokich wierceń; żurawie różnego rodzaju, poruszane ręką, parą 
i elektrycznie, oraz windy; turbiny Prancis’a, Girard’a, Jonval’a i turbiny kombinacyjne z osią po­
ziomą i pionową; turbiny jedno- i wielostopniowe z wysoką liczbą obrotów dla bezpośredniego sprzę­
gania z maszynami elektrycznemi dla oświetlania i przenoszenia siły; automatyczne regulatory chy- 
żościowe, hydrauliczne i z hamowidłem; elastyczne sprzęgacze wstęgowe, łotoki i grabki wodne; 
kompletne transmisye, koła linowe i pasowe, jak również koła zębate, formowane maszyną i z obróbką, 
wszelkich rozmiarów; odlewy z żelaza dla budowy i maszyn różnego rodzaju; aż do ciężaru docho­
dzącego do 30.000 klgr. na sztukę; kotły destylacyjne i przyrządy do rafineryj nafty i dla fabryk

chemicznych. 1233 1 3

(0 © G 0 0 0 G © G «V

Poszukuje się fachowca
u z d o l n i o n e g o  do prowadzenia czysto 
galanteryjno-skórzanego sklepu, tudzież 
p p a k ty k a n ta  od Igo lipca.—  
Zgłoszenia tylko listownie do 15 czer­
wca przyjmuje Stanisł. Jerzy Makowski, 
ul. Basztowa 27, III. piętro. 1217 3 3

Na anonimy nie odpowiada, się.

Od'Przeszło 50 lat znana

WYPOŻYCZALNIA W E
E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 23 10 o

Nikt
nie powinien zaniechać zgłoszenia się o obję­
cie a g e n t u r y  dla jednego z najstarszycl 
domów bankowych do sprzedaży przez ustaw 
dozwolonych losow pańsl wowycn i udziałowyer 
na raty. Bardzo ..ysok a prowlzya, za­

liczka, lub stała płaoa.
Zgłoszenia pod lit. „E. O. 8711“ przyjmuj; 

Haasenstein & Yogler, Wiedeń. 977 3 6

F I Z p z e U L a t o s z
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wy r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.

Pierwsza c. k. austr.-węg. wył. uprz.

KAROLA KRONSTEINERA
w W I E D  S IU , I I I . ,  Hauptstrasse 120.

Odznaczona złotemi mflda.la.mi 
Dostawca c. k arcyks. i ksiąi. zarządów dóbr, cywilnych 
j wojskowych budowlanych, kolei, zarządów górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowniczych, przedsiębiorstw 
budowlanych i budowniczych, właścicieli fabryk i realno­
ści. —  Farby te, nie ulegające wpływom powietrza, rozpu­
szczają się w wapnie, a dostarcza się ich w proszku w 46 
wzorach od 16 ct. wzwyż za kilo ; co do trwałości i czy­
stości barwy równają się zupełnie pociągnięciu olejnemu.

2 0 0  K O R O N  N A G R O D Y
z a  w s k a z a n i e  n a ś l a d o w a ń .

K artony ze wzorami i sposób użycia za darmo i opłatnie.
Korespendencya w języku polskim. 807 7 15

Skład głów ny: Beim i Spółka w Krakowie.

*■

l

O Herbata z Brodów ! >  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapaohii znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza

K o o e , D e rk i, F l lo e  d y w a n o w e . F la r*  l«
wstąpione, W ełnę do watowania i wszelkie 

Podszewki. 439 15 O

11 65 0

0 1 . 1 .  A i r  w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
O a i d U J f  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

• Herbata z Brodów! 9

w Brod oh na pogranicza rosyjskiem.
1 fnnt .,Famlll|nej“  bardzo d o b r e j .............................złr 1,40
1 font ..tDluęa n Moakau" w orysr. opak., najlepsze) 2.6v
1 funt „ Im peria l11 cesarsk’t i, w brygiiialnem-paaowsjiu 3.50
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o .......................... 9 —

klg. szarego ct. 15
„ białego „ 30
„ szarego „ 35
„ białego „ 50

przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 479 l6 6a

J .  H a l d e k

P r o s z ę  ź ą d a e ^ ^ .  

G e is le r a

WYRÓB CZESKI!
» E Z  K O A K I  R  Y l !

W piętnastu minutach gotowe do spożycia!
Rozróżniać od dotychczas używanych konserw.

W kaźdem gospodarstwie, w każdym domu niezbedne.
Szczególnie nadają się dla hoteli, restauracyj, 

zakładów i t. d.
Przewyższają smakiem i posilnością każdy rosół z mięsa.

S i

SK ŁAD Y w Krakowie:
J. Barberoirski, 
Ant. Hawtłka c. k.

nadw. dostawca, 
J. Kempler,
Józef Landau,

! Beim i Spółka,

Ant. Suski, 
Związek handlo­

wy „Kółek rol­
niczy ch“ ; 
na Zwierzyńcu: 

Filip Spitzel;

w Nowym S ączu :
J. Kosterkiewicz i Wiktor Oleksu ;

w Nowym Targu:
J. M andcl:

w Oświęcimie:
Józef Moser;

F A B R Y K A  M A S Z Y N  „ A N D R I T Z "  9
O T o w a r z y s tw o  akcyjne  w Andrycu pod Gracom
^  (Machinenfabrik Andritz, Actiengesellschaft).

Dyr>ekcya k omencyalua w  Wiedniu, I-, Kohlma^kt Np. 1 ).
=  (niegdyś „J. Korosi“ I austr. alp. Towarzystwo górnicze „Osterr. Alpine !Montangesellschaft“) =

wyrabia

w Białej pod Bielskiem:
• Geyer d- B anftl, Fr. Gall i B. Pe- 

trasch;

Tadeusz Gieśliń- 
ski,

E. Krug,

w Przemyślu:
S. OchseiJerg,
A. Bozumilowska, 
Julian Szancer;

' Józef M oser;
w  Bochni;

w  Chyrowie:
Jan Strzelecki ;

w Rzeszowie:
Mieczysław Postępski;

w  Drohobyczu:
Karol Arway i Teofil Jabłoński;

w Samborze:
U ład. Szlagor i Jan Zacharski ;

w Jarosławiu:
! Feliks Gregor i A. Tumidajski;

w Sanoku:
A. Pzuganowski;

w Stanisławowie:

' Kazim. Adamski, 
' Wł. Bażant,
; Franc. Czarnecki, 
; Emil Forysz,
\ Friedrych J  Wa­

hany,
| Katolicki sklep
■ „Jedność11,
! Królikiewicz <& 

Kuczek,
■ Spółka konsumc.

urzędników,
W ł Kozłowski.
F  nryk Mayer,

we Lwowie:
St. Markiewicz, 
Ant. Olearczyk, 
Kaz. Piątkowska, 
Józef Proksz, 
Wojciech Szko- 
wron,

Stow. spożywcze 
urzędników c. k. 
kolei,

Józef Warna,
O. T. Winkler i 

Syn,
Związek handlowy 

„Kółek rolnicz.“ ;

A d olf Gurawski, 
Jakóh Kisielew­

ski,

Kajetan Kopacz i i 
Konsumcyjne To­

warzystwo kolei; <

w Stryju.
Kasprowicz d- Wąsowicz;

w Tarnopolu:
E. Frantz i M. Ostrowski:

w Wadowicach:
Teofil K lu k ;

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Knmnletne wvnrawv knrhanna W /\  I A / i O Ui U i

w Zakopanem:
J. Fabian Słowik i Spółka hanaloutc ; '


